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ficjal y komunikat w spra\\ ie rage ji: · 
Albert Kon „„ Edurard Ciesińs • I: 

został wydany przez Po prokuratora Szmidta w dniu wczorajszym 

ZaWiera on wiele sensacyjnych · nieznanych d tychczas zeznań 
• 

Wstrzasatc:ce szczegóły tragicznej nocy - Kto pierwszy strzelił 'l - „Panie .~;Albercie, 
może nareszcie rozmówimy sle? •.. '' - Albert Kon pierwszy dobył rewolweru 

Io 

Dnia 31 stycznia 1929 r. prze-j Ramiy Albert Kou odwieziony· mówić się. Odpciwiedtiałem mu na mając nadzieję, że dojmie do zgo-j Dodać tylko muszę, że w ponie-
chodnie na ulicy Targowej zostali natychmiast do kliniki „Unitas", po to, te podobnej rozmowy nie ście:- dy. Od tej pory więcej u Alberta działek wyraJ:iłem się do kierowni. 
iaalarmowani strzałami. Zacieka ' dokonanej operacji o godz. '2·eJ dn. pię i oświadczyłem, aby do mnie nie byłem. ka Matyska, iż znajdę okazję roz• 
wieni udali się w kierunku strza- · 1 lutego r. b. zmarł. \nie przychodził, poczem wyszed- mówienia się z Albertem Konem. 
łów i przed domem Nr. 51 przy ul. . łem. Ostatnia rozmowa w końcu dodać jeszcze muszę, 
Targowej zauważyli na chodniku Co zeznał szwagier fi: Co się później stało, nie wiem". • • t ł że J>?<lczas strzelania staliśmy do 
słaniającego się jakiegoś mężczyz- . . • • „ • r I tragiczne S rza Y _ siebie frontem. 

~ę,.~t~ upadł, ad~ n~~o_ s~rzelał CiB~ID .kiego, D'"'datftowe zeznania Dnia wc~a~ego postan~ Pozatem miałem około 20 sztuk 
Jakis męzuy.zna, st01ący na. środku Zbadany te&i>ż dnia w d::irakte• p, ~ • • . •Iem rtmałeoznJ.e .się z 1iim rozmowlć naboi upasowycb. Naboje raze!I 
jezdni w odległości 10 kroków od, rze św~dka Juljusz łląke, zeznał~ CUłSlń kiBQO li c~kałein na ~eg.o ~rzy, ul. Tai:go- z rewolwerem nabyłem. Zeznałem 
leżą~. Stnelający. prze.szedł~ ,,Przez trzy lata, cżyli do 1 U- Zbadany. dodatkowo w ~iu _t-g~ WeJ, chodząc jakles poł godz1:ny: wsz~stko .i więcej nie mam me do 
następme przez chodnik, gdzie le-! stopada 1928 roku byłem kierowni lutego 1929 roku Edward CleS116sk1 Gdy nadsze?ł, podszedłem doń 1 0 powiedzenia"~ 
żal ranny i oddalij się w kierunku kiem przędzalni w ,,Widz~wskie.j wyjaśnił: I de-Lwałem stę: ,,PANIE ALBER· Podpisał: ,,Edw. Ciesiński". 
ul. Fabryczne!· . l Manufakturze, skąd zwolniłem się, 11~szło ~":a lata pt'aoow~em CIE, MOż~1NARESZCIE ROZMó-

Prz~hodnie zbliżywszy slę do gdyż byłem niezadowolny z firmy. w „W1~ewskie1 Manui~urze' na WIMY SIĘ •. . CO d · ł Ś • li 
'leżącego na chodniku osobnika, u- Odchodząc, żadnych pretensji do przędzalni w charakk.~ pomocni- ' w odpowledz1 na to KON BLY·. SPO\:VD owa o m1er11 
słyszeli z jego ust, ~NAZYWA 1 Alberta Kona nie miałem, gdyż za- ka majstra, montera, ma;mra i t. p. SKAWICZNIE WYJĄL REWOL-ł A,berta Kona 
SIĘ ALBERT KON I źE ZOSTAŁl leżny byłem od prezesa, Oskara Przez cały ten czas BYLEM SZY- , WER Z KIESZENI. WóWCZAS I~ Na podstawie orzeczenia lekar• 
POSTRZELONY. PROSił. ON O , Kona. z mojej protekcji prze.il KANOWANY I MALTRETOWA· JA DOBYLEM RE~OLWERU, I skiego u Alberta Kona stwierdza. 
PRZENIESIENIE GO DO DOMU! dwoma i p6ł laty, począł również NY PR.ZEZ ALBERT~ KONA, któ ZDAJE MI SIĘ, ZE JA PIERW- no: w okolicy lewej brzusznej na 
PRZY UUCY TARGOWEJ NR.! pracować w „Widzewskiej Manu- ry sta.t'~ł się mnie zepchnąć na n ~- . SZY STRZELIŁEM. POCZĘLiśMY drwa palce pcd łukiem żebrowym 
61, co też przechodnie uskutecznili. ' fakturz. e, jako pomocnik majstra na sze stanowisko. I WOBEC TEGO NA WZAJEM DO 

1
. dwie wejściowe rany postrzałowe 

W krótkim czasie po wypadku przędzalni ~gier mój, Edward Przed rokiem czasu obniż~ mi SIEBIE STF~Ać. . broni palnej małego kalibru; na le-
do gmachu k~endy ?oli~ji państ-

1 
Ci~siński. ' zarobek o 2 zł. dz!ennie I WóW-j Przy lrzeCllJl: czy tez czyarty:n j wej ręce dwie we·fśclowe rany; na 

wowej przy ullcy Kil.ińskiego Nr. W czasie mej pracy nie zauwa-
1 
CZAS POSTANOWIŁEM GO ZA- strzale czułem, ze zostałem ran.ny. zewnętrznej powtierzchn1 lewego 

152, zgłosił się jakiś osobnik i wrę- żyłem spetja.Jnego szykanowania I Bić, w którym to celu nabyłem d 
1 
Z~ZŁEM WIĘC NA JEZDNIĘ I przedramienia jedna we.jściowa ra· 

czajęc dyżurnemu posterunkowe- szwa.gra mojego przez Alberta Ko-I nteznanego mi żołnierza na Balu .~-. SfRZELAŁEM W DALSZYM CIĄ na a tuż nad nią w dużym, krwa· 
mu, Nadolskiemu Rochowi, rewol- 1 na, a jak było później, nie wiem, kim Rynku za sumę 80 złotych re- GU. REWOLWER MIAŁEM NA·. wym wylewie wyczuto kulę. Ran· 
w r • •• ..;Ad ył· MASZ PAN RE 11 :__ . . . , _, '--'ii'-·-· 6 35 I BITY 6-MA NABOJAMI. I dok . .. dz e , os....... cz • „ - ecz szwag~ n!c mt 0 tem me mo- ww.wer n.Gil 1&Ku • • ny po onanei1 operaCJt o go • 
WOL WER, ZASTRZELił.EM l wfił. Później od za.miani tego od&tąpi Gdy wystrzelałem wszystkie i 1.40 zmarł. 
CZŁOWIEKA, .KTóRY MNIE Ró-l W ubiegłym tygodniu dowiedzia łem, gdyż mam na utrzym3Diiu sła!'ą sp?5rtrzegł~m, że. gromadzą się !u-! Na podstawie histotji chorobJ 
WNIEż RANIL NIECH PAN ARE'. łem się, że szwagier został zw<>ln!o matkę i sio.'Słrę nieletnią. Przed drie, od~al:łem się w.~011ę w. 'i!:- Ed!warda Ciesińskiego ustafono, u 
SZTUJE M.N~"· . Pod.al się on za; ny z pracy, Udałem się więc do dwoma tygodniami w pon;edzia.łek ?ryczneJ, a po przy1.s~ ~o wy ... z. rostał on postrzelcny w brzuch. Po 
Edwarda C1estńskiego, kt6ry prze-1 niego. Opowiedział mi on wów· z powodu zepsucia się prędu, była sled~go przy ul. Kiltnskiego, od· dokonanej operacii w dniu 2 lutego 
słuchany przez nadkom. Weyera,f czas, że miał nieporozumienie z Al przerwa w pq-acy, podczas której ~łe;n1 postrrun~owem.u rewolwer i zmart 
zeznał, co następuje: ! berlem Konem z powodu gn.powa- robotnicy wt.worzyli grapki. Przy· osWJadczyłem, ze zabiłem Alberta Dokonane oględziny rewolweru 

I n:ia się ludzi na sali w ozas1e przer-1 były na salę Albert Kon zwymyślał Kona. ~kazały, że odebrany od Ciesiń-
PiBrWSZB zeznania wy podczas pracy i że był drogiego I mnie z tego powodiu i naubliżał o- Zaznaczam, ŻE WYBRAŁEM sktego rewolwer jeSł kalibru 6.35 a 

Za bó~ "Y dnia u Alberta z wyjaśnieniem tej 1 raz od następnego czwartku zwol- SIĘ NA UL. TARGOWĄ '!- ZA· zabrany od Alberta Kona kalibru 
.u sprawy, lecz Ko·n go nie przyjął.· nił z pracy z dwutygodini<>wem wy- MI~~ ZABiaA ~ON~, gdyby 7.65. 

w urzędzie śledczym Był on bardzo z tego powodu roz.. płaceJDiem. odmowt·ł . . ~i wydama śWia,dectwa Za zgodność świadczę: 
,,Nazywam się Ciesińsk.l Ed- gwyczony, czując się pokrzywdzo-~ Chciałem się z nim trzykrotnie ~u? przy1~cta. do pł'acy. ~rocz. wy: Prokurator okręgowy: 

ward syn Stanisława lat „1 zam:e 1nym ·..1..: • • a · dl' ;. Nt' zeJ wymtemone>go zdania w1ęce1 (-)SZMIDT , , „ • • w1~~ec i usp•r Wle iw•c. e ł , . . . . , , • 
szkały przy ul. Brzezińskiej Nr. 50.\ · Dnia wczorajszego byłem u pre· chciał on jednak ze mną rozmaw.iać s ow me zanuenitsmy. Łódź, dn. 15 lutego 1929 r. 
Byłem majstrem w ;, Widzewskiej 1 zesa Kona, gdyż z dniem dzisie}- i w poniedziałek KAZAL' MNIE •• .N'.~}.;.~m~m;:mm.11a-IJllE.l!!illll:fmlllE~:m&ll&1-
ManufaktU11"ze" i zostałem zredu- ! szym miałem ponownie objąć moje WYPROW ADZ!ć PRZEZ STRA-
wany przez młodego Kona. WO-l stanowisko. Po przyjściu do domu 1 żAKA Z FABRYKI. Nie chciałl :' -~---~-B-l•A-Ł-Y-•TmY_D...,Z_l_E_Ń_„ 
BEG CZEGO POSTANOWILEM: zastałem szwagra, któremu radzi-' zarazem wydać świadectwa, jako • W}robćw fabrytil 

GO ZABlć. O GODZINIE 22-ei·łem, ażeby postarał się o zaśw!ad·llmajstrcrwi pnęclizalniczemu, czem ,,· z y RA R D ó W'' 
STRZELIŁEM DO NIEGO NA UL. ' czenie na zapomcgę. Odpowiedział. podenvał mi dalszą egzystencję. 
TARGOWEJ NR. 51, A ~~ DO on_iednak.' że zapo~o~i n~ ~otrze· I . Za wyrzą{)zenie taikiei krzywdy 
MNIE STRZELIŁ Ró liNIEż. bu1e, gdyz ma nadz1e1ę, ze 1eszc:?:e m]ał~ straszny żal do Alberta 
CHCIAŁEM GO ZABlć ZE będ.zie praoował w „Widzewskiej Kona i POSTANOWIŁEM GO ZU-
WZGLĘDU NA fttALTRETOWA-

1

!Manufakturze". W tej sprawie wy PEŁNIE $\ViADOMIE ZABlć 
NIE MNIE". b.i.erał się do Alberta. Odradzał~m PRZEZ ZASTRZELENIE. 

·1 owerzy!\l\\a Zak! Hdów Zvrardowsk 1ch, S A. 
trwa w firmie 

MAGAZY~JARO~ŁAWSKB 
. ul. Piotrkowska 19, 'tel. 29·61. 

Podczas białego tygodnia ceny wszysikicn towarów znacznie 
zniżone. Do rannego Ciesińskiego nat„ch mu, ażeby się nfo narŁucał i jak p. W tym celu pcczą.km chodzić 

miast policja wezwała pog(')to~ie zaczne pracować, to Spl'awa się za nim. We wi-crek rano natkną· ··"" ______________________ _. 

ratunkowe, które od.wiozło go do wyjaśni, Szwagier obstawał jeJ- łem się nań na Wodi1ym Rynku, 
G:pitala św. Józefa w Łodzi. 1 nak przy tem, że musi pójść i toz- LECZ ZA W/ AHALEM się ie-d:ia:. I; I Ili I 
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Jak.im s osob.em zostało podcięte na Ki Ka ~„.ni normalne tycie 
„Głosu Polskiego' - Perfidne ogłoszenie _, :Gonglerłia tytu ami 

Przęd rozprawą sądową 

,,Głos Polski'' stanął · jt1ż mocno na nogac 
Do adrnlnistracji naszej nieu- panować kompletna barmonja. ! pocz~a si~ trat!cdja pisma, które· Nie wyobrażamy sobie czytel- swoją formą I tre'§clę octpowładal 

stannie zwracają się dawni, nie- Tymczas•m było inaczej, W miarę pozostawione zostało bez listy pre nika „Głosu Polski~o", nie wy- ich potrzebom, czy teł pragn1 
kiedy od dziesiccciu laty czytel- jak ,,Głos Polski" stawał się „lep- cumerator6w, bez wykazu cgło- 1 obr~żany sobie żadnego obywa- otrzymywać noWe jakieś pismo. ~; 
nicy „Głosu Polskiego", zapytu- szym interesem" powstawały nie szeń i. niemal bez personelu. Wszy Je-la, któryby z czystem sum:.Cnieml komu dotychczas :nieaiane. co d«. 
jąc ze zdumieniem: zł' czone spory, Wreszcie stało się st~? c~ stanowi najcenniejszą war- P.~chwali.ł to, co stało si~ w redak którego formy, treści i osób, webo 

· _ Powiedżc:e nam właściwie, jasne, że obie strony nie mogę się tosc pisma, zreszt.+ czysto mater- CJI nas~eJ w ostatnich dniach styC2 dzących w skład wydawnictwa i 
co się stało? Czemu przez kilka pogodzić i wr112 z upływem ter- jalną, clchaczem powędrowało do nia, Rozpra~a sądowa wyjaśni nie red.akcfł powstrzymamy się nara
d.ni nie otrzymywalic;my „Głosu mina . dzierżawy pismo vo6ci do inneg•"> lckaln a tam również osied }eden jeszcze ~oment w najwyż- zie od wszelkich uwa~ i sądów. 
Pclskiego", tegi> pisma, do które- swe{1o właściciela. · llła się obłuda. która chciała s-iym stopniu sensacyjny, o któ- Tuszymy, że Czytelnicy „Gło-
go zdąż-yliśmy się przyzwyczaić? *** wmówić w ogół czytelników i w r;·m tymczaszm nie chcemy pisać su Polskiego" pozostaną wierni 
Czemu od dwuch tygodni przycbo Zd ł b . . . t zu całe łódzkie społeczeństwo, że nic i może w najbliższej już przyszło- swemu pismu. 

awa t> y Się, ze rzecz )es • • • • • dsł · kulis ł · R · · dzi do nas ja!i:teś nowe pismo o peł • Ka. d cd 'ek się w „Głosie Polskim" nie zmie- sc1 o OJU y ca eJ sprawy, j az Jeszcze zwracamy się do 
pokrewnej nazwi~, jednak duchem J1łe pr~ta.. . z Y ~ ~ niło. które nie są wcale tak p~kne i Was: Czytelnicy, Prenumeratorzy 
~wym .z.upełnie obce te:iiu:.,do ~- :=~~~:=~:::e:wej *i.„ szlach~tne, jakby si~ wydawać mol i Pr?yjaciele „Głosu Polskiego", a-
go byhsmy pny~wycza:cni, (;z~- na~1 9!1'\SzeJ' wiary i woli w stanie T . t . d Gł gło ludziom nieuświadomionym, W byście nie tylko pozostali w kon-

. 31 t ni w Gło te ><-r ' 0 1es ntepraw a. 11 os Pol- całej sprawie istnieje zakulisowa takcie z „Głosem Polskim", ale 
mu dnia s ycr. a " . : nadającym się do dalszego użytko- k"' h d !ł i bcdz' -.i-· 
Polskim" ukazało się ogłoszente, . . 

1 
. " • s i ~yc 0 i. wyc 1 c~ieo sprężyna i tę sprężynę w razie po szeroko wśród znajomych Wa-

.. . . b d • wanaa. W ,,Głosie Po skim • me- nie me mogąc przez kilka dni tyl trzeby UJ'a·--;-y. szych WYJ·a::-m 1'aki był przebi'e„ 
1z rzekomo p1SJnO to nie ę zie et • · ł to • • 31 ~ ' ............. ~ c. . . h . , .i. • • .i-· sł y, me mia ·o micrsca. Y· ko z powodu braku skoordynowa- • * przesiknia w ,,Głosie Polskim'•, co 
WlęceJ ·wyc odztc, 1.e Jacys .,~1er • kazał · IVłł • kt, , "' ' 
z.awcy" będą wydawać inne pl ~:~ u . ~ ~ęd..,.s. 05~~1>;1;• tn~;e nej listy p:-enumeratorów przed- Jak wyglądają tymczasem kwe ie spowodowało i jak w rezultacie 
smol' u zmm mesw1a omyc lS o - o rzec się do nich. Natuxalnie, pierw stje praktyczne? „Głos Polski" pozostał na nogach 

Te pytania i wiele, wiele jesz- stanu rzeczy nasuwało przypusz- sze dni po takim zdewastowaniu Obcy ludzie, obce wydawni- równie silny jak poprzednio, a mo 

d . d c.zenie, że „Głos Polski'' nie hę- były bardzo ciężkie. Poprostu nie ctwo, podst ... pem zdobyta lista pre że nawet silnieiszy. 
cze innych, które pa aJą po na- dzic się już więcej ukazywał, nato pozostawiono kamienia ńa kamie- ..., ._ -

dr m zm„,..ya·1„ w,1dawni . is numeratorów ,,Głosu Polskiego" .... ~:'.?3lmmaaBEmD~l!!'!lii:B 
szym a · ese . ....,.„ 't ) ~ miast będzie wycho&ić 1.Dne P ~ niu. Drukarnia była w stanie nie~ 

t Głosu Polskieóo" do nalei'• · ł Co wi.r;.-cej 1' eszcze, korzystając z c wo ,, ' , "' J mo pod bardzo zbliżonym tyłu em. mal nie do użytku. żadnych ksią- "' 
tego wyjaśnienia calej sprawy, nie nieśwfac2omości ludzkiej, inne pis 
tylko swym czyiełnlko1l1, ale l Wielu czytelników wogóle nie żek handlowych nie było. Nie po mo pobrał<> prenumeratę za błcżą 
~zerokiej opinji public:r.nej. zwróciło na tę okoliczność uwagi, zostawiono patentu na prowadze- cy miesiąc. Rozumiemy doskona-

Przez 20 11Ues1ęcy ostatnich zda';ało im si_ę bowie1?, że cbodzt nic pzzedsit(~iorstwa. „Jedny~ sło le, że nikt w dzisiejszych czasach 
dziennik „GłoS Fc.!ski" prowadzo- t~taJ wyląc:znte o ~ianę .~yiułu we.rn, uczyn:?,no wsz~tko, a.~eby ni~ może sobie pozwolić na opła
ny był na usadzie dzierżawy, "' pisma, spowvdowaną Jak.ietuls wat,„Gł~ Po~ udław11.c, $ęblć, U·1' ce!lie prenl!IDeraty dwuch pism po 
ten mianowicie sposób, że jego klem.i względami. dusić i utopi.6. rannych. Dlatego też, skoro nasi 
właściciel, obłożnie chory, wy- Vl rzeezywistośel było zupeł- Te.n z~mach nie udał się. P.rzez 

1 

Prenumeratorzy padli ofiarą pod-

I l·I· 

6-7000 złot~ c~ 
do dobrze prosperującego inte
resu poszukuje si~ wspólnika . 
Oferty pod ,L P.' do adm. Ot Polsk. . dzierżawił gazetę kilku osobom, nie inaczej. W necy z dnla 1!1-go dwa tygodnie dopóki trwała reClll'· :;;t~pu, nie namawiamy ich wcala, 

vrzcważnie swym dawnym wspól stycznia na 1 lutego, kiedy w kat gan.izacia wydawnictwa nie oma- ażeby poraz drugi wpłacili prenu-
pracownikom, pobierając od nich dej drukarni i katdej redakcji wrto wialiśmy przed naszymi czytelni- meratę do .wła:śclwego „Głosu Pol 'H 
niewielką zapłatę wzamian za pro praca, kiedy gorączkowo przygo.. kami obszernie tej całej sprawy. •skiego". Kai.dy dawny Prenumera Ił 
wadzenie pisma na ich rachunek. towuje się numer na zbliżaJący się I Dopiero teraz, kiedy rzecz jest de lor otxzymul~ w cl~u m!csiąca lu- ,---------------
Wzmagające się czytelnictwo o- ranek, w drukami i redakcji „Gło- li finitywilie zalatwfona, zrekonstru- tego pismo nasze bu.pł~tnie, jeśli STENOGRAFJJ 
g61ne i zainteresowanie byłych su Polskiego" było ciemno i głu. owana lista pieuumeratorów i kie jlrl; wpłacił prenumeratę do lnne-
pracowników w dochodowości cho. Wszystko było zabite i zam. I dy 0trzymaliśmy połączenia mfor go pisma. Pragnęlibyśmy jednak. polskiej i niemieckiej 
"Głosu Polskiego" sprawiło, iż is- lmięte na klucz., a kiedy pełnomoc I macyjne, kiedy została n~ należy- nżeby przed dniem 1 marca nasi wyucza systemem przy'1Jłeszonym 
totnie dziennik poprawiał się i ro nile właściciela 1jawił się na miej- cie solidnyc~ pQdstawach zreorga Prenumeratorzy i Czytelnicy zde- Henryk Berman 
kowal dobre n~dzieje na · przysz- scu, ńie mógł wejść d10 drukarni mzowana redalicja - teraz może cydowali się, cz.y pragną otrzymy ul. Przejazd 19. Tel. 36_05. 
łość. Zdawałoby się, że pomiędz'Y ~ „Głosu Polskiego", aż dopóki w i my przystąpić do wyjaśnienia ca. wać ·w dalszym ciągu „Głos Pol- od 1 o. -11 i 3-5 pp. I 
właścicielem pisma a jegQ dawny- I zgodzie zresztą z prawem nie ot- ! łej sprawy i do postawi~a jej ski", dziennik do ktlrego w cięgu I Rozpoczęcie wykł!ldów w grupach-

mi współp~acownik:ami powinna worzył ich siłą. Od tej chwili roz- ! przed sąd czytelników. . wielu lat się przyzwyczaili, który ------1 ... s_b_m_._, ___ ....,: 
l!!!!!!!!!!!!.'!!!!!'!!!!!!!!"'!!!i!!!!''!'!!!!!!!!!'!!'!'!!!!!!!'~"'!!'!'!!~'!'!'!!!!!!!!!'!!'!!!!"''!!'!!!~-1!!!!"„ . ..:.!~--~·----- '1:-m: ____ st ____ mt-•.„. ·-·' =- ~---------:u_ 

\ bietę do samc:bójshva .-. z~shi1e 1,wtedX „patrijoła" pakuje w „def.e- , tragi2'!11, te. ;dr~zez prmnikał wi-w„ e C ZOrY teatralne !~am z.swy~ holem na s:v1ccie (w 1tystę k~lę ~ewolwerową„. . I downię. P.o.dkreślał mocno moment 
.I. mscemząc.,[ n~zeg~ r.e~~.;er~; u' Oto. historia pogl.ą<lów szero~~· l samoudręki,· dusił się i męczył w 

ł Tolle!ra popełin1a rownrnz Hinke- go ogołu przed wo1ną i po wo1me I sw-0jem duchowem osamotnieniu . 
• Hinkemann•-Tragedja w 5 odsłonach Ernes a ~ sam?hórstw-o, oo 1ogiczni.e z ~a~,. mówti.~-c . sło~a.m~ ~ollanda I Cóż ł.atwdej.szego Jak taką. rolę 

Tollera - Reiyserja i anscenizacja akc1i w'Y!likal. . t • dzte)'e s~~ ntezav.ri;słe.go w p:zekTzycze.ć? P. Socha Jednak 
Ed d w· . . M. Talką Je.st i.ndywildu-:i..na traged1a czast•e WOjilly „. me1yilko nve nadużywał swecS<J 

mun a 1erc1ns eego człowiiek.a z ludi;i. . . .Zdawafoby się, że kiaiż,dy c~- piękne~o głosu. ale j·ednej sc~1 
Poprze.z tragedię jednostki do-'l'ozpacz., ohu.stronna; omOIŁał foh Nad rum r?2c1ąga v:s.z-ech?1°x?ą :wi:e~.m~ pra>WtO d·o sw~o f<koWla moiż? .głosowo .nie dociC\l~nął. M~·a· 

chodzi. To1ler a.~ tra1~edj:, ..:ałejl pająk złoiwTóiebnego losu. swą władzę. i ego dła~i 1 . dus1 Pna- 1 zycia 1 oto ro·zl~J;a EJ·ę P~ękn.e. ~ n,o~c:ie, .gdy s1~ o~ Parwła dov/l!a-
ludzkości., do w.ljny, która tak Każ.de je.j ciiepłe słówko, :-iepłe P?S• ?Y? ~szete;-zn_eJ. A~rodyty, ,u- tak bardzo. naduzyte hasło: OJ- du}e,. ze ,2l<>na w.i~z1ał.a go -·w cyirku, 
bruta·lnie podcina i depta na}::zla· spojirzenie, wprowadza g.o w chwi- ete~esniieme płooriosci 1 instynktow czyzM„ Wo1~a o.hronna. . skupił Silę '~. sob_:ie i l~kby mu gł.~ 

, chetniejsze kiwiaty !udzkości. lowe zapomnienie o swem nie· płciowych. , .„ . . , T~ller_ wyiaźnie . lub zapo1;1ocą z~.m'.1rł z bom .. Z na)wyż.s.zem na-
Najbardzie.j chorra i zv.•yrodn!ala szczęściu. „Na począ.~u była dmc •. m?wi. pr.i;e„rzyi;ty~~. a.luz~J przyJ_>is1.7Je w , p1ęc1cm trag1cznem .otw-0rzyl 

fantaz)·a Il!l. m·o.;...,. wym•.,.;, 1·eć „..; ·k N' h b . i ł Przybyszewski, przy końcu sW1ala l „Hm.kemame w.orny ka.p1tahstom · zwłaszcza momen1 rfdy S1ę dowia· 
. e """ Y" .... 1;; - ie c ~. Y ona c1erp a a nę-, , .. b d• . h , ( tant t k 't 1i ' d . . . . . ' 6 . ęzych okropnoś::i niż wojna. dz rowmez ę zie c u.c„; . . r·epir;e~en .. ~m ego api a zmu u1e o srruer01 zony i koncowe 

J edn eh zabija, drugich kalecz i ~ ę . . . . Ale „d;aleko. potęZD;1~1sza, od t~J 1 czy:u w~a;~c1C'l'zfa„. . budy cyrko-/ sceny, gdy .stracił ostatrui promy-
.z.abie~a :im zdrowie spokó ' ~a- I ~ ?brzydz~n1en_i 1 ~strętem go- tra.ged;1 mdyw1du.alne1 1est tragw1a 1we1), relig)l („Z Bo·gt<em - na rzecz. czek nadi:fot. P. Socha <;nłą rolę 
d' „ , . T •1 . ld• 1 dz1 s1.ę ten m1ęklu. tkliwy olbr~ym całych ludów, których h-eunózg'Ość I lu1dz1kości") i „ wielkich zhrodnia- •kreował z wybitną inteligenc:ą 

osc. szc.zęsc1e. a cą ,.Je ną z ··• wędro m cyrku na ś.mlerć . b' „ .J . • ś . t h . . l p S ' . wiei.u'' ofiar wojenny-eh, i~<lnym z ~ w . w ym . • . , . i i•eT!!O~c sprowa:.Jza. pow.raz na , ~zy wia a, ~~vanyc męzam1 stan.u l . krzydłowska (.tona H±n..l.ce-
miljona kalek - to r·obotnik Hin- ' przegryzać ga:rdzne!e my~vr 1 własną 1ch S'ZyJę: woinę. 11 genera~am.1 . . ' ma~~) zbolała, . uczuciowa, naj·· 

k ~ s~czurow. Byl~ żome na nic~m * Jest niesamowita scenka w dra- mnłC'J prz·ekonywała w ostatn!e1• eman. I nie zbywało · T II li/I' tk H" k . I d ł · · Poszedł na wv.f.nę zdrowy, · · . Dtam:it TcHera ma t.>ny. ro()cne 
1 
ma~~ . 0 · er~. P 11a. a. 1.n emano-

1
o s on1e, ale cał~o.sć. na.cechowa~a 

kwitnący, pon.a.cl ws.zcikl\ m.iarę J . ~ <J.~a tymąMem, ulegaiiąe pr~e: zdecydowane. . r•WeJ s~·d_ot?ie osJ.epaa strzygła, s.erdeczną, nutą c1erp1ema i chęcią 
rozradowany sz-częśc&em domo- . ~ozu:1 naturze, s:i:iii~ała. Z;apomm:e To głośny krzyk pacyn11tv prze. I by lepi.eJ sple~ał. . 1wyzwQie111a. 

· wem, miłością g·xąc:i ko<:hanej i ma, pteszczot gd.z1eindzie1. ciw wQjnie w ii.mię miłości ogolno- Z tei sc~nki str.aszny. przehi1a P. Znicz godnie dbał o $wołe illl-
żony. l Wszystkoby j·ej Hinke.man prze- ludzki-ej. sark~m: nMzczy. się m:·bo~1y ~gzy- j tere~y; ~iał w całej pełni -swą 

Wrócił - eunuch, z.łamany, baczył, mógłby nadludrldm wy. Teraz pia wń-elki~i woin:e euro. sle~<:p dla małeJ, wątph ve; k.r kreacJ~ właściciela budy .cyrkowej 
zrozpaczony, z uczuciem bólu, sHkiem zmóc tę skaszną myśl, że , peys.kiej, w okresie Li~ Narodów,! irzysci. • · zainter-esować. 
w~tydu, u~ok?I'zenia, z gorzką nie- I ktoś dfa chwilo;vego dogodz-enia J paktów Kolloga, można się do woli f . „ * . Za zasługę trzeba ~oczytać • 
wiarą. w s1~h1e, Boga, lud·:lk1lść. ! żądzy, posk~da zonę, kt. 6:rą on tak wyikrz.yc~eć za poko;iem. ullinkeman dzida z,e .soe'Ily. Wiercińskiemu, te wszystkk 

• . WoJlll3: rue zdołała mu wydrze~. kc•cha. . „ I Cleiraml;iaulit R;om~in 
1 
Rollan~a Budowa z;varta poza ostat?-1m ak-, zbyt bro.talne sceny ,.wydelikacił". 

}ego ~hwego ~~rea, l~·ryształ_owe1 i' AI.~ a~·oa-~tOll' z.oiny po .P11a11001u przed wo1ną głos1ł. uasn )Oko;~, tern, w ktorym Tollei; całkiem ~o- , Tłum przed cyrki-em był dość leni-. 
d11~zy 1 głęh~·CJ m.~c•sc:t do zony. 

1 
Z?1Ys~a, r<? zona &·~uała stę w cza-1 b::-<i;forsłiw•a ludów itp., a w ~asie ! wą wprowa~za postac: matk~ Hm-' wy, niezręcznie wracdy te sanie 

• 1I~tri.,ał ?D: zonę ·;i~ .spk.s1.10~y!s1~ Jego wyst.ępo ~ cyrkowyc!1. l,~:c1ny porw~ny psy1~hor,ą wo1enr~ą;lrnma~, ep.:zo~, do któ-rego f.oeta 1posta<:ie ciąg!e na scenę. 
Je1en; w 1e1 obecnosCl tra Cl.Ił stę, 1 Hm~en:iM.1. s.-Łrai:~ W11arę w ?st;atn:ą j p1s.~? pfom1enne ody na .„ cz·e5ł ·?Jupek ·~ nas r.ie pirzyg~towa . • 1 Nievwyklc 1~.:!nak ciekawą w 
mal~ł .we \ll~łasny-ch <;>-tza?b. F~eu- o~to)ę zy.c1a: .W. zonę. T1e1go ~;n1echu 1 woiny. . . . . I Ale, że to sce11ka s1lna, mozn~ lpomyślc i ś\dctnic y:::-zeprowadzo-
<l~wskrn Mmder:wert~1g.k eitsg:fohle ~te. mcize J~l pr~.ebaczyc.. Te? I .Ale 01ężk1 Cl~S. g<> , _dos;~ga . j r .?lle_rowJ. ~tę wadę w kcnstrukc)'l l ną była ·wizja inwalidów. 
Hinkem3.ill czu1e się ~aqasen~ stmec.h ta ~aj•ostrze i szy ci~rn "'b1- WJasny syn na wo ti-~ e. pa:d. W.ow- p.z ... cL1czy„. . . \ „Hmkeman'' może słuszcie li· 
w.śród ot?czeni~, afo na1ba:clz~·e1 ty w 1eg? z.oo.lalą ~uszę: Nie ~oko czas dopiero nazt~?u,e prz2mi.1i:a Gra. na „H.m.k~mame" st~ła .na czyć na powodzeni. 
rueszczęśhwym 1est przy zonn·e. 1 bezkarme smiać się z cteł'ptcu. t-u- duchowa. Clerambault wra·~a do 1wysO'k1111 poz10m1e P'O<l-obme 1ak 1 Niema co gadać· p Gorczyńsk; 
łaknącej miłości i pies:lcz·ot, do święcenia! I pacyfistycznych poglądów, walczy insceni·zacja i wystawa. P. 'Socha' praco.ie. ' • 
którvch on nie zdodn.y. Bez.brzeina DoDrowadza n1ęi;zcł!e.śliwą ko-, zapamiętaile przedw wo.Jnie, a wydobył z postaci Hinkemana takij Dr. W. F..U. 
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• zadylllk. ichry, 
,,,. • oli) 

sn1ezyce 
naw~edziły wschodnią połać kra-ju -

pod śniegiem, w Kielcach zaś 
Lida i 
grad! 

Wilno 

i'fVOW b~Z łt"m11n1kaCii ł Pogoda w Pols<=e od wczoraj bez n~e, -9 w Waorszawie, -8 w Gdy-'Ki-elcach - 19 mtr. 
'· „ , ~ , • . J 1 wię.kszych zmian. I ni, -12 w Poznaniu, -11 w Lubli-1 Wiatrom tym towarzys•z.y sucha 

Od połnocy Lwow Jie1st dosfow-1 N'· b t · E · -8 K' 1 h 7 Zak · · · · · i . . . i , _ 1z a1rom~ ryczny o~am1ia u- nie, w le cac , - w ' opa- „ zam1ec sn1ezna. 
n:e odcięty .od śwtait.a. :~c ą:g sbad ropę zacho·dn11ą i połudDlową, tak. I nem, -12 we Lwowie. Naogół w c.ałym kraju sucho 
ni sł a wowsiki uń.rzązł w smegu po• 1 

• • • • • • • K I N · · 1 · d • 5 ' • • I ze g·ramcą 1e.g,o są mrue1 WH~ce1 ar atom~.ast c1ą.gną si• ne wrntry bez opa ow. 
Ch.o:lorowem, P?5P1·eszny wa.rszaw- paty, a PoJ.ska zna.j1duje się na skra-, na Polesiiu, a mianowicie: w Pińsku śnieg pada gdzie niiiegdz:ie: w Li-
ski - pod Rawiiczem. iu wyżu baa-ometrycznego. wieje wiatr w1Schodni o sile 10 mtr. dz:ie, w Wilnie i w Ciieszynie. Jest 

Lin;a Lwów - KTa:ków i-est za- Temperatury naogół nie uległy na sekundę, w Lublinie 12 mtr., w to dirohny śnieg. W Kielcach spa-
sypa?a śni•e.g~em nie do przebyci.a większym zmian,om. I Birałym stoku 10 mtr .. w:Brześciru 14 dły dz~ś krupy, czyli riarnka śnie-
na kllku odcmka-ch. Najn·iższe tempeTattliry nad ra- mtr. gowe, przypominający drobny grad 

Dziś wszystkie linje na czas nie , nem wynos.iły: -19 st. w Pohulan- j Na zachodzie s1lny wiatr panuje Sytuacja w Europie uległa peiw-
okreśfon-y zamknięto z. powodu za- ce na WHeńsz;czyźnie, -13 w Wi!-, w Gdyni - 12 mt.r. na sieikundę i w nej pop.rawie, 
sypanńia torów. 

O dużych zaspach donoszą z ca
łego pra•wego pobrzeża Wisły. Ko
munikacja z kiresami wschocLniemi 
utrzymywana jest z wielkim tru
dem i znac:zmemi opóźnieniami. 

Tarnopol odcięty od świata 
Zapasy eleKtrowni są na wyczerpaniu Podąg ratunkowy 

Bsrłin b~z węgła 
BERLIN. 16.2. (PAT) - Pomi

mo, że mróz od wczoraj zelżał, w 
dalszym ciągu trwa w Beri.inie i 
ki,lku wię.kszych miasfach niemiec
kich brak węgla i kamtofE„ 

Prezydent policji berliński·e~ na
kazał przep!'owiadz~ć śdsłą kontro
lę cen w składach kartofH, a to w 
celu zwalczania paskowania karto
flami. 

Pruski minister handlu zale~ił 
telegraficznie ko:palniiom nad!l'eń
skim utrzymanie pracy w kopał
nia<:h w na;bliższą niedzielę, aby u
łatwić zapotrzehO'wan~e ludności w 
węgiel. ' 

WARSZAWA, 16 . 2~ fPATJ. ugrzązł w zaspach śnieżnych Popękane szyny łio!eiowe -
Wobec dłuższej przerwy w komu- Samoloty ieca z pocztą Samoloty nius~ pomne 
ni•kacj•i ko1z1jowei :z powodu zamfoci t 
. ~ . h , brzym -: się aż do od- :Warszawski korespond. ,,Gło- ku. O akcji rabunkowej od strony\ komunikacji saniami pomięd.z)' uwięzionym okrę om 
sn„ezn!c "

5
• Ul;~ . h :;u f "ols.kliego" (S. B.) telefonuje: 1 Tar.nopola nie ma więc mowy, a Lwowem a Tarnopolem. Opróc~ GDAŃ'SK, 16.2. (PAT)_ \V/czo-

wołanta przy,mowame prywatnyc 1· z d al . : h tymczasem nadeszły wcz·oraj do I zasyippania to·rów przez śnieg na 
k d h -' urzędr...„ powo u sz e1ące1 we wsc o d . k',k kil t , k'' . ołudn1'u s·amolot ni·e .... ~ ·eck1' pcze a resowa~yc· ri'O "'"! id.niej Małopolsce śnieżycy mia- Warszawy meldunki że specjalny I ystansie i ·1 u orne row co h ra1 pop „ => 

pocztowych połozmnych przy szla-
1 

sto Tarnopol jest od ubiegłej so- pociąg ratunkowy wysłany pod ka kroków są wynaijęty przez senat gdański od-
ku kolejowym Lwów - Bro<ly,

1
1boty cał'kowicie odcięte od świa- k!erownictwem cI:'·. Ciechanow~e~I z powodu zasypania toru zo- był dłuż.gzy lot ponaid zatoką gdań

Lwów - Tarnopol, Tarnop.ol - ;za ta. Sytuacja miasta je.st wręcz tra kie.go ugrzązł w smegu na lm11. stała wczoraj przerwana komuni- Siką, celem zba.danńa położ·enia ista 
les:rezyki z wyjątkiem m. Lwowa giczna, gdyż zapasy elektrowni Lwów - Przemyśl i mimo posia- kacja pomiędzy Warszawą l nu dziewięciu okrętów, które uwię 
oraz na ' linj.ach położonych na "ą na wyczerpaniu. Szpitale pozo danych dwóch pługów motoro-1 Gdańskiem na linji Mława i Dział zione zostały wskutek lodów w za-

. 1. „ T 1 z 1 stały bez węgla. Na dworcu ko- wych n·ie może się wydostać 2 . dowo, a odbfWaĆ się może tylko l d . . k· . tualnego 
wscho~ od lnJ'l a.rnopo' - a e- l !e.jowym w Tarnopolu stoi tylko matni. Władze w Tarnopolu przy I przez Bydgoszcz i Toruń. tooo .g .an: ie1 oraz ewen 
szczyki. I 1edna lokomotywa zdolna do użyt stąpiły do akcjii. zorganizowania il przy]ścia lffi z pomocą. 

~~:~;~~;"~~f ~~;i~~e~;~~ Vt~ przededniu nowych zakupów sowieckich w łodzi 
tung•. donosi,. że .stan zdr.ow1a f ..... OSY trankzakcji waia się w Moskwie 
Trockiego uwazany 1est za mepo· . 
kojący. Trocki ma być ciężko cho W końcu ub. roku ogólne za.in- obecnie dowiadujemy podłme jej kiego obniżenia staw2k celnych 
ry na wątrobę. forosowanie budziła w l1adzi spn- ! jest następujące: na manufakturę łódzką. Gdyby 

w.a zakupów sowieckich. I Manufakturę łódzką kup1>wał l stawki te zostały obniżone, wów-
Zakupy po-czynione w grudniu dotychczas „Centrosotjuz" (zwią- czas zakupy :a:ist.ałyby wydatme 

ub. r. na sumę około miljona dola-! zek k!aopel'atyw sO'Wieckich). O- powiększone. 
· rów, wediug za.p.owiedzi eksper-; hecnie zaś zakupy te mają być pe· Tym ra.zem, jak się dowiaduje-
tów sc.wiecki'ch, miały być wstę- dobno przejęte p'!"UIZ centralę my, sowiety poczynią jedynie za

, pem do szeregu dalszych tranzak- moskiewską t. j. Ro.sy;ski Teksty!- mówienia na óatunki specjalne. 
< cji, które w ciągu całego roku b~-' ny Sojuz". Zakupy te zostaną ro~- . • • „ . . 
! żąoogo wyrazić się miały ogólną 1 szerzone i obeiilllą dI"il·ŻSze gatunki M-c;>zliwe Jest wię~, ze ~o zakoń-
' c:yką 6 miljonów dolarów, I towarów. czemu na_rad . mookliews~ch, z8: 
l Z biegiem jednak CIUSU sprawa Jednocześnie dowiadujemy Slię, ! k.upy s-oWleckie w La~~i odbywac 
! tych zakupów ucichła, a zapowia- że eksperci, którzy dokonywali za-! Się będą na zgoła odmiennych wa
! dany przyjazd ekspe·rlów sowiec- kupów w Lodzi, bawią obecnie od runkach. 
kich odkładany był z dnia na dzień ty~adnia w Moskwie, gdizie biorą I Wprawdzie oała ta sprawa nie 
i z tygodnia na tydzień. I udział w naradach dotyczących jest jeszcze przesądzona, tem nie 

Przyczyna tej zwłla·ki była w Lo- dalszych zakupów. Między innemi mniej jednak zdecydowana zosta
Kor~sponde~t .dziennika . przy-· chi różnie komentowana. Jak się domagają się oni od rządu sowiec- ~nie już w najbliższych dniach. 

tacza 1ednoczesme pogłoski, że 
Trocki od wczoraj już nie znajdu
je się w konsulacie rosyjs1<im, lecz 
został odwieziony do portu w Mu
danier, a stamtąd do miasta Brus
sy. 

Korespondent stwierdza, że 
sprawdzenie tych pogłosek okaza· 
ło się narazie Hiemożli we. 

Na raty 

Socjaliści wiedeńscy magazynowali broń 
dla obrony przed napadem ,,Heimwehry'' 

KierowniK druKarni i jeden z redaktorów 
Zeitung'' zostali aresztowani 

,,Arbeiter 

Wszelk" damską ·ar 1ero·' ' oraz roboty 
futrzane w najwykwlntnietszym wyko Wiede6, 16 lutego r. i że broń jest pochodzenia nie- ne przechowywanie broni. Obaj 
Mn1u przyjmuje z własnych I powierzo • . mieckiego. I zostali na.razie osadzeni w więziie-

A resztowanie komu· 
nistów węgierskich 

w Berlinie 

BERUN 16.2 (ATE) Policja 
tutejs7.a wykryła doskonal~ zorga
nizowaną oartję komunistów, któ
rzy pod firmą węQierskiej emigra· 
cji odbywała potaiemnie zebrania. 

Dotychczas aresztowano 60 
osób. 

........ ~············„ 
Kino Spółdzielni 

Pracownillów Państwnwyai19 
Komunalnyc:h i S11ołecz111yah 
ul. S1enkiew;cza 40. Tel 41-~2 - -----------· Od wtorku dnia u.go do poniedziałku 

dnia 18 do lute o U29 r wt. 

NIEWOLNICA oE ~1iOiłA 
Sredniow1eczna mhtvka na tle współ
czesnej epoki. Tajemna kuźnia AlcnemU. 
Film. w którym grai ą aktorzy o wszech
św. atowe1 S1&W1e, iak: PA vVEŁ WEUE· 
Nt:R. IWAN PErKOWiCZ, ALICE 

TERKY 1 inni. 
~AS I ĘPNY PiiOURA \\ · 

„z dymem pożar6w" 

r' oczą t ek seansów w dni powslednie, 
z wy1ątk:em s bór, o godz. 3 m . .:io, z:ag 
w soboty, niedziele i święta o g. 2 pp. 

Ost 11tni seans o godz 9.50. 
Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. 

······~~·~~„········ 
KINO 

nycll materjałów po cenach konkuren W związku z wykryciem bro- j Pra wdopocLobnie socijal • de- . 
cyjnych · ruu. wraz z miesz ..; amem do sprzedania 

M. ROZć:NBERG ni w gmachu „Arbeiter Zeitung" : mokraci w obawie przed napa- . . „ w Oliwie koło Gdańska • 
..:EGIELNIANA a&. fCLi.r. &a.97 drz:iennilki wiedeń&kie podają, i.ż ' dem Heimwehry zebrali wię·kszą W dniach na1bbzszych ma nastą Wiadomość w todzi, ul. Wól 

Lewa oficyna, n ~le ·JiP~• o. skład. ten datuje się od jesieni z. 1 ilość brom w celu obrony. pić ich przesłuchanie. czańska 57, ł . wejścia, t piętro . 
. !!'~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!~· ~!!~~~--~· ~~·:_!&1~~ Możliwe jest również, że rany 

.~~~at est•isk1 p1~i~ reaord ~ obslr~kcJP ~~~ !~!'!"~~~~~~~~~~~~~~~"~~~!~~~~-!~~~ 
?os!::ł prze ma N 11a2ący 11 gorJz,n. reśloną akcj,ę zbrojną. T • t • ' 1 d · . ' 

TALLIN, 162. (PAT) - Posiie- ło w paxlamende z foakc}i a.priu- , . ~!adze policyjne pnypusz7za ran1czny an1e.c wsro ognia 
d · I , k' kt · k'Jk d · · · - .:.N., z Ją 1z oprócz teóo s.kładu zna1du ł:J 7Jc1111e par amen tu estons 1ego, .o szy i11' u z1·esięc1U mowcv„. . '. w· d . o • • kł d • . . . . 1ą się w 1e nm 1 1rune s• a y 
re .rozpoczęlo si~ wcrora1 po ~-O~u,- , drugiej stro~y grupa rzą.dm'.'-a, Ol~ br~rni, które b~dą przedmiotem j Pięciu szaleńcow spłon. ęła żywcem pod-
dnm o godz. 5-eJ, trwało do dzii.s1a1, clio wyw·ołan1a kryzysu gabmetowe ścisłych poszukiwań. I 
do óod.z. 4.30 po połuooiu, t. j. pra- go pe>sitanowiła wytrwać zwydęst{o l I czas pożaru szpitala 
wie"' . I do końca., . • . I WIEDE~, 16.2. (ATEl.-Na ~ku LONDYN. 16.2 Ubiegłej no~y· Strażacy musieli walczyć nie 

24 godz.iny. I Przemowteme~ posła Marfns·::- '·ck s2.nsacy~ne~? ~kry. Cla b;o~ wlwybuchł groźny pożar .w zakładzie ~ylko ~ ~y~ · ołem, al.e z. wymyka~ 
Frakcja agraquszy dążyła do 1 na gm3·chu redakCJl pisma soqa.listy- dla obłąkanyc~ V! Tokio. 1ący~i s1e im z rąk. 1 biegnącymi 

ywołan ·a 1<.ryzysu rządowego nie t ł 11 g".ldz' r.cznego „Arbeiferzeitung" władze · Gdy płomienie dotarły do _P?- na osleo _ob!ąkan~m1. . 
w . , . . . ' rwa 0 

. 
10

• • . k : „ , ki 
0

_ · szczególnych sal, chorzy wsroj 5 waqatow zginęło w płom1e-
chcąc zgodzie się na.p:oiekt rzą~o- Była ~o n kcrdcvwe1 ) 1 1.C <l „ ,,, a po~t.aw1łY w si~n os an~n.a e~ nieludzkich wrzasków wvsk;czyli niaci1, wielu uległo ciężkim popa-
wy ~ po1~ocy ~la ro1?1ków. W erą· w par.amcrnc~e estońt. ' im. i wn.lka •.• rnk.~rnl orni ~ l'"' 1a :1 ~~.~z-~a.- z !óże~ i r?zooczęli nies ?..' 11 witi: I rz e iio rn. . 
s,!u &l'edm1u i poł godZ.l'll przemawia- ; łu mf·orr,rnc;1 lokal:nyc " :w 1~. e„ •. 11.J 1ance 1 eonitwy w płom. e lll ct1. Budynek spłonął doszczętnie. 
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Marsz !uiejó~JBk· Btl
weder 

• 
l TE „E ATJ_ Kontis~tafa ,,Kurj~rlr1'' 

Warszawski korespond. „Gło-

Ddbędzie się doro~znym \V ftuslrGłii dOkiinano za prtśrednicfwem radja szeregu EkSJJBrym~ntow &U Polski~l!o" (S. B.) telefonute: 
z uyc;zajem 15 marca WcZ'oraj; w KraJrnwie skonfis. 

W dniu 19 marCl\ r. b. dorocz- z załlresu t. zw. ,,wiedzy talemnei'' kowany został numer „Jlustrowa.. 

nym zwyck~ajem k~mzlkenda tokelręgu Od wieków już ludzie intere- Radjofonia z naitury rzeczy da Iowy, nożyczki, spina.cz papieru, n~go Ku.tj~ra Codziennego''. za u-
warszawSl iego zwią u s rz ee- sowali się sprawami pozazmysło- je możność porozumiewania się lampę radjową, parę słoohawek 1 mieszczenie artykułu 0 działalnB 
kiego urządza zawody marszowe wemi, dając się nabierać i oszu- '!. bardzo wiel1ką, nie do pomyśle- ~uszkę biurową. Poczem sześć o- 1'śd wojewody poleskiego P· Kra
na przestrzeni 27 klm. szosą z Su- kiwać przez długie wieki róż.nym ni.n w inny-ch warunkach, masa lu s6b, zebiranych w stucLjo, ~oITTicen ~halskie.go. 
wą .,Marsz Sulejówek - Bclwe- ew• •.Ko rowa 

0 
mys na yc pr.zeuw10-lejówka do Warszawy pod naz- szarlat~~-0m, czarno~·s1'ęzn· ikom i az1' i przyczyn1c' się m•oże walnie t ł 'l t h _.J_• lt 

clcr na imieniny Marszałka Pił- innym profe~orom „czarnej ma- 'do przeprowadzenia niezmiernie tach przy otwartym mikrofonie. Pożar na wykładzie 
s:ldskiego". gji". ciekawych prób. Przez swą maso Po u.pływie peWttlego czasu. 

Ob 
.. ,1• dn' wość i zaanńaiowanie wieThiei· illO b mar~za!k 

Marsz ten je~t imprezą wo1·_ ecny stan na~ ,przyro 1- 5 przerwano pr<> ę i te1!oż dnia 1 -~ · a 
h l k k

. h f' ,_. ;ci ludzi materjał porównawcz)' _, · eh d' S ' i.-
skowo _ sportową, stanąć do nie- czyc , e ars' ie i izyiKt roz- ób :Z: ś. ba.ridz . k oru następny ra ~ootacja od'bie- zymans~1ego 
~o mogą drużyny w składzie 13 lu wiał, na szczęście, cały szereg z~ pr. mo e wypa c 

0 
cie a-• ła odpowiedzi swyich słucha- 1 W :ski k d Gł 

cizi w mundurowaniu wojskowem bo1bonów i przesądów, zwią:zianych wie. zy. Ciekawem jest, że z paruset ar~za~ · ores;pon. · . " ' 
z bronią, (karabin). Drużyny wy- z metafiz)'lką i przyczynił się wal Od . ·-·-' odpowiedzi tylko jedna osoba w Po:1sikrego (S. B.) telefonure: . ___ , ___ . . d pewnego cmsu prowaiuzo- . ła O d • pod stawić mogą terytorjalne jednost nie do wy!~~"!.u:a ziarn.a pra.w y t'.e są próby z tel~atją przez ra- ~spoII1;11ia o ku1:1ku. metal~ym, ~ , n~ aJ czas wykładu n1 
ki organ~z~cji P. ~·,i W. ~· ora2 z ogromne) 1losc1 ma~el")ał~, stwo djo. Próby te zostają uwieńczont. 1

1
edn.a 1edyna ~ l~mp1e radjowej, .'klinice ocznej uniwersytetu, któ· 

oraz, pohC)tt. P':-ł1u ~. P .... 1 ~uby rzon~go . pr~ez l~dzt n~iwnyc}\, różnemi wym.kami.. Ostatnio na- . :60 o~ób ~iennło dobrze no- 1ry odbywał marszałek senatu 
spor.owe. Druzyny w kla ... yfikaąi głupich 1 c1emn;;ch. N.edarmo I przykład r.adiostaqa nadawcza 3 zycz;1o, natomiast cały szereg od- ip f dr Sz ński l'ł · 
wyników dzielą się na 4 kategor- lktoś powiediz.iał, że „głupota ludz L. O w Mel.bourne w Aushralji , powied:zi podaw.ał pnednnioty nie ' ro• , • yma zapa 

1 
• Slę w 

je w których zwycięzcy otr.zymu- ka - to niewycze.rpana kopalnia orzeprowadziła ciekawą JNóbę z , istniejące (na doświadczeniu), jak /aparacte demonstrowany film na 
ją nagrodo honorowe. dota". Trzeba się zgcxlzić naresz dzicd:z!.ny. tefopatji ...iip. noże, gwizdki, łyżlki, paraso- 1iukowy. Pożar szybko ugaszono 

Nadmienić należy że 
11

Mars2 rie z tern, że tylko jak.największa · le, zwie.rzęta, flaszki i ołóWlki. \~przy pomocy student6w i służby, 
Sulejówek - Belweder'' w roku tltść prób, przedsiębiranych w W3. Na stacji nadawczej, w studjo , Rozmaitość odpowiiedzi i mo~ •lii'lm • •• li ul gł · · 

1926 k 
'ł 90 _ _,_!,_ k h d · h • • · '· k · · t " b b ł ś' t · ·""" 

1 częsc sa e 8 
zniszcze. s wp1 3- z1twvunllK.ÓW w run ac aiącyc moznosc ooie _ 1 wspomniane) s. aq1 ze rana Y a '.:'10 c częs.ego i masowe.go przepro !· • 

1927 - 1001 a już w roku 1928- tywnego, naukowego przeprowa- komisja, slkładająca się z trzech wadzenia prób da zapewne w,·ruu. 
155~ zawodników w 116 druży- dzcmia doświadczenia, stwo!':cy ·kobiet i trzech mękzyzn. Na sło przyszłości dosyć materiału do I • 
nach W roku bieżącym s;podzie- możność wysnucia jakichś no- 1.a rueopo.dal milrrof.onu położono 1lalszych pr6b i możność wvsnu-1 OłbrzYml pożar W · BU-
wany. jes•t udział około 2.000 za- wych teorji i hypotez. sześć przedmiotów: kubek meta- efa ciekawych wniosków. anus 111· res 
wodmków. 9 '"' •n 

Zgłaszająca się do „Marszu" PO A Eli od ATu.J"OCI ".!'!'Ol: o Straty wynoszą kilkana"' drużyna winna przed:stawić i.•. · 1. · • . 
przed zawodami imiel1llle świade- ' ście milj.nnów pesetow 
ctwo !!?karskie oraz zaświadcze- P II 
nie o odbyciu 2-krotnego trenin- Użyty będzj3 WJląCZDiB Oil IJajJraWę i kOUSBrWil.Cję dróg U mOBfĆliPJ- aryż, 16

' {PAT). 
~u 25-cio kilometrowego, lub 3_ Korespondent Havasa donosi 
krotne~o na przestrzeni 15 kLtn., Stawił~ od ciężkich, ~UkSUSO\VYCh WOZÓW są względnie wysokie z Bueoos Aires, ze szkody, jakie 
stwierdzone podpisem Komenda.n wyrządził tam katastrofalny po. 
ta ~<>wiat. lub Obwodowego w. I w:u-sz:wski koi:espon. "Głosu,-,rowego podatek wyn'?s!ć . będzie nych. Obow~ązek płacen!a podat- Zar, kt6ry wybuchł w składach 
F. i P.· W. Drużyna winna przy- Polskiego teleionuJe: . po 25 zł. od 1~0 kg. 1ez.eli waga ku JX>Wsfame z początkiem kwar portowych wynoszą ki.łkanaście 
być wraz z kolarzem. We wtorek na porządku dz1en 1 samochodu me przewyzsza 1500 tału następującego po dopuszcze miljonów pezet6w. 

Zakwaterowanie i wyfywienie nym .posiedzenia s~fmu z~ajduje' kg. Od samo~~odów. cięższych po ! niu sal!l<>chodu do ruchu. I Pożar zniszczył około 700 sa-
w Warszawie dla zaw<>dm1ców za się pierwsze czytanie nowe1 us.ta- datek wynosie będzie po 35 zł. Pro1ekt ustawy prz~icłuje fe 'mochod6w 
pe•vnione. wy o podatku samochodowym. o.cl 100 kg. wagi. Samochody ty.pn 

1

1 wszelkie wpływy z tytułu tego S . · • . . Szczegóły w Regulamiinie „IV Us1aw~ pr.ze~iidtje, ze podatek ustalonego przez m~. spraw ~oł ~podabku używane będą wyłącznie itazy joza:ne1 ud~o ~i~ ~h 
Marsz Sulejówek - Belweder". wynosić będza': od samochodu o·- sikowych V: porozumieniu z trun. l{~ylko na polepszenie istniejących f.~n.6 prll: h pJ°zarem nu 1on ~ 

I 
sobo~ego, słuzącego do. wł.asne- r.ob.ót pubhcznych or~z przemys- ~:óg oraz budowę nowych dróg 1. :r w a '° ou. 

Ustawa dzl·enn1· bar<!.'l„a go uzytku do 40 zł. od . kazdycb I łtt 1 handlu, t. zn. takie typy, któ 111 mostów. Dochody z tytułu po- U' o 

. " . tin 
1

100 kg. wagi takiego samochodu, I re są dostosowane specjałnle do datku samochodowego nie mo- natas·1ro1a 1tu1e~owa 
W DOdkomiSI) praWntCzej którego waga ogólna nie przewyt dtr6g polskich, korzystać będą z Igą być. używane na pokrycie kosz pod fBkjnem 
Z Warszawy donosz: j sza 1500 kg. Od samochOdów wa-

1 
ulg Oe\ 50 do 10 proc. ustawoweJ 1. Łów zwykłych utrzymania dróg. • 

Podkomisja praWltlicza podl żącycb więcej niż 1500 kg. poda-
1 

stawki. Ustawa ma wejść w życie z 6 wagouó·w sp~or.~ło 
przewodnic~wem pos. Pierackie- ~ tek wyaos.lć będzie 55 zł, od każ- f Od podatku " ~ I dni~m ,1 kwietni~ r. b. yą edług I 9 osób zabit.ydi 
go rozpoczme w nad:c!iodzącą śro' dych 100 kg. I ZWOLNIONE SĄ ~.I /lOCHODY ,obhczen fachowcow stawki podat I 
dę o godz. 11 rano pra<:e p.rzygo- ' Od każdego samochodu osobo : przeznaczone do urz"dowego u- ' kowe wynosić będą mniej więcej Z Pekinu doittoszą: 
towawcze · nad projektem ustawy wego używanego przez JNzedsię- J żyt!ku dyP1omat6w zagranicznych, I od otwartego samochodu „Ford" { Na Hnji kolejowej Pekin 
o unormowaniu stosunków praw biorsbwa w celu zarobkowym, jak , rzecz~1stych konsulów, władz 1 !1320 zł. roczl'!.ie, od otwartego sa- Tientsin zderzyły się dwa pocią
nych zawodu dzienn1ka~kfego. dorożki samochod?~ve i ~uto busy i;rz~dmuków J!a~browy-c~,. przeid i' mochodu „Dodge" 4Q,0. zł. rncz- ! gi. Sześć wagonów sypialnych 

W obradach podkomn.si1 wez- - podatek :wynosie będzie po 50 I s1ęb1orstw pans,w.-i\1'ych t mstyt111 me, od samochodu 11Buick'' okc.:o j spł-0nęło. Z pt>d druzów wydoby. 
mą udział przedstawicielstwa zł. od każdych 100 kg. wa·gi bez ! cji i zakł<:dów takich jal: sZ1pitale ~ 600 zł. rocz.nle, od 6-osobowego to dz:iewfęć zabitych i 26 rannyd 
nviązku wyda wc~w o.raz związku 1 wz~lędu na t.o, ile waty dany po I straż ?gmowa, P?gotow1e .rat~n- ' „~ustr - Daimlera" 880 zł. rocz-1 Pr.zyczymą wypad.ku b ło rze 
syndykatów dziennikarzy pol- jazd. kowe itd. Zwolnione są rowmeż 1 me, od 6-osoboweg•o „Fiata'• 560 oczenie sygnału prze y p . 
skich. Od każd~o samochodu cięża- traktory, używane dla celów rol- zł. rocznie. tę. z maszyrus. 

/ 

Mordercy kuratora Sabińskiego skazani 
We rbiclli na stryczek a AtamańczułI 

Ze Lwowa dono?z~: IO łat, ~!~!!:nia I 
Po trzech tygodniach roz.JNa~ Atamańczuk został zasądzony · 

wy przeciw mordercom ś. p. kura obecnie na 10 lat ciężkiego wię
tora Sobiństki~g<> ogłoszony zo- zienia z twardem łożem i ciemni
stał dziś wyrok, odmienny od znie cą raz na kwartał. 
sionego przez sąd najwyższy wy- Sędziowje przys.ięgli 11 gło;;a-
roku p:erwszej instancji. mi przeciw jednemu dali odipo-

Ze s'kazanvch wówcz·as na wiedź p.rzeczącą na pyta:nie, czy 
śmierć dwóch "głównych oskarżo- Atamańczttik brał bezpośredni u
nych Atamańczuka i Werhidkie- dział w zamordowaniu ś. p. So-' 
go - pierwszy ocalił swe życie, bińs.kiego, a potwie«"dzili. że hrał I 
natomiast Werbicki otrzymał po. udział tvlko pośredni. I 
noWtiie wyro.k śmierci przez po-

-
Wodny Rynek <Róg Rokic'tiskiei) 
Tel. l:i ·.!'i 0o .azd trd 11Wajam1 Ili i 1J ' 

PROGRAM Nr. VI 
Dla dorosłych: • 

POET A-ZE!lłt;-.K 
(Ballada o wisiefou) 

DramaL w 8-c1u a 'i L <'ll 
W !lłównych rolac 1, · 

John BARRY MORE 1 Conrad VEIDT 
Początek seansów od gociz. 15 i 17 
w scoot9 i niedziele o godz 11 i 15 

Dla młodzieży: 

fU1BUłZnlN ~J DŻUłUihl 
Otrnz w 10 aktach v,;cdlu r o ;.;ie,c , 
J.t< WY:csA. pod tyrulem „Szwncar· 

ski Rolm1son' (Scrja 1-s zaJ 
Początek seansów od godz. 1~.45 i 21 
w soboty t medz1ele 19.46, 13 45 i :.11. 

O dobre i tanie mleko 
\I\~ Łodzi powstan~e centrala mlecc:na 

dz1:01lnl z udziałem kapitlału miej. 
skiego, druga - utworzenie p:rzed
tSiębiarsbwa prywatnego pirzy popar 
ciu miasta. Ostateczną decyzję w 
tej sprawie poweźmie mag~strat rui 

podstawie wyni·ków dyskus·jd wczo. 
rajszej. 

UtwO<I'zenie centrali mleczne1 
z.cipew.ni ludności mk1ko o wyższe: 
waTtośd odżywczej i spowcduie oh 
niżeniie cen tegoż, shn<>wić więc 
będzie dalszy kirok, cbok po-czynań 
rady nabiałowej, ku ro·związaniu 
pr.cibJ.emu mlecznego na te.renie Łc
dzi. ł apiękniejszą kobietą świata 

jest zdaniem, Tad. Stylii, znana aktorka 
tilmowa Marion Davies 

Nasl program: Anioł uUcy. 

LECZ NI CA Ofiary na rzecz rodziny Cieszyńskiego 
wpływają w dalszyn1 ciągu Najpięilm.iejszą kobietą świata tgiem miejscu po Marion Daviei. 

iest idaniem znakomitego mala- !stawia pannę Jacqueline Schally 
rza. Tadeusza Styki, pr.zebywają- Iz Paryża, na trzeciem - Gladys 
cego obecnie w Stanach Zjed.no- \Cooper z Lon.d.ynu, a na czwar
czonych, słynna artystka filmowa 1.tem - Peggy Esmond O'Brien ~ 
Mai·:cn Davies, której portret Nowego Jorku. 
St·yka niedaw1110 właśnie ukoii- , SZ'koda tylko, że udzielając 
czył. dxiennikarz.awi wywiadu na tak 

lekarzy specjalistów i f<abi11et denty 
styczny przy Górnym l{ynku 

Piotrkowska ZH, tel. 22-89 
(pzy prz' sianku tramw. pa!>janlckich) 
f)l'ZY1muje .choryc~ w choro:iach wszy St· 
lccn speqa!no~c1 od 10 rano do 7-ei 
po por. Szczi-pienie os,>y, analizy (mo· 
czu, kalu, krw,, plwocin et.:) operacje 

q>atruuki 

Porada 3 !·ł'l.lte 
A ~tyka zna .się pr~eci~ż nie- . 'aktualny dziś temat n.a.jpiękniei

zgorze1 na urodzie kobiecej, bę- ·szei kobiety na świecie nasz zna
dąc zaró)'Yno w Europie~ ja'k i w ikomity roda!k n~e wymienił żad-
Stanach Zjedinocz<;>n'Y'.ch .fcrmalnie ;nei poLki. Czyżby w jego pojęciu · Wizyty na mieście. 
zarzucan)". zamów1emam1 na. por-, ustępowały urodą amerykallikom, . . . ~ ; . . 
trety pięknych, znakomitych francuzkom i ancr:iclkom? A mo- Z~~ 1 e!? 1 1 ope. 8 <; ·c o~ umowy· Kąpiele 
ł h · lk b h k • 1 · <;> • świetlne Naś~11et1ama lampa kwar 

s .aw.nyc t ty o„. ogatyc <>- ;z;e tyl~o honorUJ. a. za p~rtret~ 1.1 i cuwa Hoen1~en. Elek tryt kacja, Zęby 
b1et. nas me wytrzymuJą porownan z sztuczne, korony złote, platynowe 

A ze Styka operuje dość sze- honoratjami na Zachodzie i w 1 mosty. 
roką skalą porównai\ o tem świad I Stanach Zied:noczon.vch? W niediielę i ~więta do godt 2 po p 
czy ten chociażby faikt, . że na drtlJ • · 

W ciągu ubiegłego tygodn.'.h zł. t 80, Lappa zł. t 69.52, Kolej E
na rzecz rodziny Edwarda Ciesiń lektr. Łódzkiej (warsztaty) zł. 160 
s.kiego wpłynęły następujące o- 60 gr, Henryka Wyssa z?. 28, Ja. 
flary: • kóba SzmuJowicza zł. 189.55 Be. 

Robotnicy Huty Szklanej "'· nieba zł. 273.40, Klasowy Źwią
US.~?1 Lurkensa - 41 zł., „Kar-

1
zek robotników i rob9tnic ptze. 

pat~ :-- zł. 24.50, J6z~fa Kroto- mysłu włókienniczego zł. 100, 
~zynskiego zl. 48.20, F1ala zł. 90 !Tow. Akc. Lódzkiej Fabryki Nic! 
I 50 gr., Eleldrcwni łódzkiej -zł. izł. 145, Habiga zl. 50, Mr. Glaz.e-
60~·?0 Gafe!'a zł. 857.10~ Widzew !ra zł. 42,30 .Manitiusa zł 91 G •t 
skbJ M:inufaktury prezwijalni i mana zł. 124.85, robotniq ·-t~ 
du larw zł. 63, E. Rosenblatta - ·I. K. Poznańskiego Żł 87 60 ~ 
zł. ~5.10, I. K. ~~znańskiego, ślu- cz~o 10 zł. mszę. • ' ' 
sarru, elek~o~vm 1 odlewni zł, 192 Ogółem suma ofiar przekro. 
Monopolu sp1ryt~sowego .zł. 163 czyła 15 tys. z.ł. 
05 gr., Ostrowskiego i BirencwaJ Z sumy tc.j matka Ed„:arda 
ga zł, 4,2, Gampe i Aloreiehta zł. Ciesińskiego zamierza częś6 rt-
600, Ra1sfelda zl. 70, Szwajcera żyć aa wvstaw'ieuie pouusiiia. 

„ 
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Or. P. Grassman 

U żony · najWiększegO poety skandynawskiego 
{ . 

Samotnik Knut ·Hamsun 
„Niestety nie mogę pa.na przy- która z młodzieńczym ctuchem mo nową książkę pisze. Czy pani wie, pogląd, że mąż mój jest także wo 

jąć u siebie", mówi do mnie przez że zrozumi~ć karoy odru.ch ich du . czem ~ię w n~~j zaj?mj~? . . I b~c. sw~j rodziny zamknięty i po-
telefon pani Marja Hamsun. „Mój s.zy, potrafi tak wzrusza1ącą po-

1
1 „Nigdy moi mąz me mow1 o wsc1ąghwy. · 

mąż iest w domu a pan przecież wieść o dzieciach napisać. swioi·ch pmcach, nikt się o nich I Oczywiśde, że podlega nastro 
wie jaki on jest". I Ale szybko przerywa rozmowę . dowiedzieć nie może. Manuskrypt jom i trezba się z nim obchodzić 

o tak, z.nam saimotnika Knuta ' o sobie. I pisze od początku do końca , jed- jak z surowem jajem. Ale, gdy się 
Hamsuna, który mgrzebuie się w j „Sądzę , że mieliśmy mówić o ną literę po drugiej. Nikt mu nie ma w domu czworo dzieci... O.n 
swoim dworku i niiko·go tam wi- moim mężu i jego pracach". I może d-ogoclzić w tym względzie. jest tak kochany, tak się troszczy 
dzieć nie 1;hce. „Mówiła pani , że Knut Hamsun 

1 Zupełnie fałszywym jest jednak o wszystko, a gdy dzieci były 

,,Nie je~ Łem osobliwością", na- !llmnF!!w==mmn~!!!~~!!~!!!!!!!!!~~!!!!!!!*!!~~~~-~-~· :·•~e'.'.!w~~-~~~-~IM#IM!,1!~~!!!!~~~~'~1i~L~s!:w~wo~--==»~ 
pisał mi raz, „chcę żyć w spoko- ,.; 
.· ,, 
JU. I 

tDl1liejsze bawił się z niemi iak ró
wieśn ik 

Niech się panu nie wydaje, że 
jego izolacja ma cośkolwiek wsipóol 
nego z pozą. Samotnictwo leży w ' 
jeg·o natUTze. Nie wychodzi nieo. 
mal nigdy z naszego . dw-0.J"ku .._ 
nie wiem skąd czerpie inspiriację. 

W datach swojego życia jest 
zupełnie niezainteresowany i sam 
nieświadomie nieścisłe dane poda 
je co do swojego wieku, nie. lubi 
liczyć. 70 ~~ut HamsUl skończy w lecie'Boy po raz ósmy flirtuje z Melpomeną ... 

Z termilllatora szewskiego, do- Ur-0dził się 4 sierpnia H • 
mokrążcy, robotnika rolnego, kon ~stało' tom recenzii teatrcilnych znaKo.rnitego HrytyKa skończy tedy w trm roku 1o iat. 

d . Z cyfrą 1859 jednak krucho, bo duktora tramwajowego wy źw1g- Znów na witrynach księgar- librettem, pod które on podkłada Książka Boy'a to dokument, t. 
nął go los .na posiadacza nagrody skic~ uka·zała s~ę ~s;~żka Boy'a, muzykę słowa, myśl, dowc.i.p, j. - jak cm filuternie się wyriaża czasem podawał rok 1860 zamiast 
Nabla i pozwolił mu na starość kawior dla podmeb1ema smako- wdzięk To dopiero bogactwo ję. - praca dla potomności. 1859 mówia~c, że · nie warto tego 

ć k . 1 szów literackich. . zyka, trafność wysłowienia! ,. Po przeczytaniu roz;kosznego prostować." 

Pracu1e nieznuzeme. cj.onista. Burzy niemiłosiernie po- cem myśli. Myśl włazi w słowa jak się rzuca w oczy. Mamy przed so- Matja HamsUrll opowiada o SW() 

pracowa . w .spo ~JU.. •

1 

Boy to niebezpiecz.ny rewolu- Dla niego słowa nie są hamul- „flirtu" Boy' a z Melpomeną jedno 

I oto siedzą naprzeciw pani glądy, które w spo . czeństwie tak roztopiony metal w formę dZ'WO- bą recenzje z 62 sztuk (a nadto 7 ich dzieciach, 16-to i 14-to letnim 
Marji Ham-oun, drugiej, młodej je-I siię zako1rzeniły1 że s~aly .się niena- nu. A myśl ta to najszlachetniej. 1 artykułów!) chłopcu, które właŚIIlie do Oslo od 
szcze żony wielkiego poety, mat- ruszalnem tabu dla m~ehgenta. szy kruszec. I ten dzwon, języik I Na miły Bóg, jakiż jałowy, mar prowadziła. Opowia·da w tonie cie 

k . . d . . . d . ł Walczy na w:szystk1ch frontach Boy'a, prosty i piękny, brzmi naj- ny repertuar teaków warszaw- płym, miłym. 
1 .1ego czworga. zieci 1 woie w a z obłudą, świętosZJkostwem, sno- przeróżnorodniejszemi, zawsze skich! 
śme odprowadziła do szkoły w bizmem, ze strupieszalemi poglą- 1 równie dźwięcznymi tonami. I Ani jednej sztulki Moliera, Sze- Tak sobie właśnie wyobraża-
Oslo. darni na twórców i ich twórczość. I W dowcipie Boy' a ileż tkwi po kspira, Shawa, Pirandella, Crome- łe.m żonę wielkiego Knuta Hamsu-

„Czy zostałabym ipowieściopi- Ileż się nasłuchał i naoierpia-ł za wagi? Dowcipem zbywa np. smut- lyncka 1 linnych nowych gwiaz<l na. 
sarkę, gdybym Knuta Hamsuna „PfotJkę o Wyspiańskim", za Przy ny frukt, że teatr zamknięty przed na firmamencie europepkisej litera 

byszewskiego, za obecn!e druko- nowemi prądami, przed oryginał- tury dramatycznej. 
poślubiła?" . wane antyikleryikalne artytkuły, i I ną myślą s·ceniczną, p:rzed Europą. j Gdyby nie kilka sztuk wysta- Kron1· 12- a a t t . o 

Maria Hamsu.n niedługo zasta- za tyle innych rzeczy! „Przecież u licha coś się dzieje na wionych w tych paru lata.eh, głów n r YS YCZ D 
nawi1ała się nad odpowiedzią. Jeątiym z najpiękniejszych czy świecie! Czy wszystkie rewolucje nie dla „honoru domu" możnaby literacka 
,Wątpliwe. Miałam zamiar wstą- nów Boy'a to jednak „odełgiwa- sceniczne będziemy oglądać po sądzić, że teak przechodzi swą e-
~ić na scenę pragnęłam wyst3'pić nie" . literatury. Pokazuje · nam dwudziestu pięciu latach, skoro po.kę największego zdziczenia. ! (a)Hanka Ordonówna w Wied-

T. t NI d ł . . Mickiewicza i Słowackiego z ZU- się odleżą, jak „Człowiek i Nad- 1 Sam Boy jednak wyszedł z ho mu. z wielldem powodzeruiem wy. 
w ea rze aro owym w asme w pełnie nowej skony. Trudno nie człowiek" „. norem, bo każda jego recenzja za- stąpił<a nasza pieśniarka w st001li
sztuce Hamsuna „U bram boga- przyznać mu racji. I Poe.ta i pięknoduch walczy o wiera w sobie sól attydką. cy naddunaj-s'kiej na jednym wie. 
cza", ale w tym czasie poznałam I Nafbardziej ceniony człowiek poezję i piękno w teatrze. Układ Boy mógłby wielbicielom swo-1 czorze. . 
go i ?)Ostałam jego żoną. J j~st .tylk? czł~~ieki~m, .kt.órego ży l osta~niei. k.siążiki ~oy,a ~a~li'Y,Y • jego talez:~, k~ór~y w1~c.ej. go Krytyka wprost entuzjas-tyC%-

Pisałam iuż przed zawarciem cie 1 tworcz?sc musi. m1~c ska~ę. tak 1aik i P.oprzedmch 11 F~1ortow . 1 chw~lą, ~1~ kupu1.ą ie.go ~1~ki, od na podkreśla jej rzadką muzykal-
. 1. ń t 1 .,..d . · Oburza się Boy, ze się ludziom •1 Boy umieszcza recenzie w ta- pow1edz1ec mol1erowsik1emi sł-O- ł ność i nieporównany wyraz i.„.;. 

mo1ego ma ze s wa, a e nt5 Y nie dl' · · d · l t · I k' dk · k l · b ł I ~~ . , . k' ·h ~y 1 oczy 1 ie ynie z~ e y .wie - 1m porzą. • u iw . sztt11{1. y y wy- wy: . dego jej gestu. 
probowałam drukowac wszyst ic kich po·etow uwy>datma się 1akby stawiane 1 recenz1e napisane. Na-

11
0 samych zachwytach meda- . , 

m0ich utworów. I najpiękniejszy człowiek mógł być leży je koniecznie ująć w pewie~ Ie.ko człek zajedzie, trzeba dolą- . Je~en. z wyhI-tny<;h lk~ytyikow 
Nie moje to powołanie pisanie pod każdym względem doskona- · system, rozsegregować wedle kra- czyć coś podstaw.niej•szego: najlep wie-densiki<:h nazywa Ją „wtiel:ką ał" 

k i ż k I łym. 1 jów, z których twórcy pochodzą. szy sposób chwalenia to chwialić tyst.ką w ~tylu bulw~owym w ro. 
s ~ e .' . gd dz. . ·d d tk . Uwielbi·a Słowackiego a jed- Nawet nie wiemy jaki czas recen- peł111ymi rękami..." dzaiu .ge~1alnych kohiet z Mont-

zi~ie, Y ieci 1 ą 0 s 0 nailt „Księżę Niezłomny" wydaje zje te obejmują. ł Dr, W. Fallek, mahe u 1 Montparnasse'u". 
ty, do miasta, mogę czasem na go- mu się niesympatycznym, obcym. · 
dzinikę zasiąść pr.zy biuricu i liro-I Co więcej Boy zwięźle, ale ~ =o·~-..... 71'.„~:"fi''!.'!'Nt.~~~P"•KFl(CF.#tjil'W<ilH„•"1 ·""' -'"'·"" "'""'·'~,,...,,...,....- •• 

chę pisać. . I żelazobetonową logi~ą przeko!1~-
Alew lecie, gdy wszystkie dzie wa ~a~ o tem. Na mee wywr.oc;ił 

i s w domu nie mogę tern :myś- 1 spetryfikowany ?.?gląd o „Sme 
c . ą , , . ~ srebrnym Salomei Iw poprzed-
tec. Moi mąz zresztą nie zachęca nim 

11
wieczo.rze flirtu"). 

mnie do tego, wprost przeciwnie Ale kto·ś może zaprzeczyć, że 
- on sądzi, że powinoam czas le- recenzje o „śnie srebrnym Salo
piej wykorzystać„." mei" i „Samue.Ju Zborowskim" to 

Maria Hamsun nz pora.z sta- ~~igłłębsze kome.nt•arze do tych 

ł . I uiz;1e . 
wia w as.ną pncę na ostatnim Pa CharaJkteorystyczną cechą jego 
nie. recenzyj i artyikułów jest to, że 

„Cu.sem zamiast do rob6tk1 pod:chodzi do wszystkich zjawisk 

1ęc~nej zabrałam się do pisania literackich od strony aktualności. 
Ma źrenice szeroko otwarte na 

k:siążki. Moja rodzina jest wszyst- DZISIEJSZOść. 
kiern dla mnie, poświę.cam jej wszy Dlatego tak często bierze go 
1bkie moje siły. Dla mnie kwestja chętka do omawiania najbardziej 
kobieca nie istnieje, ni_gdy czasu • palących zagadnień społecznych. 

11ie miałam zastanawiać się nad Stanowi~ko zajmuje na wskroś de

tern ." mokratyczne, nowoczesne, sipra
wiedliwe, jaik przystoi człowi e.ko

Ledwo che~ słówko powiedzieć wi, wykąpanemu w zdrowem słoń. 
i> swoich książJkach, które jej pe- cu francuskiej kultury. 
1vien rozgł·os przyniosły, a jedną 2 Jakkolwiek Boy jest jak każdy 
nich nawet przełofono na parę in rewolucjonista człowiekiem śmia-

łym, pisze z umiarem, taktem, spo 
lych języków. kojem. Rzadko go pasja porywa, 

O tej ksią,żce o dzieciach wsipo- ale wtedy sztukę sarkazmem, 
111ina. „śmiechem zabija", (choć Boy, nie 

„Oczywiście, że moje dzieci do słu&z.nie, nie wierzy w morderczą 
starcz ły mi materjału do młodo- siłę krytytki ~eatralnej). 
. y . . . . . Taka pas1a porwała go, gdy 

;;.anych hohaterow mo1e1 pow;es- „Dziady" grano na opak i zrohio-
;i. Wszak i w tero opowiadaniu , no z tego arcydzi eła kinowe wid-0-
występuje dwoje dziewcząt 1 . wisko. . . l 
dwóch chb,pców - tyleż ja mam. 1 „W~zorajsze Dziady robi~y 

· b. cl J · 0 wrażeme seansu, na ktorym gus- 1 a s1e 1e w omu. asne, ze w P - . I ł · . . . . . . . " larz - rezyse r wy trwa e wywo ui e 
.){1esc1 mo1e dz1ec1 występu1ą · ducha poezji. ale ctuch nie przy-

Tylko matka, który cały swój cho dzi" 
'wiat w sv.oich dz1eciach widzi i. Sztuki ~" mł„ .;ciwi~ cłltt Bov'a J „ .. .Il i:l 7. 111 1 Zj eh uiiczek w starvm 1 alł1111e 

(al) Wiktor Chenkin, je-den J 

najlepszych arty~tów z zespołu „Si 
niaja Ptica", który już parokrot. 
nei występował z ikonce:rtami • 
Lodzi starał się o zezwolenie na 
pr,zyjazd do. Pol·siki. Piragnął 001.">yć 
tournee po w1szystkkh większyC'h 
miastach poilislkioh. Paszportu nie 
zdołał je·dnak uzyslkać i musiał J: 

tego t.ournee 2)rezygnować. 

(al). Kaden - Bandrowski i Goe 
tel po niemiecku. Na czołowem 
m i1ejscu dodaitiku Hterac.kiego dil 
jednego z najpoważniejszych dzien 
niików niemieckich „Vo-ssische Zei 
tU!Il.g" znajdujemy omówienie to . 
mu nowel Kaden - BandrowS1kieg• 1 

i dwóch opowiadań Goetla. Prze 
kładu dok-0n1ał Gubtry. Recenren · 
zachęca w ciepłym tonie do dal. 
szych przeld adów. 

Poczytność Thomasa .Manna. 
„Der Zauberberg" . Thomasa Man
na osiągnął już 100.000 nakładu. 

Ciężka książka. Arcyiksiążę Sal· 
vator austrjacki pozostawił nie
zwykłą książikę (są to dzieje Ita
ki). Waży ona 65 kilo. 

Zakazany film, Na żąda1I1ie am
basa.dora włoskiego w Moskwie 
władze sowieckie w ostatniej chwi 
li zakazały wyświetlenia filmu po
święconego wyprawie gen. Nobi
le. 

Teatr robotniczy. Na wzór so. 
wieckich „Niebies·kicii Bluz" pow
stał w Anglji „Manchester Wor
kers Thzatre", w klórym jako ak-

1 torzy występują wyłącznie robot
nicy. Teatr, uprawiać będzi <> ;orze 
·'ew~ov s tkiem burleske. 
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LITERATURA~SE N u Wielcy ludzie w anegdocie 

E2LZ 

Wilki, nierażone lt:gim mrozem, zażywają codziennie spaceru 
przyiemnej drzemki na śniegu w obr~bie obszernej klatki. 

Prawdopodobnie lepiej czuły by sh w dzikiej kniei, gdzie często 

skwiera głód, ale niema krat, ani klatki 
&& 

lub 

do-
OSIOŁ. 

Em:I VandeTvelde, leader soclah-
1 st~w belgijskich, wygłosił w osa-

!9 &! 

NEWTON A KOBIETY. 

Newton nie znoisił kobiet... praw· 
dopodobnie dfatie·~o, }a'k mówiono, 
że ich sam nie mógł ,.odkryć". Ra
'7U pcwneg10, czairu;ąca lady wdała 
się z n,im w rozmowę. aby go so
bie zjednać. Newton, patrząc na 
nią ukosem, opowiadał 0 właści
wościach promieni. To był jego je
dyny temat "flirtu". Błękitne oczy. 
zfote wł-osy, św:ieże różane lica. 
klasyczny noseik, wytworna suknia~ 
k1wJat - wszystko dawało mu t~
mat do wykładu o promieniach. 
Zniecierpliwiona dama wreszck. 
od·ezwała sdę: 

- Dziewczęfo. wychodzą za mąż, 
aby produikować małych a~t:-0110· 
mów - odpowiedział ostro, na <.o 
zmieszana psotnica, drwiqco spoi· 
rzała na Newtona i rzekła· 

- Dzi•ewczęta wychodzą za mąż, 
aby sta:rych, zgorzkniałych kaw.t· 
lerów było mniei na świecie. 

Jak obecny przy tem Hume opo
wiada, Newton aż płakał z wściek
łości. 
_ -- „- _li.I_!: _ 

Fred Wealtn ! bi.ć .f..arę dolarów? Jak myślisz, dolar.ów b~dzi.ecie. mę~em _i żo_ną. · Mr .. Goldmaker. stał. bezrad?Y I Goldmaker z osłupieniem kar~~. 
, Bill.. , ! Zna~ie rni:ie, ze. nie lub1ę. zartow. Sytu~cia stawała się dia-blo me-1 którą mu wręczył służący. 

"" ł Bi.Il O Rara podrapał się w pie Business is business! Mozemy za przy1emna. "Joe Black - adwokat? Cze-

to t''Slęcy t gowatą łysinę, do,pił fle_c;matycz-' robić 100.000 dolarów!" I Usiłował wprawdzie z pomoc.ą ~oż on właściwie chce odemnie? 
'fi/ I nie swoją filiżankę i wyseplenił: I · * * I sekretarza uwolnić się od p.in1

1 Prosić!" 
(t;I , ,,Ja nłe mogę się uskarżać! Zara- "' . l O'Hara, co mu się jednak dzięk1 l Do pokoju wszedł chudy mez. 

W. k~ajpie „Pod _Niebieskim . biam ni~źle. Jaik_ wam wiado.mo, • ~.ęka:y, gładko .w~golony. M~ .. jej nadmiernej. tusz)'.', nie udał~.. czyzna w binoklach z te~zką w 
Ptakiem wesoło było 1 gwarno. 1 udało się dostac posadę portiera Dawid Gold~mak~r 1un.or - 1ech"" 1 I Grupa zac1ekaw10.nych gap1ow I ręku. 

Kelnerki w białych fartusz- w musichallu, w którym ta11czy a_ut~m do biura 1 słuc~ał w cza-; o~serwowała to niezwykłe wido- „Mr. Goldmaker! Jestem za. 
kach roznosiły z zapałem filiżanki moja córka. Mam wprawdzie tyl- sre J~z~y r~portu. s~'e,,,o. sekreta-1 wisko, nie szczędząc docinków I stępcą rodziny O'Hara. Niedawno 
z gorącym „bulionem", ta!k moc- ko osie~ _dolaró.w na tydzie~, a. rz.a, zuiąc gumę 1 z,ewa;ąc naprze. pod adresem P.ę,kat~go spadlkobierJ uwiodł_eś pan P.an~ę. Mary, pr~y
nym, że po dwóch porcjach plątał Mary p1.ęc - mJI:io '~szy~tko, 1ed- mian. . . ~ cy exi:ortu św~. . . · r~~~łe~ i:astę-p?1.e JeJ make poslu 
się język a nogi odmawiały po- nak mezle nam się w1edz1e. lilary 1 Był meco zmęczony po nocnei: Leząc na ziemi odpięła Edyta. hic Ją i me myshsz dotrzym'łc swe 
słuszcń.st~va. ~ - tu mrugnął w stronę zamyślone hulance i ospałym głosem przery- · o:Hara bluzkę, obnażył1a oLbrzy. ! go przyrzeczenia. Przyszedłem 
· l go Joe - ma główkę na kar1ku!, wał co chwilę sprawozdanie swe- mie - podobne do wodnistych przypomnieć panu o jego obowiąi 
. Za brudnym bufetem knątał l Onegdaj była na kolacji z młodym I go urzędnika, mówiąc: ; h~rbuzów - piersi, krzycząc pis- kach, inaczej będziemy musieli u. 

!'1ę kulawy bar-keeper. Ochryp- mr. Goldmaker - export i ;mport ,Ma pan rację Mr. Gre~nson! 
1 
khwym głosem: dać się na drogę sądową!" 

~ym głose~ wyda bał roz~azy swo' świń - i przyniosła czterdzieści Bk>~dynki chciał~m powiedzieć I „Zabij mme, zbrodniarzu, n:e „Nie znam pana! - sapnął Mr. 
1m pomocm~om, o ~erwu1ąc l?rzy- papierków za towarzystwo. Widzi świnie _'znajdą obecnie zbyt w 1 przeżyję tej hańby!" Daw:id. - Mr. Gre~ins·on, proszę 
te?1. ba~zme goś-cd!~. czy .me~a cie zatem ... " Kansas. Tak Mr. Greenson pan I W międzyczasie udało się sek- WY?rowa<lzić tego pana!" 
wsro_d .11~~h przypa •Ktem aientow Nie dokończył, bo Blacik zatkał ma rację!" ' ' retarzowi przywołać policjanta. . „Nie radzę panu procesować 
prohibicp._ mu usta ręką, krzycząc natch_nio- Gdy auto po paru minutach 1 Opasły ir~andczyk n.adbi.egł za bię, dMr. ~o~maker!P -- rzekł dc-

Powietrze pełne było . dym~. nym .~losem: 11Mam plan, mam stanęło przed H. Go-ldmaker & Co dyszany, zorient.~-~ał się Jednaik ! 0 usznie oe - rzedewszys~
Połowa obecnych na sah męz- plan! Exoori:ing and Impo.rting House bystro w sytuacii 1 rzekł szeptem ~~Ii ~kan~al ka potem sęd71a 
~zyzr_i zdjęła marynarl~i, uśmiecha „Nar-·eszcie - rzekła Edyta - Ltd., przystąpiła do wysiadające- do Mr. Dawid:a: mias~r /:s~b1lr:i::!~: pan nat-o-
1ąc się głuipkowato do 1askrhawo .u- Cóż wymyśliłeś skdtuniały praw- g0 Mr. Dawida harczysta kobieta, „Histeryczka, Mr. Goldmaker. Mr PBI k ; 1 tr 
malowanych kelnerek, zac ęca1ą- niku?" ' krzycząc· Nie.eh pan oib.ieca czego żąda ina 'ł "· 'G ac m; raNc~ę. - .w· ą-
cych do wypicia jeszcze jednej fi-! . N' . . I Sb -<L 'ł . . . b d . . . T.' c1 się reenson. 1eprzy1emna 
l
·.- k' b l' " 1 b h b t ,, Joe puścił Billa, poprawił ikra " iegodziwcze. aUJ01 es mo- cze1 me po.z ę z1emy się 1e1 hist-0.na! 
izan 1 11 u 1onu u " er a Y . I ,_ . ł l . · , 1_ f" A d ł · ' ., . . . watLKę, zap1ą pop am10ną mary- t Ją coriKę. . . " ~ęc - o ezwa się osiu- A możeby spraw~ załatwić u-
. _Pod o.knem si~dz~a~ uniesz~od narilcę i rzekł z namaszczeniem: I „Nie znam pani ani jej córki - piały. ~il1oner - przyrzekam na- godowa?" 
l~~iony aient z ~~1es1~t~ z kolei fi „Musicie się pobrać!" odparł grzecznie Mr. Goldmaike.r- prawi~ ~.zy~dę, ~~;.zą.d.zoną Ma- „Czynię to na własną rę-kę -
lizan~ą „herbaty , us1,łu1ąc bezsku z . ł , ? J _ t •podczas gdy jego sekretarz usiło- ryf Ozerue się z mą. odparł Joe z powagą - i sądzę 
leczme przekrzyczec gramofon, ł,k, w.aTJo;:a es· ka, t .1z Edym I wał odciągnąć otyłą damę. Zięciu kochany I - krzyknęła ze mi się pan za to odwdzięczvl 
, . 1 · nkę. I wa omem. - wy rz ust a Y- i M " O'H d · · · Ż d d 1 • ' · .l.ra1ący ~~pu arną p1ose, . " ta. "Jakto _ zawyła _ Nie zna.>z I ;s; . ~ra, po no-sz~c się z zie- ą am 150:000 o arow!'' 
love vou. . mojej słodkiej złotowłosej Marv'! m1 i usiłuiąc ucałowac przysz.teg.> „za duzo - rzekł Greenson.-

W pokoiku przyległym do głó „Ja - z t~ bec~ką ło1u7" - za Nie znasz Mary O'Hara nie ja'd- syna. Sto i dziesięć dla paM! Z tego 
wn~j sali - si~dział-o towarzystw.oj wył Jo~, zamierza1ąc się filiżanką łe.ś z ~ią .wczor.aj ~olatji i. ni~ u- ."Tak, tak, pani. ma rację - po pięć d~a mnie" -;- ~zepnąŁ do ~I.ac 
złozone _z dw.och . c;:hudY_ch męz-, na Blacka. . , . wt~dłes JeJ? MOOie bledn-e n;:erwm.ne wtorzył parokrotn.1e Mr. Gold.n-i" k:i, ktory zgodził się na to skmre-
czyzn i 1edne1 tęg,1e1 kobiety. „Stop! Usipoko1c się, - prze- dziecko! Och, ty łotrze! - W ker - ale teraz me mam cza.s11, mem gło~. . 

Joe Black poprawił nerwowo mówił z patosem Joe. - 11 \Y/ziąć tern mieiscu rozszloohała się i u-I czeka mnie lPilna praca", „A więc?:' Mr. Goid'Uaker spoi 
binokle, grzmotnął pięścią w stół ślub łatwo, jeszcze łatwiej 1·oz- czepiła się kurczowo palta Mr., „Nie za.pomnij adresu, synu, rzał be~adme ;ia swego sekreta. 
i krzyknął: . . , . ,, I wieś~ się! Zresztą nic was to nie Goldmak~ra„ osuwając się przy-1 Gross-street 13'' - kr~~:nęła ura rza, lkto;y wypi~ywał cz_ek west-

„Goddam, 1estesmy spłokand będz!e kosztować. Ponoszę wszel-. tern n:i. ziemię. dowana Edyta za u...1lika1ącym w chnął gięboko i„. podp1sał. 
„Wiemy o tero - odiparł:t Edy kie koszta! Wytłomaczę wam I „Nie odejdę stąd - wyła - do biurze Mr. Dawidem. „Good bye, M~. G?ldinaker -

ta Bunsby. - Nie potr~eb.ujesz wszy~tko później. Tim~ is mone~;:. póki mi nie przyrzcknie~z. że na- l ,;~., zawołał Joe, ~.yc1ąga1ąc rękę ·-
nam wcale lego przy"Pommac. Le Na 1~7 Avenue - mieszka moi , prawis: krzywdę "{yrządzoną me-! . · „Good byel . 
piejbyś podał jakiś plan, jak za ro- zna i omy Referend Higgins. Za pięć! mu dziecku!'' ~ Po pa..ru dniach oglądał mb-dy num. Z. \V, 

• 
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Sławna w h·storji łódi Hleopa„ry była ·dro ostką. w bee yachtu 

amerykańskiego miliardera · 
Kair, koniec stycznia. I kamy o czarnych zasłonach na twa „Indiana", którym Nil objedzie ' No tak, z pewnością tam na po' nistym pokładzie przy<rotowuje się 

Przed terasą hotelu Semiram~s rzy ~ iakiegoś . .przeku.pnia ~ lep-kie książę Reussu Henryk XXXIIl kładzie pracuje służba. czarni Ber wygodne fotele, z któ~·ych będz;e 
~foi męźczyz.na, lat około czler- mi s1odyczat7li 1 cc.ły Wschod w1az wraz z swoimi gośćmi. beryjczycy z Nuh;:i pakują w że- można podz!wiać wielkie widow:s 
dzieści 

0 
ameryikańskiej twarzy 2 z całym Zachodem. . ~d~;cś m.iędzy .temi okręt.'.lmi lazną szah pyszne rzeczy z całego ko Nilu, pa•lmy, bawoły wocne. fol 

przymieszką jakby tatarskiej krwi Pod ~o~tem p~łno parowc?w z musi się z.nu.1J.owa: płynąca szko- ' świata, do salonu w.nosi się zapew !achów pracujących na b:zegu. 
krzywem1 zaglami dla turystow t ła p·:;kory Rcd:efe· 1era, a może to ne najl~osztownie;:szv dywan Kho- . . . 1 

Stoi, bo reporterzy praginą zro- prywatne tam wiidać parowce, któ jest te.n tnieźno!Jiały jacht tuż pod rass:i.u, wielki cud Wschodni, inna ~zemze był~ sławna łodi !<· e. 
bić i;djęcie na wolnem powietrzu. re wynajmuje się najbogatszym lu- S.'.lmym hotelem - vrłaśnie paro- cz~ś5 dużby w sz~nrłatnych sur- opa ry wobec 1a,chtu rzeczyw1ste-

Trochę zimno na tem ostretn dziam świata, I wiec ma wygląd Stan:.b.;:-d 0:1 Com dutach przetykan„r:h złote:n czy-1 go Rookefellera · . 
powietrzu, zbliża się bowiem wie Oto jest „Fostal", którym pod pany i wydaje sii:c j:::kby miał po- ~·~i srebro w ·ad:ilni, monter za- Cóż ona, Kleopatra, wi·edziała 
czór, a tym razem zima w Kairze różow.ać będą po G~rn~m Egip~ie ! ch~o.nąć pieniądze calej 1mli ziem- kh da lampy i całą in:•alatję, na I 0 zbytku, cóż on, Cezar, wie-dział 
wcale nie jest tak ciepłą, jak przed LQII'd 1 Lady Fortewiot i parowiec l s.k1e1. ! odpowicdl!lio przyrządzonym, cie- 0 władzy? 
tern marzyłem. 

Ale u stóp moich rozpościera 
się Nil. A na d.rugim brzegu ogro
dy palm. W pierwszej oddali wi
dać sylwety trzech piramid. Przed 
sarnym hotelem lśni się śnieźno
?i~ly .okrę~ z :błyszczą'Cemi czę-I 
s::iami z miedzi. 

Piękny sokół z szer.oko roz- ! 
przestawionemi skrzydłami okrą-; 
ża rzekę. I 

John D. Ro&efeller młodszy.! 
wie1ki za.prawdę Farao, wste.'Ju.je I _. I 

na brzeg terasy, to wszystiko jenm 
rodlega. 

Opowia.da reporter.om. A więc 
rc::porterzy muszą się z.:1awić, by I 
wiedzieć, dlaczeg i jak po Egip
cie podróż.ować zamier.za. StaTO
żytncści oglądać. Hułać bez pmg 
ramu. Nil tu, Nil tam. We włas
nym jachcie, tak jest. 

„N!e", mówi ostrym f-0,nem do 
fzc.nego pana z fe·zem na głcrwie, 
„nie, ia nie mam zamiaru pcdaro-1

1 wać rządow i egipskiemu 10-ctu 
Jniljonów dolarów na b'll.dowę no-/ 
we:lo muzeum!" 

(Egipski reporter bełkocze coś I 
niezrozumiale, widocznie była o 
tern mowa. Milczy. Od-chodzi. Nie
ma go). „Tak", mówi do przedsta
wiciela francuskiej prasy, „sytna 
moie~o zabrałem z sobą. Tak, 14 
lat. Je~o wychowawca towa'l'zyszy 
mu. Wielki archeolog, profesor 
Bredstead jest naszym gościem na 
jachcie, on synowi i mttlle pokaże 
i objaśni stare pomniiki". „Jestem 
bowiem zdania", mówi John D. 
Rockefeller w dalszym ciągu i sipo 
gląda na pioramidy, „że podróże 
będą dla syna najlepszym środ
kiem wychowawczym. Podróż, 
l!entlemen, oito droga do pokory. 

Ił 

W··. mrne ale 

.' 

P:rtądent Iiwlitei wyrusui. na pclowauie w otcc:i::::-Ju B~·ych 1;osci, dyplomatów za~ranicwych J 
~zknków r~du. 

Mróz o ·akim s~ę nasz· m lziadkcm nie śniło 
Coś się ponsul.iJ \V naszif, aurz:.. - łł~ u;si ws~yn1ko w nnrządku -

Amerykanin z mongohkiemi o. 
czami naciąga swój popiel·aty na. 

, półsztywny pilśniowy kapelusz, 
prawdziwy Stetso,n, na swój moc: 
ny kar.!c Po0tem rzuca mocny, zim 
ny wzwk na ten Nil i tę krainę, 
którąby on tak łatwo mógł kupić ' 

Gdy jacht zawinie przed sta.rą 

I
. świątynię, albo zatrzyma się przed 
jakimś granitowym olbrzyroe11, 
przed sfin~rnami to niebardio się 
chyba uda wychowawcy 11-letde 
go Rockefellera, sławnemu arche
ologowi w oblkzu niezniszczal
nych pomników E~iiptu, prasta
rych g1robowc6w i .cbelis.ków 2or:e. 

I konać wychowan.ka, by wszedł w 
siebie i uczył s1Ię pokoł"y. 

Już przed tysiącami lat d<Jłbrze 
się wiodfo możnym władccm. 

Kheopis, aby go nigdy nie zapo 
m'1:eć, kazał wybudować wysoką, 
piramidę, jed:na.kże daleko nie tak 
wysoką jak Woolwort>h - Bulldin~ 
a gdzież winda? (d•opiero teraz za 
mierzają wi111dę poprowadzić na 
szczyt piramidy), Tutankhamen, 
umierając, zabrał z sobą do grobu 
cały magazyn mebli, !krzesła, łóż. 
ka, cały park wozów (jakżeby to 
było, gdy amerykański nabob 
kazał po śmierci zamurować wraz 
z swemi zwłokami wszyst'kie swo 
je auta!) i to egipski Rockefellet 
z początku piątej dynastii kazał 
przynajmniej w s'~ojej hali grobo. 
wei w Sakkara wymalować cał, 
swój stan majątkowy: dobra, okrę 
ty, bydło, niewolników, i jak się 
gęsi tuczy dla je~o słuiJby, i jak s.ię 
je piecze i jak się dzierżawcó" 
ciągnie do kancelarii by winny 
czynsz uiścili - oni nie chcą, więc 
za włosy musi się ciągnąć tych bo-' 
szewi~ów. W oficynie siedzą pi· 

Pol.arny mróz, który w cią.gu o-łnagle do„. ph::; 8 stopni Celsiu-ł~ó.b stanowczy. Okaże .ie dopie>ro ~ sa:ze slawneg.o Ti i .pi.sz~ skrypty, 

Czy gro z~ narn n~ w1rJ'lnę ~11y 
18 ·~y · 

15
tatniego tyg.odn1a nawiedził cał:\ sza„. w~?:;na. We~·ług tego ie~na.k, ~o 1 k.torych m-eahz;o.w.~nta Tl d'Omag<i 

W stępuje na brzeg i spog1ląda środ1kową Europę ni·e oszczędził Czy nie dowodzi to, że w z.w-ze twiierdzą rclmcy, kZ'eha hczyc się; się 1eszcz·e w grobie. 

d k Z 
. 'd · ł . również i p.0 1sk:i 'Bywały wnraw- naszej „coś" się ponsu.J:o? '\I.I każ· z tc:-.1, że szikody tebęda minimal-, Młody Rockefe'Y.eor za:Ząda za.· 

p<>na rzei ę. a ·pir.a.nu ami w as · · . i • d . d . . ,„ . • 
nie zachodzi słońce w takiej chwi cizie u nas nie;·ednokrotme ZJimy ym rnz:e zie 2 się cos, o czem nc. pewne od wychowawcy wyjaś:Ueń 
li nawet reporter;y milczą. ~s.tre i mroz~. d?kuczliwe! taki·7i nie :y~~o~ fil~:-zo~oi;:;_ :le .-uc~ony~1 . -~orzef i:dna_k wygląd.a syhuacja C? ozn~cza.ją .oyre, ni':z'l'ozumi1ałe . I qednoa.k Syber]l, 3ak osiatmo, na,- met..,.o·.0Lgo1n GO•>·~h...,zc>.-. się n.e 1,esh ch:J<lz1 o Jarzyny okopowe, a I h1eroghfy na sciame 1mędzy owe• 

. Młodsz~ Roc.k.efeller z obwisłe starsi nawet Iudziie nie pamięta]ą. śniło„. ; zwłas zcza kart-0Ee, które w ,vielu j mi obrazkami na ścianie. A wtedy 
mi wargami, mysh zapewn~ o tern, . . . *;~ i mie;fc;:,.ch zupełni·e pomarzły. i profes.or wyjaśni: 
aby re?orterzy raz odeszli, a mo- W starych zapiskach i . rocz~1- l „ .~· . . , . . 1 • • 
te myśli 

0 
swoim starym papie, kach rodzinnych, obok .w; el a in· Klęskę, n~ ~zcz« 5 -;e mamy .J~Z' O:bronną r;.>w11_1ez r~ką "."'ysz~dł l · „:ro ~ą. ma~1~e f?rm?łkt ~ s~a 

który i·ak co roku teraz jest na nych wypadków, ~a'Sługu1.ących 17a poza .~so~ą. 1\ 1~,oz bo~n.em pękł: i -~ hydr-ostan. W k1.lku ;·edyme w~J- i r?eg1~skie1 .ks1ęg1. śm1er~i. Egipqa 
Florydzie, tam gra, a kieszeń ma uiwa,gę potcnmo·S~l, . znajdu-.ą :ii.ę srom ... tnie ... , w c~w li, r gay p:sze ~k~ch_ P'Od Ło~z„i~, zmairzły ~la' me wierzyli oowiem, Mister Ro
wypełnfoną nowiusieńkiemi mone równi•eż wspomniema o strai:zh- ~Y. te sło~•,a, rtęc w Lrmo~1 --trze &m1erc krowy 1 cielęta. Są to ;eJ ckefeller, że gdy zmarły te właś
tami niklowemi, które zwykle w wych mrozach, ~tóre r:awied:ziły 1_~r.1 ~ w gorę.„ Pluis ~ 5 stopni Cel~ dnaik wypadki drobne i sporaclycz-

1
1 ni~ formułki wypowie odżyje. ł 

lewo i prawo rozdziela. SiaTy pa- P1?liskę pod kon~e~ 05mnas~ego s,us;a - , to ~ml?cr ... t.~;a „ przy_. ne. . . . znow • skor~yst": ze wszys·tilt?ch 
pa, do którego należy nafta świa- w1ekµ. Trwa~y one !cd71a.k k1 ot~o, ;na- .tr:eo~ rue,.:t n.a.,i„;or~-za. M~-1 Wskutek s·1_1'llycl~ mr.o~ow 1 bra·, skarbow, uS1ądzie l}~ swych meb
la i co tam jeszcze! Najmłodszy, a na;·wyższe 1·::h napięci'? wynosd·~ :c~a. zyc.;: Ale b;-:1e ,c„zcz~ 1,, , ku p.1szy, kto;a row!1-:1~z ~_mar~ła, lach, wyruszy w świat na SW'fcb 
długonogi, 14-letni, którego w po- okol.o„. dwudzi·estu kilku stopnt, pie1, ~d) z . ~3.1ron_c1.r sygnal.zt .;e I spad:a .:::nacmie vryaa1no::;c ki:oow. °:krę.tac~, będ~ie ja~ł t.ucz~ne gę-
korze wychowują, odziedziczy raz I Celsiusza. I d:ils~ą. o.:h\.':lz. . dn. , Mle~~ Jo<>St mało, w-o?e~ czeg.o si, bił niewolników i ściągnie czyn 
t wsz stko . Łcdz, ktora w ciągu tygo 1a zmnie;s;:ony )'est równi:.ez dowóz sze". 

0 Y „. Czy śniło się wówczas czc1god-, wiła się w kleszczach s!arczyslego jego d10 miasta. I 
. Z ~edr~sy htokt~lu ~olżnk~ OCZY't viśllnym pra<lz~adk?m, że w di:Na wietki mrozu. Łódź gkdna i z~iedz;ona,j * „Tedra

1
z in.acz.ej", wyjaśni uctzo-

ci~ wi ztec a ~e. w1e 1 mos n::i późniei z1;a•wi s.ię .znowu si~rcz_ys Y pozbawicna wszelkiego oowozu a. . . . . . I ny w. ~ szym ~1ą-gu, „znamy s ~r~ 
Nilu, Kasz el Nil i koszary z an-' mróz. który Łodz wzgl~dr.1e 'V/ar- prze~·ew-szyztldicm węgla - ode-· 01.brzynue O'Pady sn:ez:ne po-. fcrmu1:ki, ale Wlemy, że one JUZ 
gielską załogą, d.ziedziniec, na któ I sza wę upodobni efo fa,lmcka? Bcć tchnc;:ła nareszcie z ulgą. Węgfa two.rzyly się · na te,renle całe.go; nie działają, gdy się do grobu scho 
rym para młodzików w &porto- przecież 43 stopnie zimna, vr nor- :,: 15 t coraz wiecei, w mieszkan'.acb kraiu kilkumetrowe zaspy. P.cn1e- d:zi". 
wym stroju gra w pibkę nożną, w-y l malnych warunkach wykazać mo- ~oraz cieplej,· a' grunt, że ludzie waż mróz pękł i przyszła od.wilż 1 

tworny Rolls Royse paszy, który że termometr tylko w oko.licach nabrali otu<:hy. Będzie lepieJ... -- zachodzi obawa, aby zmiana 
własnie przez most przejeżdża, podb:egunowych„. Wh't temperatuTy ni-e powo<l•owała no-'. Pod piramidami zachodzi słoń~ 
mnóstwo wesołych małych osioł- 1 1 e, ·wiej katastrofy, a mianowicie po-' ce, powietrze staje s"ię całkiem bie 

• Rzeczywistcść zadała j,ec!.nak *** d · 
ków i otwarty wóz zapchany Arab kłam koretycznym złudzeniC'm, a , . • j wc· zt. lutkie i gęste, przenikają je złote i 

w'.oek radia i c!ektryczności do- Co słycha~ na vni, .mro.z, .na Wszelkie ob1iwy po.cl tym wzglę- czerwone to-ny. 
w:ódł Ż€ nie wyczerpał i·eszcze za- szczE:~c;e me wyrzą~ził w1elk:ch dem sa jednak na szczęście płon- Reporterzy, od których John D 

• • pa.su &wych niespodzianek i „cu- ~kód. z<'.si.cwy pc!nyte tlrnbą ne. Powódź b~wiem możli..;.a by- Rockefeller się zwolnił, jeszcze 

Puszkin a chłop! dów'' i że potrafi wywrócić świat warS~W'~ Snlegu CCa!ały., laby tylko W wypadku raptOWil'<!- L 1 ' ' ' 
d 

, er • Jezeli są i.1:-,wet_ 1ak, i·e-s . • szkody go taania śniegów, Nie 1'est wi~c Cn'W1 ę sto1ą na terasie i po równy-
,.. ół b" o gO'ry n-0·oami „ t t d h · d 0 wują swoje notatki. „Jak to po-
nOWe szczeg 'I Z iO• M ł t "bk . l', b o r:.:r no o n:·: mow:c z1.s w sp . 'o17.1 wykluczona wiosną, kiedy od· wiedział? Podróże działa1·:\ wycho 

• . • • • a ą eg-0 pre ę mle ~·my o- ~ · w~lż ma charakter stały a j-edno- ?" z t h 1 · .-
graf Jl w1elk1ego pisarza 

1 

wiem pTzed kilku dniam11, kiedy na '"i!'Wl?f7i'1<1&'1St'm·RiZ"Si?i'.H!·:AWJD I . . . k' kt. wawczo as ępca ara s.oe,,..o 
. • . Rivierze, krainie wiecznej zdawa-

1 
l ~zesn:ie ruszaiią rze i, oire rwą pisma opiera się o okno wystawo 

Puszkin a chłopi. W nakładzie łoby się wio:;ny, spadł śnizg, a v: Potrzebni !~~amią swe lodowe oko:wy. Gdyb~l we syngaleryjs1tiego jubilera. przez 
F d .„, k ł · k · ·k ' 'ł · N „ k ·tł d• I Wlęc ?be cne zaspy pnetn~ały az 1 kt6ore błyS"zczy tak wielka gwiaz-

" e erag1 u aza a się s1ąz: a I po nc cne1 orweg1i za1 w1 Y rzc-
1 

d10_ w<"o&ny,, co. _11e~t wąiJl'hwe, .t.o da sza'1iro\va, z'e t"Jtko pani Rocke 
SzczeQolewa p. t. „Puszkin a cliło v:a„. ,__ b lb ' „ I , vrowczas nteun1=1iony y • y mię- f ll . b" . kup' ć 
pi", opracowana na podstawie nie 

1 
Podczas gdy u nas, w Nowyrr. ' dzy innemi wylew Waa-ty. ! e er .moze so ie 1ą 

1 

• 

wydanych materia.łów. Stosunek I Tar~u JO i 11 b. n_. z:i.noto "'~ 11? j Narazie jednak na raptowną od- Wpisuje do swojego -notatni.ka: 
Puszkina do dziewczyny folwarci. 1 na;1:iższą t:rnr:c~~turę 47 stopn~, ;r: :„" u~ti ~ · wilż ni.e zanosi się, tak, że obawa Młodego Rockefellera wychcwuje 

. . . ,... . to, 1ak wspon:n~clismy przed chw:- d · · · t ci · · · c iu pe kory r.~1 ~ała.nruko .... ·w .-~„7-cze~olew ide lą, w półnc~q;·:h okolice.;.:h skan- Zgl.;sz.o:ć si1; do 1. 1 pc•vl'o ·z1 rue ·JESo uza.sa niona. l się w u zuc 1 " • 

ahzw.. ldvnaw}.i. rtęć termometru skoczyła „Gksu Polsk:e!!I„, l1
„ „ . -w.- A. HoUrieaeL 
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Szalony karna~ał l\olonji T „atr i ftf 1.11"v~~ 
TEATR MIEJSKI. 

S„anse zamążpójścia 
k11b;efy 

N Uepie·j jest ·w Korei _Lu~no~ć przygotowu:e się przez b~rdza długi c.zas „Pygmalion'' 
z Al. Węgierką i St. Jarkowską 

Oczywiście tam, · gdzie liczba CO_ tego prawdziwego ŚW ata we se a i. radości Lic~ąc się z opinią publiczną 
kobi.et jesit stosunkowo mniejsza która gorąco przyjęła Aleiksandrn 
niż liczba mężczy~n, co odpowia- Kolonja, 15 lube•go. pomieszczenie dostępne oo urzą- być zamykane, nie mieszczą bo- Wę.gierkę, dyrekcji teatru udałe 

da .znan~j . zas~diie_ ekon·omi~z.nej, . Co r:oku uważają s·obie za abo- dzenia tak z.wanej „T'.l°zdiel~", wi~m _zastawianych fant~w. ,B~e- si~ przdłuży~ pob_rt tego zna~om 
że im w1oksz.a podaz tem mnieiszv . . .k b . . wyna,ęte na ktlka tygodru naprzod, dnie•sza ludność zastawia posc1e1 teoo artysty, ktory wystąpi "\\! 

.,. ' · / 1 w1ąze pa-ze ywa ący zimą na ,. p I' · " d ·, d • 
popyt i .cdwvohii•e. Otóż nie we '·Jih5nym Brzegu ~rzysyłać koire zapetniły się w ciągu sziezęśliwych nawet, byłe zyskać pieniądze na " rgc:~ 10~1 ~ ZlS~ io &0

. z. 4 po 
ws;r;ystkich pańi.st~ach istnieje }e- · d · · k ł - tych tnech dni · dziesiątkami ty- z ab a wę karńawałową Moment~m po u . 

1
tu, JUk ro 0 1

' wieczorero 
. . . . . ·spon ·enc1e z opLSem ax"narwa u . ł h . k b · . . . . · . . 1 we w ore . . 

dnakowy stos-unek .hcżb.y kobiet i ·1ticejs'ki>eg«) ni·gdy jednak 0 He _sięcy ki~aso yc mas~k', obw1
1
:m kulmmacy1nym uroczystoś01 Jest · Wszystkie przedstawienia po 

- . d· . · . ..i h · t ' ' wszyst eh ucz·estni ow a ow R t " h'd h ul h męr.cczyz;n. g yz ·w · re'l:.lnyc Je·s , mn4e pamięć nie z~wodzi, niie opi- . . . . · . 'd- ;, ns·enmcn· ags·zug - po·c o po- cenac, pop ~~yc . . . 
więcej kobiet w dnt~;ch znoiwu ' ł 'kt · g · · publicznych obowiązug tu po niedziiałkowy w którym ucZi!"tni- · Rownoczesrue pr.zystępuie A. 

. . . ' .. ·N .. ""'·k ,_sywia m w pra.sLe za raniczne1 czas Karna>wału·stroje maskarado- ł '. k-l · ·d • rt Węgienko do wystawienia amery 
w:ęce1 męzczyzn. aiw1e sze s·zan- szału taki ogarnia pod-cz:as Ostat- . . k czy ·o wczoraj o \110 i·e na czwa a k , •k' . t k' L . k G 

. .. . . , d . K 1· I Wi::. Szał kaxnawałowy panu1e ta ·1· 1 d 'I c· ł . h'd ans 1e1 SZ• uJ l arr1c a " orąc:i 
se zamą.Z1pq1"5c:a posua a1ą ore-lków niektóre miasta nadreńskie w . - d · dk ml JOna u zi 1ągną się poc 0 ka nafty" w które1' odtwor y 

. . · · k b' _ ' wszechwła-d01e, ze po porzą o- k'lka k'l , dł , . ' z ro. anh g.dyz na tysiąc o iet p.rz.1- 1 pierwszym rzędzie Kolonię Gdy . . . ł ten na 1 1 ometrow ugoso1, Ię główną. 
d . ·1·4')./\ · . 1' 1 • • • • , wac muszą się ~ego w ,adzy wszy- · ł · d · ł 34 k' try · • pa a tam a,z ' .pv iy.ęzczyzn, czy i, I więc losy zagnały mn1e zimy obec-. . wz1ę y w nnp. u z11a or 1es ' ·Hinkeman" 

. . . . h .. . . scy wszystko zegary 1 prz_e- . · k · h. . 22 . . . " . ' ze na tysiąc m~zczyzn zonatyc n-e1 do tego m1asta chciałbym po- . , . . , prz:iaw.azme na om.ac. , i wspJ PotęZllly 1 głęboki dramat pre 
d. 4„0 . 6 • k , ' j pi-sy pohcyine. Hotele, restauracie, · 1 d k b l t . ,_, ł . . . przyp a a „ męzczyz.n z . ..,ory s :i- dzielić się wrażeniami ze sposobu, . , . ma e u e 0<rowa:ne wozy sym o- · e. ar1<l:oiu, g os.nego pJ.sarza me-

7.anych · na starokawalerstwo. W .w jaki mieszkańcy Kofonii czczą 1· kawiarme, kabarety _pozostaią o- liczne. Koszty pochodu tego po-l m1eak1e·go E. Toll~ra „Hink~man· 
Chinar-h nc:i.. 1 OOO kcbiet wypada . k . k ł P t " twarte całą noc. Usta1ą na te trzy k['ywają specjalnie utworzone to- z A, Sochą w roli tytułowe1 gra
, ; - .~ - ' - . · ; . ontec arna wa u. . rzygo .owan:•a · dni wszelkie zobowiązania pry- . .i ny będzie dziś wieczorem, w~ 
1,250 mę„czyz~, w innych kra a.h do b•ch uroczyst·ości C7'Vn'lone 5„ I . . d . warzystwa karnawałowe, f~n.:.iusze ś d . t-,_ 

. . · , . . . . . I · 1 -, '"' . watne czy urzęd0>we, nikt zą ·ac .. k' . 1 ·b k ro- ę l w czwar eK. 
az:ai.yck1ch rowmez :istn1ie:e znacz- . zairaz i'uż z początkiem NoweńD 1 • • • • • d mie1s ie, ora·z spe<:Jane su s ryp-

1. b . d 5 , nawet me sm'Le sporządzenia za - · t N 'b ..i • • t na przewaga 1cz· y ~ęzczyzn na Roku - to nietylko w samem mie-. . . cie prywa ne. a;. ar;.i.lbeJ w ym 
. b' Sł · · k ' 1 

1
1 nego papieru kancela.ry1nego, za- k d · · _ 1 1 liczba ko :et. owem n:e ta ście ale i w całei' bliższei' i dalsze.i' . . . , „ , . B k' ro u po z1•w1.a,nym W·')zen. :'l €"'o-

. 1 · , • b' . I ' I łatw1ema iak1e1 s czynnosci. an i b ł , b -i: · znowu łatwo zna ezc so t•e zonę . . okoli<:y Nadrei1skiei'. ' . rycznym y woz sym v .z111ący 
A „ z i • d l pozamykane sa na mur od pome- R b . . " 1 , , . w z.Jl. upe1me o 1wrotny sto- , . : . . . „ oz ro-1eme , na K.oregc szczy-

sunck panuje w Europie: tu jest Trzy ostatnie dni Zapustne aż I aziałku o godz1me 1_1-eJ zrana; me de widniała imponuJą<:a postać ~o-

BAJKA DLA DZIECI. 

W sobotę o godz. 4-ei popo
łudniu premjera nowej bajki dla 
dzieci pióra J. Warneakiego p. t. 
„Cu_do:wny pierścień". 

wiece1 kobiet ni1ż m<=:żczyzn i dla- do środy Popielcowej, pcdiob:iie I '."y.cho-dzą gazety; bu.wa u~zędowe bieca-Anioł P·o.ko.ju, zqt1atuiący z 
Łe~o szanse zamążpójścia dla kc- i jak u· nas, do 12-ej godz~ny z wtor- sw1ecące ~l"e·sztą pust!kami, otwar- obHcza ziemi a;nnaty, hdzi-e pod- TEATR KAMERALNY. 
biet są bez por.ównania mniejsze. ·ku na środę są już w .t\adrc·nji za- te są w ciągu paTu godziin jedynie wodne kra:lJowniki i fołnierzv w „Murzyn -Warszaw6ki" 

bytkiem histoTycznvn. 1, Jako ob- w poniedz-iałe·k i wtore·k, a nawet kaskac'h s'zturmowyc1- __ ,...·czy- prz. e. d zejściem z afi15za ukaż, • e się Na:,gorzcj sprawa przedstawia . się 1· •• u v dz d 5 oł cl.ni 
W An:<,J,ó

1
·, ńd'zi'·e •na l ,OOO kobi' „t chodz·one uroczystości w Kolonii po części i w śrcdę - mo1że z po- ·, · . · h • d · ts o· go z. pop u u po ce-

~"' i; ... , I WlSC'l·e z papier mac e, z-ts prze - nach zniżonych i we wtorek o g. 
jest 935 mężczyzn, .w.e Francji we od wku 1l&-O-go i powta•rzane co- wodu skutlrnw zabruwy. stawicie!e Ligi narodów - zywi 9-ej wieczorem. 
'7łoszech i w Niemczech 1 roczni•e, z przerwami ty1ko od Wszystkie klasy lu.dności o- ludzie - raczyH się dibr1.ymim I Rekor<łowa „Selaetarka Pana 

czai.Su do czasu w razie wojen, za- szczędzają w ciągu całego roku, ,(pudinigi.em poko;iu'. Duch karna- Prez~sa" z .St. Jairk~wską dana 

N ad Iz :" ~ 12 miesz.ek, czy większych rewolucyj. aby mieć ja.knajwię<:ej pieniędzy wału tak niepodz1ei,re panuje w b~dZle raz 1eszcze dziś o godz. 9 
nS l ąz .l'-ą W tym roku, iakgdyby dla wyna-! na godne o·bcho<lz·enie kairnawału. Kolonji, że nic stanąć nrn nie może wieczorem. 

{al) Hugo Sal u~: Harfa Boża. 1 gr~~z.eni~ s.obie koniecznęj :wst~ze- j N~ wiele tygQdni przedtem miej- na przes·zkcdzie, naw'?: ak~ 0 .bc- ,,Maya" 

Dopieroco zmarły praski po- mięzhwosc1 p•odczas lat wm„ny 1 o-
1
.skie kasy zastawowe tak są natło- wiiązkow•e·go utrzymywania przez 

eta Hugo Salus tuż przed śmi.er- kupacji, bawi<ono się w Kolonii cz.onie,że .już w ostatnich dniach, miasto 50,000 bezrobotnych. 
cią wydał tom poezji . .p. t. „Har- świ·etruie i szumrue. Każda większa 1 

jak w tym roku w ostatnim tygo- i \t. K-r. 
fa Boża''. ! safa publiczna w mieście, k~żde dniu przed k~rnawałi::m, muszą 

Salus w po_eziji swej chętnie 1 

sięgał do osobistych pr.zezyć. ~~~~~~!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!~!!!~-!!!W!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ I tu widzimy, jak w tylu innych -----~ 
wiersz:ach, jaik tło starą Pragę, 
<:lia której od podobnie jak Mey
rimak i Maks Brod ma tyle senty 
mentu. ~ . · 

Wśród wrzawy i krzyku wiel
kiego miasta n.ie czuie się tak 
dobrze ja;k na cichych placach, 

1 
wśród ciszy słyszy on dźwięki ! 
harfy bciżej, któ:iie•j poeta wtórnie! 
na swej lutni. ' 

Dwa osobiste tony dźwięczą w 
ostatnim tonie poezji Salusa: sikar 
·gi z powodu śtnierci żony, którą 
<>n ponad życie kochał i cichą re 
zygina~ję, ją.~by przecucie bliskiej 
Śjmierci. 

„ ... „„„„.„„„„, 
; 
c 

Największa elektrownia Irlandii 
>·:r.; 

Piękne położenie elektrowni, która stanie się źródłem energji i światła dla calego kraju. 

grama będzie jeszcze 2 ra;zy: w 
poniedziałek i we środę · W1eczo
rem, poczem również schodzi a
repertua.ru. 

Premjera „Kokoiy z towanystwa". 

W czwartek premiera salono. 
wej komedji angielskiego pisarza 
F. Lon·S>dale'a p. t. „Kokoty z to
warzystwa" 

Sztukę tę, będą<:ą aktualną sa 
Łyrą przeciwko stosunkom powo. 
jennym wśród towarzystwa reży. 
seruje M. Melina, który jedno-cztr 
śn:ie. odtworzy jedną · z główniej. 
szych ról. 

„Carewicz" Zapolskiej na 
dzalnianej. 

Przę. 

Dziś, w niedzielę o godz:. 5-e) 
po południu Teatr Miejski grać 
będzie w sali Koła Pracowników 
Zje·dmoczonych Zakładów Scheib 
!era będzie w sali ęziżóq 
!era i Grohmana, przy ul. Pirzę
d.zalnia.nej 68 Zinakom.itą sztuikę 
Zapo1skiej z życia dworu rosyij. 
skiego p. t. „Carewicz", 

• 

Potrzebni 

starsi ludzie 
i chłopcy 

do rozooszen:a aze,. w I;I~n<ljd, kaju bo,~aterski~h zas-iil:i cały kraij w: energję ~lektry- tryf.ikowania ~Lhrzymkh połaci wa Czyta1· c· 1·e 
· 9 poiwstan i walk o wolnosc, wykon- czną. Elektrowrua ta będZle osta- lecznego kra1u. llust'l"ac;a nasza 

Zgłaszać się do administracji I c:z:ona 2lostan~e w na;bH.1żs'z:ym cza- tnim wyrazem techniki i przyczyni przed.stawia f.ragment zabudowania G 
.Głosu Polskiego•, Piotr~wska 106 sie wspaniała elektrownia, która s·ię w decy·dujący sposób do zelek- ele.ciktr.owni f ł OS PO)~ Ki, 

-l~CJe!!i _e _ · . _:zs _ 
ANDRZĘJ FLISS;EAU. ~go świ:ata, ~t&zy. są dziś V:- ~tan~e n.fo,?y i niema ·co się ·dżiś o t'O g·nie- aby samemu być dobrze odżywio-

1 UJbrzymywac poetow, to JUZ n1~ wac. 

'fabryka~t C"itroen wyn·.aJ•ąt sobi·e.,. t książęta, tylko wielcy przenws- Ale niech Bóg b.roni, by teraz nymp.· PO e ę ł kt ' d · k' B g · isarz i poeta, 1' eśli ma n.oczu~ ~wcy, or~y zię i o 1;1 l_lar,esz- te zwyczaje miały odżyć, choćby t' 

t "'· ' k d k cie sweij wartośd, ruie myśli_ chy-c1e zaczyna1ą o zrozum1„c.„. wore z u atctmi miał zastCJJPiĆ ba 
0 

t m b · cl , 

l\ „ d k • f · • • · M 1· MUiSzę zapr-otest-ować przeciw czek, a księcia pain CitrQen. p e . , Yg sit sprze awa~. d IE na IS n1e1ą Jeszcze mecenasi 1•1UZ ta.kiemu odrodzeniu me·cenasostwa Poeta, który należał d>O „służ- i „1. QeCI m?' ą, k~c za.11UiS.zel~ o 

C. ,i k · . . .. d 'ś p k" k . 1 . b' sztwki, za jakiem pan Pierre Bost by domowej" księcia gardził k kW:y .... onywama Ja. iegos me iterac-
iąg'le s arg1, ze ruema JllZ • ·z.1 , - a.rys .1en:-u. ro >0w1. auto.mo 1: tak bardzo tęskini. leóami kt, . 1 0

- iego zawodu, ale nie zadowolą 
mecenasów, będę winet nalez.ały 1.ow byna1mn1e1 o to rue chod~1, Wi..dać, że ja pisarzy nie zmam, holdy 'skład:°l usstl~~co~~~~wb: si_ę młejs.cem ~a :ogu stołu u ja. 
do przeszłości. · . I by poeta ten układał ogło,s.zema, zarzuCi mi zapewne p. Bo.st. kierowi kiegoś dorobk1ewi<:za, aby potem 

. Dzisiejszęmi mecenas~m1 są c~y pl~k~ty, ale ie.~ynie o to, by „To pa:n nie w1e", powie, „że ; : . 1 n~ deser p!"Z·eczytać strawn-~ 
~1eky przemysfo~:y, kto;rzy so-, ~1ę po~w1ęcał po,ez11„. . . ' w dawnych czasach protegowali · . Jeśliby. ~ię sen pana Bosta wiersz na cześć swego pana. 
b1e na to „pQzwohc mogą .„ , Moze tworzyc co chce 1 1ak ż wili . uitrz ali oetów ks' nuał spełmc .usłyszymy pewnego · T , . . 

Dotychczas kupowali obrazy, obce: ody na cześć swojego me- . Y.t h b ~yw P . koką- razu następu1ący dialog dwóch po ! . worcy 0 wybitnei . odwadz~ 
rzeźby, słowem rzeczy, z których 

1 

cenasa, w których an.i słowa o zę a, ·ra owie, rycenze 1 0 - etów· ma1ą zawody, ktore z literaturą 1 
· 1· h 'k · b 1 ty?" . · l · . . 1 sztuką nie mają nic wspólnego. 

sami ooś mie 1· antac m t me wyczyta, su te - Wiem o tenn bardzo dobne 1 .• uFe co,_ pana ~~,rzymuJe C1tro- . W Mallarme'm podziwi.am nie-
. Nie byłi jeszcze Esterhazami, Iną iir7'kę, utw9ry epickie. - cze- uwa~am ów protekt~rat za ~z::ą- en, ale ~me !o.rd. . . tyLko i;ioeię_ iile nauczyciela języ-

którzy wielkich muzyków obda:.:. g.q tylko ser:ce poety łą'kme, czego dz~me, ~ P?Wodu ~torego aau Jed . Wydaie mi się bar<ł~ie~ zas~- ka ang1elsk1ego, jeśli czasem mam 
rzali dożywotniemi rentą.mi, aby tylko pragnie. nei łezk1 ni~ uromę.. . I c~yt:nem n.~ c~Jeib godme 1 ~czci- zastrzeżeruia co do Valery'ego to 
ci artyści w zupetnym 9f>O.kcju i Po raz pier-w&zy wadzimy po- Gdy otwieram k.s1ą.źlkę n.p. kila -..;1.e zamb1c. p1sząic. dla pubhczno- uchyLam czoła przed Valerym ja 
ni>e>za!eżności mogH pracować. et.ę, którego . b~gaty. przemysło- syka - a 2ldarza mi słę to cza- SCl, co uw:azam z~ 1e~y~e prawdzi ko pracownikiem Agencji Telegra 

Ale,,moze się i tego nauq;ą. 'W1ec ut'rzymu1e 1aik p1ękną tance.r sem - przecho·dzę d>0 porządku we za?~n:ie p-oetow 1 ptsarzy. 1 fic.zmej Havasa . 
. Ci~roen ~obił początek. kę, p· B t 

1
. k . d~ien:nkego nad. ~wemi dedyka

1
cja- 1 s t~~1d~t1izy m.ec~nad b~.rdz? :e- 1 A czy ja się pa.nu Bosfowi te-

Pan Ci,traen . _zaan.g~Z.Ował, że , . ~an ierre >Os , i ter.a~, t~- . m1 ta pus!e.m1 i napUJszo~em , za z ' a ony Je& o s arozy e.
1
. raz podobam czy nie _ J)l'agną"i-

taik powiem, do swojego prywat- · ry P,11SZe w „~ouvell~s . L1i~_erai- pomocą ktoryc~ tworca sięgał PQ go mecenasa. bym, by żebractwa zabronić w 
nego użytku poetę, podkreślić res- zauw~ża, ze taki. ~;troen to prawo do pens11. I StOlkroć miłszem wydaje mi się świętym gaju sztuki, tak jak ws7-e 
trzeba: poetę, ho j-ego dotychcza- typ „bardow przyszłosc1 · Te. czołobitn.e hoł<ly- które O- być bodaj „public.znym piisarzem" dzie. 
sowe próby poei:yckie mogły up- Ze swe jstrony widzę tu - pl płacono workiem złota, psują mi i za drobną kwmę wykaligrafo- Sztuka może chodzić za cMe
rawnić ~o wie~k.ich na_dziei. I sz~. odro<lzeni_e · pr-0tektorów po- z~wsze. rado~ć z t~eści swej ksi~ż :wać kuchat:ce listy n_ilło.sne niż w hem, ale to nie śmie być chleb 

Poecie temu wyznaczył wyso- ez11, mecenasow, a to tylko z ra- ki, choc sobie zda1ę sprawę, ze , ~z' ku bogow ody p1sac na cześć wyżebrany, chyba że ~Z'tuka pc&e-
ką pensję i:piesięezną. l dością po·dinieść trzeba. Możni te- wówczas zwvczai ten bvł uzasad. dobrze odżywione;:!o oarweniusza staie bvć sztuJc.:o_ 



t'i.n. - ,,OtOS POTSKr· - 1929 

O wag do Łodzi 
„ 

Dziś przez cały dzień składy węglowe będą otwarte 
Sytuacja węglowa. w Łodzi po- beuobotni, zam:i<e~zkali przy uli-;przy uHcy Węglowej 3 oraz na pla w szczeg6lności zaś Rudzie Pabja- Dowóz żywności 

prawiła się w ciągu dnia wczoraj- cach, ,rozp~zyna.iących swoją na-,! cu przy zbiegu ulic Fabrycznej i nickii2i i Zgierzowi. W . bl: k 
10 

d . . 
,,.. tak znacznym istopnll.u. że zwę od liter AB CD EF; Przędzalnianej (bacz.nica zjcdn'Oczo Wskutek braku węgla w Ru· C~O'l'<LJ po ,si 0 -d lllOW~J 

SZ!ei;;o w . . dni l • nyeh zakładów Scheiblera i Groh- . . . • . przerwie w n.~m.a ;11ym owozie 
głód węglawy w Lodzi uwazać we ~ek, . a 19 ~tego r. b:· mana). dm-e Pah}an'l'cki-ei. ~tanęła fabryka produkt.ów żywnosc.1-owych. ~ow~ 

1 • za zaspokojony. bezrobot~. .zanueszkah przy uli- Maj.stra, zahrudma.1ąca około 300 dowaneJ uporczywie trwa1ącem1 
na ~~ść naidchod:zących do Lodzi ca.eh na ldeiry: _G H I J K; .Węgie1 dl~ b~:zirobotn.ych,, otrzy robotników, w Zgierzu z.aś fabryka I m;ozami, ornz zadyn1·1rn;ni ~nidne-
Uians tó w tt1a. jest tak znaci- w środ~, dinia 20-go l~te~:i. r. b:: mu1ą.cych zaSlłki a pos1~da.1ący<:h Bzwa" zat.rud.niaiąca -Ol~oło 300 ~ml przybył'y do Łodz;i. p1·cir"'.'s.ze 

por ~ ę.6 , • bewob-otn.i) zami-eszkali przy uh- ~o-dz1nę, wydawany będzie od po- " . '. transporty artykułów zywn-oscio-
na, że stac:ia L~-fa~iryczna ~e caJCh na litery: L L M N O; niedziałku, cln.i.a 25 b. m. rohC1tn.1'kow.' wych, dostairczanych wozami chhp 
iest w stanie ponueścić wszystktch w czwarlek dnia 21 lufa<ło r. b.: \Y/ czoraJ na mocy zarządzeń ko skiemi. Wieśtfi-acy przybyH w czo· 
pociągów węgl~wych, wobec cze- bezr.obotni, za:mie.szkali ~zy uH- Wagiel di~ m!a:t PO· mlsji węglowej przydzfolono mia- 1Ta.j, 8!CZ bad~o nielicznie, z tran~-
go -część ich znajduje się w W!i.dZJe- ca·ch na litery: P R S; ~ ~!l storn powiatu łódzkiego z:nacroą i- I portem jarzyn i nabiał-u, ka-rtofh, 
wie oraz na odcieku Koluszki - w piątek, dnia. 22-go ~utego r. b:: wiaiu łó~zl1!;,,.no lość WQ~la. Między :nnemi węgiel i ·kapusty. . J?ostarcione .-produk~y 
Wi.dzeiw. be.wobo~. za.nueszkah przy uli- · u~ .otrzymały rói\vnteż dwi~ wspomnia 1 ·ludn~ść. mie·s~~ ro.zkup1ła wf o a 

. . ca.eh na Mery: TU W Z ż ż. , . . . . m~n~emu. Ile<sc przybyłych urmz 
W . mli.airę wyładowywania n~- Węgiel dla bezrobofoych wyda Br~k :Vęgla dał s:ę ~dc~uc s~e- i ne fabiryk1, ~tore zostaną w•ohE<: te-: n~k byl,a zir~ztą bardzo zni.ko· 

chodJzących transportów stac}a wany będzi,e na placu miejskim reg.ciw1 nuast w pow1-eCle łodz:kun, i go u.rt.chom10ne. (w) I ma. (p) . 
przyjmuje dalsze. Ogółem w cią-
gu ostatniej doby nadeszło prze· 
szło 400 wagon6w węgla. 

W dniu dzisieijs.zym, pomimo 
dnia św1ątecznego, ro.złaidowywa
niie transportów i wydaiwanie ad
i-esatom nie będzie przenvane. 

Węgiel nadeszły dotychczas o
ra:z tra11spooity, ktoce są już w cl.ro 
dze, zaspcdtoją w zupełności po
trze by p.rzemysłu, instytucji uży· 
teczno.ści publicznej i ludności, a 
fakt aw1zmwania dalszych trans
portów d&ją rękojmię, że głód wę· 
glowy zootalllie całkowicie zaspo· 
kojo.ny, atnawet, że utworzone zo
staną p0WDe zapasy. 

PRZED ECYZJĄ Stan bezrobocia 
na terenie Łódzl i okolic 

• d P. • -D "' 1- 11. _, i Na terenie państwowego urzędu w spr~w~e po a ... u Wh.r.iOW lii Sh.'ł.OWeg o w "k'!..OcwZ pośrednictwa pracy V Łodzi (mia; 
<::- d k · .J • • k . S . d . . , . sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
v.pra.wa po at u wiaow:o;ko-ł wprowadzaJące ategorie stawek I ytuaCJa prze staw1a sH~ dosc sieradzki łęczvck' i brzeziński) w 

wego . .nie zoistał dotychczas w podatkowych w zaieżności od krytycznie, gdyż o ile magistrat dniu 16.Ii 1929 r. \yło w ewiden· 
Ło?z1 megulowan;1 w ~yśl wska wartości fil~u I?r~ynosi częścio- I n!e O~{aże dobre~ wo!.i porozumie cji zarejestrowanych bezrobotny::b 
zan rozporządzenia m1msterstwa wą ulgę w c1ęi.Jkie1 atmosferze pra . nta się w sprawie stawek po.dat- 27 025 w tem w samej Lodzi 20.186 
spriaw wewnętrnnych. cy teatrów świetłny:h, redukując ! ko.wyc_h, to ~arząd zrz':s.zenia ~ę.- w' Pabraniicach 2,042, w Zgierzu 

Kilkakrotnie przeprowadzane, d:a wysoce wartościowych . ohrn- l dz.1,e s1ę musiał odwoł~c do OP'l7!1}i 1 2,045, w Zduńsk~e1 Woli 530, w 
ro.zmowy m.iędzy przedst~wiciela l zow ~oda tek SO pr?c., pob!era111)' I og.oł~ -~zes~onych, ~torzy wywie j Tomaszo"":ie Mai. t,696, w Koi;i· 
Ill1 .r.rzesze~1a .t~at~ów. świetlnych : ob~cfl.;e przez. magis~rat. od WSZ)' I ra1ą 11„,z ~aci&k w: lnerunku zapro istantynoW1e .117, w. A~ek~~ndrow1e 
a władza.nu nlleJskiemi nie dc-p.ro l ~tk.ch bez W)1ątku f1lmow. t~stow ~ma przec1w dalszemu u- 133, w Rud~e Pab}anrckiei 276. 
w~iły d? uzgodnienia st.ano- ~ ~lagistrat m. Łodzi, dziś jedy cis'ko:wi podatko:weln:u 'y; obecne1 ~ . Z zasiłków ~orzystało w U• 

wiisik w te1, talk dla całego miasta ' ny JUŻ w Polsce nie chce podpo- 1 f~nme. przez zamkmęc1e. wszyst- ' biegłym tygodruu 16,236 w ~~ 
ważnej kwestji. ł rząd!kować się ro~orządzeniu l lnieh 'ktnoteati:ó;v w Lo~z1._ I tS,797 bezrobotnych btało zas1ł~1 

Dziś odbywać si• budzie Nie ulega wątpliwości ~e w rządowemu, zasłaniając się rzeko li 'ć Nd ~ei;o ~lleJ:SCU m~1t s~ę w~a I ustawowe z bFunduhszu be·zrobpcta 
ff " 1 . bl ' .d k I mą obawą o dochody mia~ta z1 z znv1eme, ze magis ra m. o i 529 bez-ro otnyc zaipomog1 .:;e 

~urzedaż wogla ur:gu ow~rn. P1:0 e_mu po at ~ 'I " . dz! prowadzi taik uporczywą wal- I ska.rbu p.aństwa. 
" .., w~""o w dz1ca.zm1e ~mematógraip W dn.iu jutrzejszym od.będz.ie k~ z plac6wkami rozrywkowo -

1 
W samej Łodzi h't'ało zasiłki 

, W dniu wcz,ora)szym magistra~ za 1:-t;reso~a.n1 są rue . tylko wła \Iw urzędzie wojewódzkim decydu 1mlturakemi jakicmi są kLnote- f 2,679 bezrobotnych z czeito 124 
ckzyn.:ił da:lszy tramp-ort węgla 1 śc1c1elc kmo:eatr6w i przemys-

1 
jąca konferencja, w której próc2: at.ry, miast dążyć przez odpowied z Funduszu bezro.bocia i 250 2 kontynuował syrzedai na dwuch łowcy filmowi, lecz całe nasz.e , przedstawicieli władz wojewódz- j nią politylkę podatkową do umoź- ' pomogi ze skaa-bu państwa. Pr 

placach przy ul. Węglowej. I hlpołe~zn.e gosi;>o.da.rstwo, czynni. k~ch wezmą udział członkowie ma Hwienia najszerszym masom do- 1 co·wników umysłowych brał.o z. 
Dlli.iś, pomimo niedzieli, o&by- 1 pans:twowe 1 na;szersze masy gistratu .m. Łodzi oraz . zarząd I stęp~ do ki.notea·t:ów, tak, jak to / siłki doraine 142. W ub1egłym t· 

wać s:ie będzie !prz;edaż wę_~Ia na udności. . . . . zrz~sz;ma, teatrów św1~tlnych I cz~1ą wszystkie samorząd)', godruu straciło pracę na terem 
placach przy ul. Węgloweij oraz n.a Roziporzą;dzerue mtnJ.Steqalne WOJ. łódzkiego. panstw zachodu. łLodzi 916 bezrobotnych, otrzymi 
placu przy zMegu u.He Skwerowej ło pracę 616, wysłano do pra~.,. 
1 w~~lcwej. d . h 190. Urząd J'IOZporządza 32 w.olny-

Składy te będą czynne od go- l ez ·yz a IOWYC łmi miejscam~ dfa ro~otników r6ł-
dviny 8-ej rano a.Z do :tJałatwienda · • f nych zawodow. 10:1u b~bot· 
wszystkkh ?JgłMzających się. 1 nych o.trz~ał<? w ci.a.gu ub1egłego 

Również i prywatne składy wę założony będzie na Za 2 - Ks\ogi stanu cy· ~y~odn1a ~~kt k()llei1,owe ~ prze· 
gJ.a będą d1Jiś p1'ZJeZ cały d2ień ot· !r ew ie ~ , }aZd kole1am1 państw.owem1, 

warte. wilnego dla . osób, nienależących do żadnego wy- wolne posady 
Węgiel dla 11rzemyslu znania. Delegacja u p11 prezydenta Ziemięckiego Kto chce znate:t6 pracę! 

Pomimo, że syttua<:ja wę~owa Wc~oraj u p. prezydenta Zie-' ;-est przewi.dziany przy przedłuż,e.. l chwały uważa ,p. pl"ezydent, na.Ie- Paóstwowy tltt'Z~~. P?średni-otwa 
.rostała opanowana, jedn.a:k nad- mięckiego zgł-osiła się delegacja z nfo ulky Napiórkowsikiego na Za- I ży wybrać kom1sję organi:z:acyjno- pr~cy. w Łodzi (Ki!1nsk1e.go 52) P°: 

- chodzące transpo;rty węg'La nie na- ramienia Polskiego związku myśli rzewie j wkrótce ispra.iwa ta pirzyj- gospoda.rczą, do któa'ej powołane , ~z~lmie kan<l.yd~OIW z doh~enu 
dają się dla przemysłu. Do·tych- woLnej, koła w Ło·dzi w os,obach 1 dzi.e na ra·dę miejską o znakcepto· \zostaną organiizac,je zaintettie$owa- ł SWl•adect~am1 t r.eferencJamtt do 
-cz:a.s do Lodzi nadchodzi węgiel j·e- p. P· dr. Z. Miuzyń.Slkiego, Jana l wanie. Po zaakceptowianiu tej u· ne. łobsa.dzerua następuJących posad~ 

Hane.mana, An<ine-ja Kowalskiego , m I 
dynie ~rubszy, fob t. zw. „Oa"z.ech" · i Piotra Rozin.a, która prredłożyła 1 - • · NA MIEJSCU: 
Natom:iast pr.7Jeanysł nasz do kot- p. prezydent.owi memo.r}ał w spra- l p „ k d W oddziale dla służby domowej: 
łów potrzebuje miału. wach związkowych z dzi·ałalnością raco'unicy przeclll' o pra· en awcom 5 służą<:ych. 

Jak się dowiadujemy z urzę<lu statutową Polskiego związku myśli W~ I VV U W oddziale dla rzemieślników i 
. . 1 R . k' wolnej a których praktyczne wpt"O· d • robotników: 3-ch pończ~szników 

W1Cljew6dz.k1eg-o, de egat p. OS.Le 1• wadzelllie w życie zalein·e są w rozprawy w są Zie pracy na maszyny rienderki, 1-na szwacz· 
sygnalizował. iiŻ zostały JUŻ rwyiSła- dużym stopniu od silanowi.ska W dm.i.u wczorajszym sąd pra-' Wolskiej należnej jej sumy, oraz kę na o.berla'k, 1-go palacza, S 
ne dalsze tra.ns.porly węgla w ifo· władz kom'ltllalnych. cy w Ładzi roor.n.at"'""'ał szereg 1 na zapłacenie kosztów sądowych skręcarek na przędze z:gtrzebłą. · oo ład eJc t · -1:' • I „ j W odd.zi·aile dla P'racowników U• śa 6.5 tonn; un en zaw1e·ra Są to spraiwy: zafoź;eni.e cm.en- spraw spornych pracown~ków, za , za prowadzenie sprawy. Następ- myslowych: l-go kierownika do 
jedynie węgiel grubszy i kostkę. P. tar.za komunafo.ego, decyz1a rady trudnianyal.1 w rozmaitych za,kła- i

1
· nie Abram Ajzenbe.rg oskarżał cegielni. saanodzi,~ilnego. 

Rosicki w specjalnym raporcie do- miejskiej co do tef:!'o znpadła ~uż daah pracy. Sizyję Lewenlhal o należną mu su 
nosi że zootało iuż załadowanych ·za kadencji 1-e.j .ra<ly w r. 1921: W pienvszy ogień poszła s.pra ! mę 79hzlnł. 20dlgr. ASąbd wydAał. wybrok ,/~!;t:~~ :!'e!~~f~w i 
k'lk' . 1 h . . 1 uświecczenie domów wychowa.w- wa niejakiej Olgi Wolskiej, zatru 1 przyc y y a rama Jzen. er , .. · · . 

1 1
.' a spec'a nyc poc1ągow wę.gl. a·· czych miei;;!Skich, gdziie dzieci ro- tła, Podobną sprawę wytoczył : ro.ootmkow: S-1u toKar.z:y ·W d.rz-e. 

ł dl t dnionej w·z:aikładz:e „La soie" w 6 • 1 lm h d k nua u, przeznaczonego a tu c.1s::e hotnicz.e otr?.Vmui·ą k,le.ry.kaln.e wy- W Anzelowi Grosanaino·wi, Josek I wie, -go .ste ac .a wo·rs 1cgo1 
-r charakterze pomywacz.ki. spo- 3 h k I d k h 1 k tło przemysłu. Nade1'śde powyz- chowanie i są p10<d wne.tnym wpły· ł ł Gr;;,.. o niew·...Jaconą mu n"le·ź- I -c owa 1 WO<l'S ie , -go . U• 

.!'> .,... mnia.na Wolska oskarża a waści- ......, YY' .,.. h 1 I h k 
szego trans.porlu spod.zJiewane jest wem zakonn>ic; ciela zaldadu 

0 
należne 1·..; za pra ność w sumie 42 zło.tych. Sąd za- !c a.rza, -go .ś usatrza mec .a~i 1 

~, sądził na rzecz Griina żądaną na ro~oty radiowe, 1-go spe~iahstę 
w ciągu dnia dzlsite}szego, lub iu· wc:iąg·nięcie dizi1eci rod~.ieów cę 45 zł. 80 gr. Po ro1Jpatrzeiniu (p). obznainuoneJto. ~ n:·echanizme~ 
trzie1jsz-ego. Zama.czyć należy, że wolnomy§ilnych, nieposiadających sprawy sąd pracy wydał wyrok, . swnę. ma.szyn do pisania 

1 
urządzenia 

wskute•k braku węgla unierucho· ! dotychcz.a~ . ~c~y!' ~ni-e7hr;czo-11 natychmiastowQgo wyipłaccnia I 1't1stalacji elektrycznych, 1-go po· 
, h t 1 51 • , h nych) do JUZ 1stn1-e1ące1 ks1ęg11 sta- • • mocnika fotografa, 30 wolnycb 

mionyc zos ao mruC1,szyc . za- nu cywilnego dla be1Jwyzn.a.nio-·1 ies1ąc aresz"u za zerwanie p:ae- miej,sc dla policji państwowej, 1-gt 
kładów przemy$łowych. W c1ągu wych przy mzędziie stanu cywil- „ • cuki 'k ·b k' kó · 
dnia wczorajszego zaopatrzono ne.go dla wyznań niechrześcijań- częc• urzędowea ma.r~;;~n~:.a 6::~dl;~~k~w w_'l~ 
w węgiel wszysibkie fabryki. sk1ch. . , . l Dn~·a 10 wn-ześnda r. b. st. po-j nym budynku zost:iły wykończone, '. części maszynowe i wodocią~o""'.' 

Na skutek zlet:eó p. W~'J<?w<>dy I DeJ.egacj!': z.wrociła uwagę p •. pre- sterunkowy 8-tło komisar'atu, Jó- a w samym budynku zamiesz.kał rury, 1-go drukarza z długoletnią 
• . . d . d ·zydenta, lZ są to sprawy doniosłe 1 •• • '.' , ' I . . . . . praktyką, 1-go numerowego do ho· 

fabryki, które nie pos1a a)ą osta·!i pilne, które magistrat w swym ' ~elf W::smewsk1, opieczętował dre- me1ak1 Jozef Myszkowski. Docho- lelu„ . 
~ecznych z~~~ów wccgla, oU-zY'1:1J.·:o~cnyn: s~ładzie winien wprowa- wnfany budynek przy uli~y I(.cip~r d~enie policyjne uslaliło .• i.i pieczę Il W oddziale dla pracowników u
Ją go z n111Jbhzszych k.amsportow, ~ dz1ć w zyc1e. n.i.ka 35, na.leżący do Jul}ana Noi· cie 1Jeirwał Myszkow&kt, pciczem myslowych: 1-go praktykanta le· 
jakie nade,jdą do Lodzi.. ~. .P. pre~ydent przyrzekł d•elegacp, ma.na. Op1eczęt.owanil.? budynku •wprawił futiryny, &zwi i okna i wy) śn~ego .. 10-iu kandydatów. na pod-

·~ żąd·a111:a dclega~tl przychy!nie nastąp~ło naskuiek polecenia wy- kończył całkowicie hudyneik. ohce;ow zawodowych, J.a!ko n~d· 
A'\ln~l'I rrłai:t e!lll!5fiftl §nynh pokaktuJe i odpOIWl~dme wydziały , .-..l , . termtnoowych, 1-go kie.rowntika 
1YłyauHt &!Uu 411! li łll ' ~ '!i U . ma~i-straiu w tych sprawach za.in- danego przez. magistrat, ~yz pro· W dniu wczora:.szym Józef My· przedsiębiorstw komunalnych, 5-iu 

Wobec 1DJadei}ścia d·ostatcznych \
1 

terpeluj.e. wadzone były w ni?1 ~oboty b.~dow 5:z.kowski stanął przoo sądem, kt6- tec~ników budowlanych przy osad 
tiiansporlów węgla magistrat przy- Co si„ tyczy cmentarza komu- lane bez ze1JW1C1len'!ia 1nspekq1 bu- ry powyższą spirawę rozpat-rywał w I słuzbowyc~, 1-go s~k·v~s.t.r~tora. 
t · d · 18 b d la naJ " ł d ..J. 1 · . N . W oddz1alP. dla inwahdow wo-s ępu1e z n.tern . m. o wyc - ; nego to ta sprawa 21osta a e- u-0w aneJ. trvb1e uproszczonym. o przewo:- . h 

1 
. 

1 
• I . 

wania węgla na fail"Ony dla hezro-1 fi. nityw·nie przez p·rezydjum magi- Dnia 6 łi.stopada st. poderunko·, d~s sądowym Myszkowski ..,,...,.y. P1~nycto:l -go tc.~~·!7.a w ze aZ1-e, 
b h . . . 'ł t , t . d . . k ' F~- I ·e.O s ana. 

otnyc , we otrz:ymu3ącycb z.a::a - 1 s ra,u za wier zona 1 wruose zo- wy W-iśnkws•ki skons.Łai. ow;i"„ ze znał się do w:,ny wobec C"'ego sąd l 
ków według następującej kolejno-' s•tał przesłany do wydziału regu- . . l . · t ł • ' - NA WY JAZD DO RYGI: 
ści: ' I lacji miast o wyznaczenie od~ ~ t:"'$~~~1~· PJ.'!łi~ze:ti na ~ia.:,; z:os ~ Y skazał go na 1 miesfa.c Mesztu. (p) 10 cerowaczek (sztop21tek) do 

w pci.o.iedziałek, dnia 18 lut~o; ·· wiedniego m1eisikiego placu, który' ! Z~l\t~~ i :h~ IJ.'IZ\l,i'.t')' w.a wsprunnia- · cerowa~fa wełnianych towarów. 

i 
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O Lib.ór przesyłeK 
pocztowych W Ł d . f . un·w sytet Pracy01 Osob § 'e O Zł pOWS anie ,, l er w dniu 15 b. m. -0'-ręgowy ht~ 

N. OW8 ta placo' ,„,IZ'a OS' Wiato w .~ pnsiad::.\c' b~d 111· ~ don1·osłe spektcll' prac)', p. inż. Wo;tkicnl\cz. 
Z powodu utrudmień na kole- n a ,.. u "' 't ~ 'l;o obchodził 10-lecie pracy na stano· 

jach, spowodowanych naj!pierw znaczenie gospodarcze i fachowe wi.sku obecnie zajmowanem. 
mrozami, a następnie śnieżne.mi W związku z tero w lokalu :n-
zaspami, miejscowe właodze kole- , W związJm z pobytem w Lo<lzil feracie podkreślił, ie źródłem mo- Chodziłoby właśnie, w myśl oś- spektoratu pracy odbyła się uro-
jowe w myśl otrzymanych instruk p . naczelnika wydziału s~kolnidwa cy finansowej państwa jest praca, wiadczeń delegata ministerstwa w.' czystość uczczenia zasług p. :n
cji -.1stanowiły aż do o<lwołania zawodcrwego min'.sterstwa wyzn·ań zaś stopień wytwórczości zależ! r. i o. p. - o scentralizowanie i spektcrra Wojtkiewicz.a, jaikie po
prócz. obecnie już obowiązują. ireligijmych i oświeceni-a publiczne- przedewszystkiem od inteligenC]i skomasc1Wanie wysił~ów władz i łożył w okre.sie swei 10-letnizi<:1 
c)"ch jeszcze dalsze terminy do-' go, dr. WMyńskieg-0, orraz wizyta- dobrze opłacanego robotnika. Tym społ.eczeństwia w d:?Jiedz·inie udio- działalności jako arbiter m1ędzy 
datk\)WC dostawy przesyłek. . Il tora. tegoż minist~rstwa, p .. Chrza: 

1 

sposobem ~westj~ do~ształcan.ia , s~ępnien.~a robo·t~i!~om i r.zem1~1- pracowmka~i a prac.oda wca mi w 
Dodatkowe terminy przewi- noo~'lcza, odbył~ s~ę wczora1 w ~h ma d.wa oblicz.a: ~ Jedne1 strony pO- 1 nikom kształc-enta ~ dokszta.łcanrn, tak trudnych, wynikających ze 

dziane są dla przesyłek pospiesz- 1 posiedzeń n1ag1stratu koniere111c1a dnoSt kulturę ogolną kraju, z dru- fachowego wiszysblcich stopn·1. l specyficznego charakteru naszego 
nych za każde ro~oczęte 250 informacyjna w sprawie założenia ;giej zaś staje się motorem rozbu Nad referatem p. dr. Waryń- miasta, warunkach. 
klm. doległości taryfowej _ pięć w Łodzi pierwszego w Polsce un~: 1 

dowy życia gospodarczego. skiego wywiązała się obszwrna dy-
1 

O godzinie 10-tej rano w sali 
dób i dla przesyłek szybkości w~rs-y~et~ pr~cy. W ~onfe~enc:1 W dalszych siwych wyw.cidach s~us;a, oświetlai.ąca wszeohstron.: konferencyine~ zehiali się U!'zędni
zwyczajnej za każde rozpoczęte te1 wz.i~Li ~dz:iał: pp. W1C~V:'°'.eW,o: p. dr. Waryński wskazał na przy- me siprawę , ".:1-mwers!t~tu pr~cy :y .i'1:'5p~1k~Ta:u ~raey, .kt61-z~ z~o-
250 klm. taryfowej odległości _ ~ Lewic.ki, prezydent. Zi·-«;1ięcK1, . kład znakomicie rozwijające.go się oraz trudno~ct, wyłan1a.;ące s1ę w zyh zyczerua )!Ub1laiioWL W ume-
10 dób. (b). I w1ceprezyden~ ~ap~lsk1, ~icepre· j słynne.go uniwersytetu w Chad~-' ~iąz.ku z ~1:1ciaty:"ą !eg.o ~ałoiże: n:u zebra~yc~ przemówił .ins;ie.K-

zydent dr. W1elmsk1, ławmk Smo- 1 . h d ś d tosunków I nrn. Idea teJ placowk1 osw1atowe1 tOll' p RukteW1CZ a następme ied"!la 
l'k d . k' . . . H l ro1. przec o ząc zia o s I . , . _ fJe ~w1· il ztru ~~ l.~·" Odnwn i , preze~ ra Y mie}s. i·e1, i~· c~c l łódzikioh, wskazał, że na cz;as nai- spotkał1a się z .aiprc:batą o•gó~ną, z~ z p~ń ~ęczvta tubilia~wi . album 

IA 1 n &U !:li "" " greber, W1Cepreze-s Khm, w.zytato- bl'. Ł d . . b d · t kom względu na jeJ wielką d:omosłośc z·awiera1ący reprodruikcie d:zn-eł Wy 

go h 1,;n~lttWEÓW fJ 1llSk. ~·zy szkofoictwa zawod. Chrzano- 1
1
,zkszy 15°' Z)lk~łtez ę ·r..~ łes h .J.0- g~podaTczą j społeczną. w celach spi·ańskiet5-0 

· I · . b k' k 1 I u e s sz o zawoUJc.rwyc. Ul - • ,,, • 

W niedzielę 17 b. m. w lokalu w1~z l~ Krzy.wo ł'oc t, ~e toor wo ·· I. kształca.hcych, uwzględnia;ących in~.pagandy idei . ,u~1wersytet11 pr~ . Po pcidziękowaciu iinż. Wojtk~e-
Związ:ku, Piotrkowsika 108. ' Dele- ne1 wszechnic!". dr. W1eweger, .o- p.otrzeby wszystkich katr getji miej cy wyda~ą. -zostanie przez mag1-IW1:cza dokonano wsp6lniego .zd;ę-
gac1 na Ko,ngres Pracowników U- l ra~ pr~etlstaw1ciele &f er nauczyciel I scowego przemysłu, a zaopatrzn- strat spz"'.13:ln~ hrc~~mia. Wo~ó!e :i.Ja. -
mys~owych wygłosz.ą sprawozda- sktch. . . . nych w urządzenia pomocnicze, jak wfadze lllle1·ski·e po!dą cał~o~rete ,' 
n. db t · rł • du Praco n;c l Zehrarue zagaił p. ławnik Smo- f nk h I k ó na rękę zamieorzen1•om m1mster- NA SPEBRNYM EKRANIE ie z o y e5 o z::1az . w ·' y . . W , sa rysu owyc , sa e po az w, ; ~ , • • • 
umysłowi, zarówno członkow;ie hk: p~-czem P· nacze.Jnnk dr. . a. i praocwnie i t P· W imieniu m~·::ii-. stwa oświeceni.a w realfaacji .,un.i- ~ ~ TIBI Się P8ł8~U 
Związku jak i nieZJr2'Jeszeni p,ro- rynsk1 zapomał oibecnyoh z 1deą sieTstwa wyznań religijmych i oś- 1 wersytetu pracy", powołując prze śMIEJ się Pa1acu 

Szenl. •ą' własnym t'nte-esi'e 0 ' „uniwe4'sytetu pracy'', jako insty- . . bi' g d W ! dewszys1ikiem oorgan fachowo-do- I Barwn.e i awa.ntumkze życie „ , we , , „ . . w1ecema p•U! 1czne o p. r. a- . · k _.._ · · t k In' 
J' t . . , : ! lUCjl W na)szerszym zal~res1e do·- . k' l ł d . d j radczy zkżony z przed•stawicie}ti cyr owe ~~anOWl 1S• ną <>pa lę 
11C.Z111e s aw1erue s:ię. ! k t ł . . b . . . . ryns I za~ owa o s.amorzą 'U I ' . . I tematów dJa aiutoirów s-oenarjuszy . I ~z; acaią.ce1 •. 0 eim~Jąc~J pro~ie- ! o poip.a·rcie inicjatywy założenia u- nauczycielstwa: robotmków: ti~ ·ch-lfilmowY'ch. Ostatni.o Herbert BTe-

K 
. - mem swei dz13łalnosc1 wszystkich, . b' . „i'ko'w 1' t d -".,.. --nra-"·""'.a„•a k"""- · · t · b · B 

ary za 018 og·11zewa rne • , , lU"WersytefU pracy, Oo L~CUJi!•C wy- " ' ., Ulu ·•.ry vvn 'UL v n • , non SW1e< ·ny rezys·er (). raZOtW" ra 
1 biorących udzrał w P·racy wyhvor- d tn . 1. st .., ' kretnego P'lanu zafoż-enia w Łodzi terstwo Krwi'' i Peter Pan" 

rur Wodoc ' !!:ligruny .~b . . a e poparcte mansowe ze r-~-, " i 11~ 11 w w czej. Po•wstawanie _tego rodzaru ł d d h „uniwersytetu pral"V", W naj blii.ż- zmontował kapitalny szlagier. p. t. 
• „ • . . . h , d ny w _a z rzą oiwyc • · - J i ś . . . p . " M t . 

P . ł„ .„.: · . mstytuc)l w na1wa.zrue.;szyc O's.ro - . sze.j pirzyszł.o~ci odbędzie się pono I'' mie) s.tę ar,iacu · o YW w rum 
omn.mo us~1erua mrozow, k h ł . ' J k 1 . t t ~ ten sam l'a:ki w swe1' nieśmiertel 

..:11__ • 
1 

d h . d 1 ac prz.emys owych przyczyma i a o za.czą te { , .untwersy e .u , wne zebran1e w szerszem g·ron~·e 0 • • ' • 
~orcy w wie u om·ac nie o - . . . . 1 " • ł, d 1 , 1 . 1 ~ ne1 opeTze poirusza Leoncavallo: 
"·" . . t·-1. . 1 się w wys·okl'In stcipnm do demo- pracy na gruncie o z cim na eza- . s.ób kompetentnych i zaintereso- 1 d · : bł k .t s-zewa1ą zamarzruę· 1....... rur 1 o- k „ • . „ . b . . . . . . . , . . i • z1ie ,.e azn.a cyr ·owe5 o, zmuszo• 
katorzy są nadal pozbawieni wo- ratyzac~ nauki 1. den;i·o~ratyzac1a fo. y uznac tst~1e1ącą JUZ SlCC m I>eJ· i wanych, które wypowie swą opi- ( nego śmieć się i bawić puhli<:zn-ość 

d 
. dz ń d h społeczenstwa, sta ; ąc s1ę 1ednocze- skiego sz!wlnictwa zawcd·<>·w~go, !lJj, co do szczie•gółów planu, który ! podczas, gdy sieirce pęka 1lllU z bólu 

y t urzą e omawyc . ś . d. . . . . . kL t h . • I t k t k h k b' tą m.e zw1gnią zycia gospoda.rcz;ego proJe. uowane muzeum ee nJczn~ · nas.tępnd·e będzie mógł być skiero- z ęs :i~ Y za. u oc a;i:ą • o 1e , 
W sprawie powyższej do k~

misariatów poHoji wpływają licz
ne skargi lokatorów i opieszali 
dozorcy pociąga!lli zostają do ad-
ministracyjnej oda>owiedzialności. 

fb). 

i czynnikiem potęgi państwa. P. przemysłowe, kursy rzem~ślnicz~, ~ wany na tory reaU.ziacji. I leikc~waz.ą-cą rego na}sW1ęitsze U· 

dr W a.ryński w swym dłuższym re- organtizowaine przez cechy i t. d. j . czucia. 
· „śmiej się Pajaou" to wstrząsa-

T e at r Mie1·ski kosztuie miasto 6ll0 hs. zł. roczn l e\;:ev~~if::Efa;;f;l: J tl nad ktorym1 przela.tu1e wicheł' iy• · 

D 
lir • f · · · d . cia, niszcząc kwiat niewyznanych 

Dyżury w Zw. Ofh;e• YSuUSJa inansowa I repertuarowa na pos1e zen1u nadziei i tesknoty. 

rów kł.t- ezerwy 17om1·s1·1 te':! trn lne1· w pirzehoru tym szerokie pole 
1:.~ Il "" u dla swej artystycznei illlJwencii zn·a· 

Sekretatjat Zwiątku oficerów re W pią.tek wieczo.rem pod prze-~ 1,Krakcwiacy i Górale" {na UJrC- miesiące bieżącego s~~cmu wynosi · ltazłt ,ied~n .ztnajbgenhi;atlniejsDzych a~-
d . t ł 'k S l' k ! „ 3 . ) . C d B . . k ł 80 OOO ł Z I ł , . ys ow sw1a a, o a er ,, zwonni. ze:rwy wo)ewództwa łódzikiego re·Si I wo Ill'C wem p. awm a mo i a, . czystosc mru a i " yra:no e er jt!Z o o o • z. a eg oset te- ka z Notre-Dame" Lon Chane . 

czynny w poniedziałki, c:r;warlki i w obecności pp. prezydenta Zi:e- : gerac" - Rostanda (na zakończe- atru z tytułu podatku w i<lo•wisko- Rola ta pełna matamorfoz 2!. 
soboty w godzinach wieczOtt'owych mięckie.go i wiiceprezydenta dir. ' nie sEzonu zimowego). W ,,Doży- wego za 16 miesięcy ubi-egłyc;1 wnętrznych i wewnętrznych 
od 7 d.o 8-ej. Sie~•ba związku mi:e- 1 Wiieli.ńskiego o·dbyło się posiedz:e- · waciu", „Judaszu" i „Fryderyku" przekr c czyły 110.000 zł. Gdy do wstrząsów, leży h~r?zo w n~turze 
ści się przy ul. Zachodniej Nr. 74, nie komis;i teatralnej, na którem wystąpić ma mistrz Solski. I tych sum dodamy wszystkie inne C.ha~ieyda; sta.i? tez ~ wysokie nad • 
.... „.Pł • • • I' k t N . · ł . . . . ..i • • p1ęc1e ynam1czne ie go gry, stą 
.,_.er, weJscte z u1cy. .on yn1:1°wano ro2l~czętą na. po- . astępme. wyw1ąza a się oz~~ swia-uczenia truasta.na rzecz teatru siła przekonywująca swą wymo„ 

Jednocześnie podaje się do wi.a- siedzie<nm poprzedni em dyskus.ię w J wtona dysikus1a na temat sytuacii , (wraz z subwencią) oraz sumą wą widza. P.rurtne,rką mr.istrza iest 
ćomości P· P· '°'· ofi.cerów rez«Wy I s?rawach repertu~ ~ g.ospo·darki fiin~nsowe•j teat:ru miej.skiego w ZWtt'·o.tó':" za dek01racie na p-ozostia „fiołkowa" -: jak 11oikreśla ją re„ 
i podchorążych, że zapisy nowych fma111Sowej teatru nue1sk1ego.. I zwi1ązku z kontrnlą fachow~, _pr~e- le ~1·z·s 1ące sezonu otf'zymamy w y~~nt k , 111:1me~a - Lorett.e 
czł.onków 

5
„, uskwtecmione w wy- W obszetrnem sprawozodian11u z prowaid.2'oną w teatrze nue.;sk1m, wyniku o.koło 600.000 z~ctych, co d . ~· ktoretri dZtt ewczęca_~rcdyca „ d · ł 1n • • · b' • ' b d ,_ „ . 1 ___ .li łt d k' . z1wn1e on as u)'e z m~ą gr~ 

tej wymienionym czaisie. ima a os-ci teatru w seronie 1e- na pll'-01s1 ę yre1KCJl, prz.ez magi· On.n:;S rycza wy at ow, obciąża· Chanela• 
żącym p. dyrektor Gorczyńs•ki strat. Wyniki tej kontroli P'o<ldał iących magistrat na korzyść teatru 
przedstawił m. i.n. zami-erzetiia re· ana.lizie p. wiceprezydent ck. Wie- mi.tjskiego. 
pertua.rowe na mi·esiące na.jbliższe, lińsJd, stwieTdzaiąc, że niektóre 

1 
Poruszion·e owyż-ej sprawy oma-Dytury aptek 

Dziś w nocy dyżuruią apteki: ohe•jmujące szereg dzieł o wybitnej pozycj.e wydaitkciwe teatru mie j- wiane będą w tla.liSzym oiągu na I k ·R d • 
M. Lipca (Piotrkowska 193), E. wiaTtości artystyczneJ. Według o- ski.ego p.rzekrac11aJą znacznie o·d- naibliiż.szem po.siedzeniu ko.misji S fa - a J 0 
Millera (Pi.ott'kowska 46), w. Gro ŚW·~a.dczema p. dyr. Gcirczyńskiego, ' powi·edn.ie sumy, u.sta.Jone w kon- teaka1nej, któora zastanowi się niad u9 P1otrHowsHa 69 
uikawskiego (Konstantynowska wystawii.one być mają: „Bolesław · tł'akcie. Taik t11p. suma zyrotów sp·osobami usunięcia zaznaczają-
15), A. Perelmana (Cegielniana śmiały" Wyspiań.skiiego, „Dcżywo- magLstratu za sprawione deko1racie cych s:ię obecnoie niedomagań finan · · tel~ 7~·79 
64}, R. Niewiarowskiego (Aleks.an cie" - Fredry, ,,Judasz'' - Roz- wyn•osić ma w stosunku rocznym sowych teatru oraz u.stali ostatecz- · pn?eca, w wiełlhm wyborze 
drow~a 37), S. Jankielewicza ltworowskiego, „Wielki Fryderyk" 60.000 złctych, podczas gdy wrze- nie lin j ę repi<:ll'tua.rową na przyszłe l1,SZEłkle mater ały f3dj0W8 
(Stary Rynek 9). (b). !- Nowaczyńskiego , następnie: czywistości suma ta m 4 pierwsze miesiące. l_ S d i 'h h t . prze a po cenac ur owych. 

z Ż.4 łobnei Harty l Zatruc'1e g!lzem przy 11 r . w diniu dzisiei·szym odbędzie i:! ap aw1e rur 
się pogrzeb zasłużonego i znane atir esz , ~ ~- ~ 
go działacza politycznego Piotra 5 CZęS» Wy WypadeA dWUC 11 rO• 
Zyberta. I bot n" tir ów !if.! rzy pracy 

Ja,k wiadomo, Łódź nie posia chorych umysłowo i na wiosnę Urodz~.ny. w rok~ 1855 już ja 
1 

Przy zbiegu u!ioe Sie~ewicza i lenóW'ku pod Łodzią i 29-letru Bro· 
ko młodz.1emec na•lezy do „Prole Nawrot w poses11 tamtE~ szej popę- nisław Gaman, Rzgowska 128 u-

da dostatecznej ilości miej.se w ma się już rozpocząć budowa tarjatu" i za przynależność do te) kały Prury P1rzew-0<lzące .gaz świetl- 1-egli zatruciu gaze!Il. Do zatrutych 
szpitalach dla umysłowo chorych, 'I tych przytułków. ł ny rzybyła natychm1 t h · partji w r. 1890 zosta Sikazany na ·skł d . . , a$ pomoc wezwano natyc miast po•goto~·e 

!k~ie;•;1k·eoj~s:c.a:,:~:kz··teó:rae]~e.t ~d~yes:p:o;n;u!1~.e~ ' )' ·~1>'<"".·· ~.P-, RA.-„,_.C·;;:-..A. ,·,>.:.::-1?1efJ! ',~.· 2 lata. więzi enia. Po p~wrocie z ;rzyst~p~i[ 2d;or:~t~::tjr· P~!~d~~ ~~~~~~~~~ :z\:;;:e~~k~ddy~ha~:~ 
..,. ._ 

1 

„ ~ zesłama w r. 1905 zosta1e areszto stawszy s~ę do dołu kanalizacyjne- obu robotn!ków odwiózł w staDJie 
wany jako członek PPS. i skaza- go r?botni·~y, a mfanovricie 21-Ietni hrdzo ciężkim do szpitala św. Jó-

magistrat w szpitalach na Pomo- . row ~ zerz. l' r ~c~ Lawoctowe• . n! na zesłani e d.o Tom.·sk.a .Po U- ~ Mair1an Ra')pold, zamieszkały w He zef"' (p) 
· p · k' yc .... · · wśród i\ob1et zyd. w l'..odz1, "" rz:u 1 w oznaru;. iem, prz ze.... • • ; ł d d 

zamaczyć należy, iż samorząd Wolczanska 21 . Teł. 67-15 , cieczce z zes anta WYJez. za o i ·~~~::1···>".'~':!Q;:i~ilL„,<.:.:l:t:..a:"'".$7.w.:!l~~':l"~ ='i!!ililll'illdGi:SR.l'••a 

wydaie na opiekę nad umysłowo- P rzy1mu1e z11p1sy na Ameryki, ~ką.cl w r. 1909 powra-1 ·, B Jl L p ACY 
choremi milionowe sumy. Obec- 1 Krawiectwo; t. ca do kra1u. -~ "~ 

. d . 'd k ' t ł ·..: ~1. wa...:1w c, , Aresztowany po raz trzeci w ' 11 z d .1 . . . . . . „ 
me urzą wo1ewo oz i o rzyma i 0. h~u.nt. , c,, otv: ~ 1 19 9 

. ~ł , 0 1 oo wo u s1 nyc 11 mrozow i oanu1ące1 ep1den:11 irypy 
specjalne zarz.ądzeme w sprawie 'i'· -l. L.m .u 1aqt lvl ~ nicure . . ~ r. G zost a1e ze~ a.ny do ren- , ·BAL ORACY mają c.:y s ę odbyć 16 b. m. 

S. /\t'iai.zv1iow. n„ 11 .ut ) st vcz rt~ burga C t d Od · opieki nad umysłowo - chorymi. 1 :. li;. • •
11 zos aie o rożony .- mu ' ~I Całe swoje życie poświęcił ·~ ma i ~leg0 się iono .v n.e odhyć baiu nastąpią oddzidne 

W myśl otrzymanego zarządz\:'" n•01ma.:1t uuz.1 \!'t1; sekrctar <•t ·t' Piotr Z yLe.~ walce 0 wyzwolenie ' :;l za .v1Jl ·n c lll a 
nia, rada wojewódz.ka rozpa trzy ; ' ''-u ..1-i r " ) ' '"'"'L• i'.· Pols!u. :„. a rząd Tow. „PRAC.A ''• 
projekt budowy przytulków dla · ~ ....... ;,"'"°'~"'~"1~~~<i..:„.~:, l 1 Cześ~ .fo~o pamięci! I ~ 

PrZytułek dla nienormalnych 
Projekt budowy nowego zanładu 

d!a umysłowo·t horych 
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n z ś i dni następnych! I mrn 
- Muzyka pod dyr. L. KANTOR' -
- Początek o go:dzinie 12 w poł. - . 

) 
Wzruszający wielki fllm o clownie, który śmiesząc ludzi przechodzi gehenni: uczuć, niezrozumianych przez ukochaną, 

CU 
' W rolach główn7ch geniusz o stu twarzach 

Lon Cha ey i wiośniana Loretta ou g oraz ils Asther i Gwen Lee 
Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego "Dz vo:lnika z Notre ·Dame", daje maksimttm swego talentu. 

Od godziny 12~ei do godziny 3~ei cena wszystkich miejsc i I zł .. · 

• 

1t wielki[~ Di~ró~: 

LECZY: 

Sklerozę naczyń 
Reumatyzm 
Artretyzm 
Nerwobóle 
Piasek moczowy 
Otyłość 

URODON AL CHATEL.i\IN' A 
usuwa kwas moczowy zewsząd: i narządów trawiennyC'h, 
które kwas obciąża, z błonek naczyniowych arterji, które 
przepaja z naskórka w którym się gromadzi, jak równłe.t 
z_k om ó rek płucnych i tkanek nerwowych, które przesyca 

Stąd tef widzłmy te wszystkie niezliczone, a zbawienne 
skutki, b<:dące rezultatem gruntownego oczyszczenia orga,nlzmu 

-

oczyszcza nerki, wątro
bę. stawy, rozpuszcza 
kwas moczowy, wzma
ga odżywianie i spala-

nie tłuszczów. 

Orzec~enia~ · 
Akademja Medycyny 
19 li sto pada 190.8 

Akadem) a Naukowa . 
14 grudnia 1908. 

W wypadkach, gdy lekarz mote podejrzewać grotną · 
uremję, atakującą serce lub :Jerki~ lub tet oba te organy ra~ 
zem. niewatpliwie wskazanem jest zastosowanie URODO· 
NALU Jest to niewątpliwie ochrona, którą katdy mieć 
może, stosując tę kurację. 

Dr. RAYNAUD 
lekarz naczelny szplta/i Woj$kowvch 

~ Urodonal pobudza działanie n e r e k, oczyszcza wątrobe 
ł cały organizm, uwalniając go jednocześnie od moczanów 
i od toksyn, 

Dr. BE11 OUX, Dr. CABANE~ 
Wydzial Medyćzny w Montpeller Byly lekarz· szpitali Avignon 

SPOSOB IJZICIA\ PRZ KAZDYN IFl.AKONIE. -
-----------~------------~~~--~--~~ 

Prawdziwe t,1110 z polskiemi i francuskiemi etykietami. 

IS EMEN 
eralpa Reprezenłia4tjcm: W 

Urząd WoJewódZłłł DyrekcJa Robót Publicznych w ł:odzi ogłasza 

PRZETARGI 
na •ykon nie instalacji 

Wodociągnwo·K~nalizacYinBi i DśwleUenia IUek·Jrycinego 
w budującym się gmachu Sądu Okr~~owev,o w Łodzi przy zbiE'gu ulicy 

Narutowicza i Placu Dąbrows'd~go 
Przctar!1i odbęda s1e na 1nstJlacię wodoc1'1f(OWO kanalizacy1ną dn. 20 marca 19!9 r., a na 

histal<lcie oświetlenia elekt yczoego dn. ~2 marca 1929 r. o ~odzl. l 1 ej w Urzędzie W 01ew6dzkim • 
D}irekcji"Hobót Publicznych przy ul. Os.irodowej Nr. 15 róg Zachodniej w t.odzi (pokój Nr. 51). 

Oferty pis mne. odpowiadające pozvcio'11 J;OS?:torvsu wstępneg,1 sporzątlzonego w Dy
rekcji Robót 1,ubllcznych, opracowane ~ciśle w:I Pr„entsó"-1 tv11cł.:J>O\\lłcll oJ 1·1...,11 11 robót 
1 dost a w r;-,ństwowych, \\ydanych przez Mt n Stt«rstwo R ,bót Pnbl1cznych dn: 51 lipca 19_26 rolrn 
Nr. lll·Wfl!6, należy składać lub prleS\lotć rccztą do Urzedu Wo·ewódzlue1-10 w _t.ridzi - IJY· 
r ekcjn i~ooót Publ1cznych, w kopertach podv;ójn} eh, i którvch wew.nętrzna .w:nna by_ć zalakowana 
pieczt:cią firmow11 I zaopatrzona napisem 0fe1 ta do przetargu na 1nstalac1e wodoctąg<)W-> ·kalla· 
lfzaC}'ll1i! iośWh!tlenia elt'.ktr}czne~o) w ,::tmechu Sądu O!:rę~cwepo w Łodzi": . 

Do\\<ód wplacema do Kasy Skart.owe1 do depozytu Urzędu Woiewódzlue:c.t'> wadium 
w W)Soko~ci 5 proc. oterouianef sumy w gotówce lub w pap1crach procento1\ych. maj!Fh:h war 
tość 1,ur1111rnl!, a ustalonych Obwieszczeniem Mtrustra Slrnmu z c1n • .: kw:etnią I li!.:: r. (.Y\rm .tor 
Po iw 1 r. Et:i po7. 140 z r. 1928•. powin•en być zlożonv w Urzędzie Wojewó..;zl\11n - WHcl;c1i 
l{ol.lćt • tt 'ltqnych w oddzielnej kopercia z odpowied 11UJ rp 'JiSd:n pr t:ed roz;J<>częc1,i 1 •l(l .itJ r .iu 

Jako wadjum slutyć mo~ą t inne iaoezpieczeoia. pnew1dzrnne o:~ólnili.e.n ,\\ln '&tarst\'J<l 
Skarbu z Ln. IO v.rze~nra 19.:7 r. Nr. LJUf P~8··1-l• 

W otercie umiPścić natety klauzu1ę 
Oświadczam, iż zaznajomiłem s•ę z Prze;>isami tymcza!;oWemi o robotach I dost4wach 

państwowych, wydanemi przez Ministerstwo Robót PuJllCZll.V..:n dn. 01 11rca i'H:; r. z.1 '.\ir. oil-d8 j .U 
1 uiupetniemaml t 1c:h JUzepisó\V, oraz zgadzam się •. tzh \I' oferta ninie1sza 1 stoiun u pr.1.v.1e n 1ą 
'>l.y\\<ołane D.}'ly normowane !',fosownie do postanov.11:n1a tych przep1lió>V". 

Termin sktaC:nma e>1ert 11pł~\.:i o godz. ll-e1 dn. "o marca 1~J.:!9 r. dla of~rt no. it1sta10 ję 
~Qdociągo\\\J•k111rnhzacy.11n, iaś 2.: man.:ll HL!J r. dla t tert 11n 1n5taLclc ()śWietl2nra c ektrvczr1= „ o. 
l.Jezpośredmo przea rozpoczę..:iem odn0Jne1 roz;Jra,,iy ofer:o v 1 pr~ei: Prze1v ;dnie.! F ~~o ,\ o ;n131: 

Pr.ictargo\Hij. 
Uleny nlecdpoWiedaii:cc wymienionym wyżej warunl"1m i prze;Jiso:n ty 1.czas;>wy:1i o :>d· 

dawaolu rot>ót 1 .:!ostaw pań~t~o\\l}cll luo 2.1oione po t rmant: nie b~a'l roz;:>atryl.'.ane 
lntofll>1>cje. aotyczące pruJektow 1nsta1aq1 j kontonsów w~tt,puydl u~l,tcl<ine będą 

. w Urzędzie \~ 01ewćdzlrni1·.U~ rel•c i HoJ.:>Jt tJuuucznych potióJ Nr :d) w guJz111ac.1 urzęJ1rn'y1.:n, 
· !(dz,e otrzymać można róWniet \\<arunkt przeta1gu t Kosztorys ślepv. 
1 Ł.ó<lż, dnia 14 lute~o 19,H! ~ 

Z~dajcie we wszystkich aptek~ch i składach aptecznyc~-

-. J! - Y && &&&_W &:;!! LLL 

LeK. dent. 

8 .. A.bowa Tańców Nowoczesnych 
jak: Slow-fox Tango, Black-bottoa. Walo angielski, Blue~. Boston, Po.Io· · 
nję I Warszawiankę wrucza dypl uanc~yciel 

HENRYK HC::NRYKOWSKI 
w prywatnym mieszkaniu prz'1 ul. Gdańskiej 9, teł. &6•93 VJ asystencji 
Wybitnego mistrza. Lekcje pcii edy1icze i w kompletach. 

przyjmuje 
od 4-7 ·el pD. 

Piotrkowska 85. 
Tel. ·1s-21. 

1:u:o:n:o:r x:u:t1:o:t tttt ttl:tJ:C l=ltO:lJ:fJ:C N A S I O N A 
Eł Członkowie Zw'ąz'.:o Z~w. P!łC. Handt i B!or. N rolne, t~1;,r;::;,1 ~:~;!:~i kwia-
J::{ Al. Końc1usd1J 2t }:{ tów, oraz narzędzia i prZJ'• 
Jl poinformujcie się w sekretarjacie Waszego J:l rZlld" ogrodnklO - pszcielnicze 
..tl Związku o nadzwyczaj dogodnych warun· ):( polecają składy 
l:[ kach kupna dosko:1ałego radja na podsta- Jl L. J AS I N S K I E Ci O 
J:t wie zbiorowej umowy zawartej i ):::( r>rowćlcizone od 1~10 r 
~ L F R w w ŁFtC~YCY'. ut, Poznal\ska 50, 
~ §.Je • , M te1et. h5, s Łódzką FahrYłri& RądjOWQ a w LODZI ul. Sw. Andrzeja 10. 
""" """ telef. 68·56. J:t l<illńS~tiego 134, tel.69-00 J:1 Cenniki rozsyłane są be~płatnie. 
t( Przy fabryce najwi~ksza i najtańsza w Łodzi )::[ t( ładown:a akumulatorów. ):{ ____ "-!"' ______ _ 

.tU::tl:n:u::t J:tJ:lJ:tttl:l J:f J:t):{ l:tl:.1 ttJ:tJ:O:t Za mi a n a mieszkań 
---·--·- iiiiliiliiiiiliWiiimlilifii!iiiii'iiml-iiliiiilliiiiiiiiiiill• 

'klep galanterji 

1 
i ozdób wojskowych, poiicyjnych, 

strażackich t uczniowskich 

I'L. Jarocińskiej 
KON.iTANfYNOWSKA 57 

(dawn1e1 P1o•rkowska 121.) 

Dr. med. 

T. FUCHS. 
Zachodnia 64 

tel. 64·79. 

-~~··-

Pc~znań - ł.ód~ 
Bardzo ładne 1 suche 7 pokolo ,\e rn 1e
s;i: ken ia ze wt::zelk. wygodami w tlo~ 
b rym ·aomu napu:eciw1w Yarl'u Wil~o· 
na w l'o.tnantu polożvne. 1e1n netycl\• 
mta5t lub i:;óźnrej do odstllr:en!a \\Za
m.au 4 l!lb 5-io pokojowego miesz1rnn1a, 
w l'.,odzi i \\ygodamj I w potządn'fm 
do1ttu. - Zgloszenia pod • W11son" óo 
&dmlłli:>tracJI .<.ilosu Polskiego•, 
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Dziś i dn1 nasłę11nych! l.~.PL_!:Nlł_ D ll~ilBllDlf.lzim"srg" la~i-=d~=ę„nwch! 

PŁONĄCY OK ĘT Wzruszający dr .;;. mat 

w 10•ciu aktach. 

w rolach głównych: H. AT T y N A G y i A N D R E E NOX W rolach głównych . 
.' 

llus:racja muzyczna pod batuta A . CZUDNO i.JSWIEOO. 

----------.----,~-----------------------~------

D tiś p(}CZ ,\tek o godz. 12•ej w peł. • Oli godziny 1Z·eJ do gndziny 3-aJ po poł. cena wszystJdch miejsc 50 gr. 1 1 zł. 

Do Szanownych Czytelników 

gazety „GŁOS POLSKI'' 

Korzystaicie ze swych praw. 
Zobowiązaliśmy się sprzedawać Czytelnikom „Gło5u Polskiego• pow

szechnie zn·ane rad,oodb1ornikf po cenach niższych i na specjalnie dogodnych 
warunkach. 

Kto jeszcze z Czytelników .Głosu Polskiego• ni~ posiada radjoodbiornika, 
powinien natychmiast do nas zwrócić się z zamówieniem, (załączywszy pomż· 

· szv kupon). 
Instalacje przeprowadzamy na miejscu u klijenta bezpłatnie przez naszych 

specjalistów monterów. 
za przeiazd na miejsce do klijenta i uruchomienie aparatu, nie liczymy 

żadnych dodatkc. wyc.h kosztó ..v. 
Nasze odbiorniki, d~1ęki niżej wyszczegó)nionym zalotom, wyparły z ryn

ku prawie wszystkie inne typy, gdyż oznacza\ą się przedewszystkiem ,dużym 
zasięgiem, wielką selektywnością, czystym odbiore n, ogromną siłą dż1,·ięku, 
precyzją i prostą mirnipulacją przy str n•niu, zondowane pg. najnows7.ych udo
skonalonych schematów, z pierwslorzędnych części (bez wymiennych cewek) 
w eleganckich skrzynkach m;ihnnio wych i o estetycznym wyglądzie • 

.Pólecamy nasz typ I<L3, który odbiera większość stacyj europejskich na 
słuchawki, oraz na głośnik. 

Komplet składający się z 3-lamnowego odbiornika, 2 lampy oszczędno
'ściowych i 1 lamJy gtośnikowej, 1->hilipsa, ai<Umulatora 4 VJlt: baterii anodo 
wej lOU volt. t ·o. słuchawek i kompletnego materjału antenowego, głośnika 
Philipsa 2016 (lub innego gtośnika pierwszorzędnej m3r1<i) odznaczaiący się 
nie::loścignioną czystością i wiernJśc1ą dźwięku, za ulgową cenę Zł. 480.-

Pterwszą ratę Zł. 80 (zaliczl<a) wpłaca się przy zamówieniu, a pozostałe 
zaś na 6 rat miesięcznych po Zł. 50. 

.Dla odbioru nadzwyczaj głośnego polecamy 4-lam J. Neutrovox, znako
mity na krótkie i aługie fale stacyj europejskich na głośnik. 

Ulgowa cena za komplet, jak powvtej wyszczególnionego (z dodatkiem 
jeszcze 1 lampy głośnikowej i anody na 120 voll) wynosi Zł. 725.-

Waruii~i ulgowe. Plerwsza wpłata Zł. 140.- pozostałą należność na 9 rat 
;·i miesięcznych 'J:fo Zł. 65 -
48 Dla publicznych audycji, bardzo dużych sal, stowarzyszeń, szkół, klubów 
ł~ i łt. .P: , polecPaH·11y 1kpo5mp01,~1.tny1 5b·cio .1

1
ampowty bNeutovołx ~kl dużym0· bezlr~1bowym 

~ g osmK1em I~ . 2 4, u na, epszy u owy (ca· y 111 o..vy1 r. .'4espera, 
za Zł. 900.- ołatne: pierwsza rata .lł. 200.- poz0stałe na 10 rat miesięcz· 
nych Do Zł. 70.-

Za prawne działanie naszych odbiorników wydajemy piśmienną gwarancję 
na przeciąg 3 lat. . 

l'Va j ważniejszą gwarancją służyć może to, że przy zamówieniu Sz. Klijent 
przysyła nam tylko pierwszą, ratę a pozostałe zobowiązania wyjaje os0biście 
u siebie na miejscu naszemu monterowi po zainstal ~ wauiu i uruchomieniu 
aparatu. 

la zainstalowane przez nas odbiorniki otrzymujemy stale polecające listy 
i podziękowania, lecz z braku mie1sca nie podajemy w niniejszym. ogbszeni u. 

Przy zamówieniu należy przysłać pierwszą wpłatę przekazem pocztowym 
(lub do 1:'.l( O. za Nr. 95-16) a w liście oddzielnym .zamówit>nie z podaniem 
szczegółów marszruty dla wyjeżdża ącego montera t. j. ostatnią stację kolejową, 
oraz wyciąć i załączyć poniższy kupon. 

ADRES: Zakłady Radjotechniczne 
Rad ;o Lubicz, Warsza~a, Marszałkowska 104. 
Telef. 279-01, (konto czek. P. K. O. 9S-16). 

KUPON N". 31·50. 
• 

Ku.pon niniejszy u Pl..Wainia na kup110 radioodbiornika w firmie Radio· 
Lubicz na specja•nych dogodnych warunkach czytelnikowi .Gł. Polskiego• 
lmtę t nazwisko 
Adres i zawód~---------------..;_----------------------

wyci<:ć 1 załączyć pri.y zamówieniu. 

UWAGA: Zyczącym sobie uruchomić :aparat osohiście (bez naszego mon
tera), wysyłamy zamówienia pocztą bez dopłaty w specjalnym opa 
kowan. u i przyjmuje:my całkowitą odpowiedzialność za dostawę. 

---- ~~~---------------------------·-----------
Dr. med. 'Dokt6r I . Dr. med. 

~~~~<;?~!~~! 1 8. BOGUSŁAWSKI J. STUPAY 
Specjallsta ch~;i;0 ~~~~rnych i W1:ne · l ieczy naturalną bezlekarstwową ch!1>:!1: 11:!zu 

LECZE:-.i ,i:: s ~; A TŁĘ.\\ metodą .kręgarstwa wznowił przyięcia 

(lampi\ Kwarcową) Choroby: nerwowe (astm<t, niemoc ~· f k k H 75 
Badanie krwi i w-ydz elln. pl.Iowa) przemiany materji (reuma ' IO r ows a ~ 

Pr ... y1mu1ę od 8-10 r. 12-.t i 4-8 pp. t~zm} i kobiece 
Tel. 71-9.5 w n1edz1e1ę 1 święta od 9..;. I. Godz. przyręć od 5 do 8 wiecz. 

Dla pań od ; 0~~e~:i~1 ~.ot. oddzj~~~s Nawrot Ng 2
1 

I piQłra, front. Ili brama Ord;n~~e s0::_1,
2

-
3 

n11es1ęczi:ia .ułusu t'otstuesio" ze w,z;-st1<1m1 oodama1nt wy 
nvs1 w Łodzi zł. 5.60, za oduvszeme - 40 groszy; z prhe· 
S}'iką pocztoMJ w kraiu - zl. o,,,,O.-; zagramcę - zł. 10.--

Odhito w dr.ik::.:-::! __ r;łn.c:n Polskle~o". Piotrkowska sr 

--. 
... r. med. 

BDhESfa:'l~ 

Sl~1iN SKI 
Choroby 

umydowe 
i nerwowe 

orzy1mu1e 
• codziennie 

I 
od 5-7 po poi. 

Nawrot la Il p , 
mieszk :.::4. 

j Dr. med. 

I N1ewia2s :i 
~ s;:>ecjal sta 

chorób sii.ór• 
nych i wene 

r:YCLftTCh 

przeprowa~ził się 

. 5 - -- s 

Sąd Oli.ręgowy w Łodzi, 
Wydz i .... ł Handlowy, 

wyrokiem z _dnia 29 s~vcznia 1~~9 ~· w sprawie Nr. Z. 162128 posta
nowił: ogłosić u Qadlosć wspólni ko ..v1 firmy: „MICHA WIT- Sz.aji Wi· 
telsonowi, c~wilę otwarcia UJ~dłości oznaczyć na dzień 28 grudnia 
J 92d r . .' zamtano-yać sędztą komisarzem handlowego Harpburga, naka
zać 011ęczęlowanie kantoru, sldadów, kasy zbioru, do1'umentów re· 
jest~ów, papie:ów. ruchomości i rzeczy up~dlego, oraz wsoólniiców, 
gdw~kolw1ek się one zna1dują, d·}konać publikacji wyroku z4odnie 
z przepisem art. 457 K H., uskutecznić wpis w rejeslr:te handlowym 
na zasadzie art 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutE>go 19 l 9 r., wyrok ooa
trąć rygorem tymczasowej wykonalności, oJpis wvroku zakomuniko 
wać Prokun•turowi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Za zgodnosć: (-) S. Hamburg 
apl. adw. Adolf Markowicz Sędzia handlowy 

Łódż, Cegln iana 7 · 
Syndyk upadłości łtrmy .MIGHA W1T•. t08 

Zapis kandydatóur 
na Kurs wieczorowy dziewiarstwa przy 
Pań•±wowei Szkole Włókienniczej w 
Łodzi koń~zy się we wtare -• d 19 lute 10 r. b, 

na ul !!!!!!!!!!:!~~~!!!1!!!!!!!!!~~!1'111!1'.!~~~'!!!!!·~~!!~!!!!!'..!~ 
A~~~~~!ja 5 

nr:-;.ed. . Ór·.··Ig-·n. Margolis 
Przyjmujeod8-10 LUDWJ« RAPEPODT od 5-9. li. R Specjalista chorób oczu 
óddz elna pocze- Choroby nerek, pęcherza i dróg Aleja Kościuszki Nr. 13 

kalnia dla pań , moczowych. Tele'lon &ti•.7 

------ ·ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, Przyjmuje codziennie 
Telefon 44·10. od 12-2 i 7-8, w niedzielę 1-~ Dr. 

St. Biberoal 
Moniasz!li 11 

Choroby skórne 
i wenervczne 

elek troterap 1a 
Przyjmuje od 8 tL 

i od 5·8 w1ecz. 
wniedz. ou l J-t _ 

Godz. przyjęć oo !-2 i od 4-8 p. p. 
a·.s. NEUMARK.. 

Dr M R b• J; ht ul. Monius~IU 5; tel. 70-50 
• • U ID C I choroby skórne i w~neryczne 

Chor. wewnętrzne i dzieci naśw1etiante lampą kwarcową Jeczeni.e 
. żylaków. 70-10 

ul. Wschodnia 23, tel. 68,00. Godz. przylęć 11-2. 5-S. panis 5-N 

a . - --- .. !l!!'!!l!!l---22-. 
·- ..... -,..-

I OGtOSZENIA DROBNE 
uiUtSzli.~1 . 

~ Kur110 i SPRZjiDftż q I oon1es1EN1B uz111. I al<uszer-~inekolo;: 

Zach„dnia 62 

(Cegielniana 23) 
Telet. 29 52. 

Przyjmuje od 10 
12 1 odS-7 

PIECYKI SZAMOTOWE 
w dobrym stanie do sorzeJan1a. Wia· 
domość Aleja Kościuszki J\ili 11, pie 
karma, . 

Dr. TOKAt<l'lllA 

I J. Neumall nożna '.' f_.t mtr. do sprzedania. Ul. Ka· 
rola ~ b. 

I Piotrkowska 121 
te1. 2~ ~5 

Chorot>y chirur· 

I g1czne 1 kol:>1ece. 
przy1mu1e w aomu 
oa ~-o 1 od 1:1-::i 

, W lecznicy "Vita• 

FUTRO 
na pizmowcach z karakułowym kołnle· 
rzem, tanio do sprzedania W 1ado· 
mość Pwtrkowska b6 u p. F. Uębow· 
-kiego . 79- '.: 

;. Piotr1rnws1<a 4.l DOM DREWNIANY 
; wyłącz.nie choroby sprzedam na rozb ór z 4·o calowych 

. W ClĄCJU MJE;)JĄCA 
1 ,Pod gwaranc1ą wyklucza1ącą absolut 
o~e wszelkie ryzyko, wyuoza prakty~z· 
n!e na samodz1etne;to bachaltera·t>ilan· 
s1stę. rz~czozn z wyższem wykształ· 
cen.iem 1 kontro!. syndyk. przemysł. 
l{onczą.:ym świadectwa, rlliższych in· 
formacil l-9 wieczór, ł'iotrkows1rn 185, 
I P 8.)-11 

STUDENT POt.1TECHNIKI 
udziela matematyki. 6-go Si er pnia 13, 
m. t. 

LEKCJE MUZYt(l 
na skrzypc'łch, mandolinie l gitarze. 
.Zielona ~3. m. 44, ltl p. 

l 
chirurgiczne od 6 oal1, o czterech m1eszkan1ach. 
pól do 4 1 pól Wiadomość przy ulicy Krakusa 1

1
2„ tLDAl\hli i llllBSZKl\i

1
ll\I 

I Dr. rned. I :: GIEłiD~ PRl\Cf :: 

St UMEBLOWANEGO POKOJU ! !i u p e możli"1ie pny rouzm1e poszu1cu ,e od 
[ j osoba •na1' ąlNcaTEs1~ęlUnEa' N Js'zNYA .. ·1·u i· "ospo z,araz przyrezdna b1ural1stk!l poważnej , „ _ " hrmy, z~loszenia pod H1uralistka do 
r SzKolna 12 darstW1e pny m1e posauę może ł>yć adm. Ul isu Polskiego.„ 
i ó na w, Jażd. uterty pod .o. U." do adm 
1 l.horoby włos "' „Ulosu t'olsk1ego" 
ł skórne, wenery.:z· 
' ne 1 moczoptc1owe 
I Naświetlania lam· 

MlrlSZKAi'll .\ 

POTRZEBNY 

I 
pą 1<Warcową 

prom Koentgena, ~dolny podręczny szewcki od zaraz 
, (eKzematy, no Z1:1111enhota 14, m 14. 

1 pokojowe od zaral do wynaję(}ia po 
cenacn pr.t;-srępnych na u1. ,\\atejki 6 
oDo1'. Pomorsi-. .ei duiazd tram-\! •jem 
\! 4 dow1eaz1ec się na m1e1scu od g 
I~-..: awo u ł<adzy11era l;'CJłudn1owa ~o 

wotwory zło• 
ś.tiwe) 

przyjmu1c od 6-0 
po pol 

. POTRZEBNY I PRZYJMĘ 
~hlop1ec do tap .cera aa rnt 16. Ulica dwóch panów· na uueszirnnie ul. Przę · 
o-go ;::,1erpma L . HS w podwórzu. dza1n1ana .:> (róg Przeiazdui m. 4

0 

L-:,,1os.:e111a za ~Jtrsz rn111me1ruwy 1 S.tpattowy 
I stro".a . 1 ~ tekście 40 groszy srr_ona 5 t1z;:>aLt. - .~ao<r„>1»gt .JJ gr 5 ,r 5 ~zpałt. _ Nadesłane 
po telc:;c1e . O ~r. srr . .J sz:.>alt. - z ,vyci:a1ne IO ~r. srr. IJ SZ:'Jałr. uro:>ne U c1r. od wyirai:u naj. 
mn e1s~e 1 ~O z~. P~szuk. wan_1e pracy lJ gr. -O ~loszen1a zarę.;lyoo .v~ 1 za31.JJI ~ , N!. IJ zl. v ~ 10 • 
szenia za 111e1Sl:O W. ,o cl1ne s1 o 10 roc. t1rrn za rr 11 IJJ or Zr\ zastrz „ żone rnieiscoJJe Jory ,ata 

~edaktor i Wvdawca Wanda Sa~ 




